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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

N a  rok 8 r s r . M I M I K  WARSZAWSKI„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k.

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w W arszawie w głównym  k an to rze  D yrekcji
p rzy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j k an to rach  m ie jsk ich .— W  S t.-P e te rsb u r­
gu  i M oskwie p ren u m era ta  przy jm uje  się w księgarn i M . W olfa . —  Za ogłuszenia 
p o b iera  się: za je d e n  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 

k op ., za trzy  razy  12 k o p .— L is ty  przy jm ują  m« ty lk o  frankow ane.

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 1 0  rsr.

„ 6 m iesięcy 5 „
3  m iesiące 2 „ 50  k . 

1 miesiąc — „ 8 4 „

A rty k u ły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością Dy­
re k c ji.  A rtyku ły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko n a  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiąoe; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  skrócen iu . Artykuły i Ogłusze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­

cji niepóżniej jak  o godzinie 9-ej rano.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 13 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWI4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D 7JA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Im ienny ukaz C esarski do ra ­

dy kaw alerskiej o rderu  wojskowego Je rze g o . O rder. 
W ypuszczenie nowych serij biletów  kasy p a ń s t w a .  — Rozkaz 
do wojsk w arsz .o k r. w o je n n e g o .-P re z y d e n t  m . W arszaw y.

DZIAŁ N i K U  R Z ĘD O W Y . —  W a r s z a w a .  —  P ^ e -  
gląd polityczny. —  Telegramy.— Wiadomości telegra­
ficzne.  S tosunki delegatów  ga licy jsk ich .— W ieczó r ta ń ­
cu jący .  O pieka nad  zw ierzętam i. — D rukow anie książek
dla ociem niałych.—  T ydzień  giełdowy. —  Porów nanie  do­
chodów n a  d rogach  żel.—  Budowa koszar. —  K ron ika  m u­
zyczna. —  K u rje re k .—  K u rsa  m onet. —  Pośw ięcenie cer­
kw i.— O tw arcie zakładów  naukow ych.— D yplom  dla Jo h n a  
Foxa. — K w estja  d róg  żelaznych. —  M ineralne  bogactw a 
w południow ej R o sji.—  Spraw a w ojskow o-m orska. Szko­
ły szyprów . —  T e leg ra f  iudo-eu ropejsk i. —  K om itet tow a­
rzystw a dla pop ieran ia  przem ysłu  i handlu. —  Sprzedaż na­
pojów  sp iry tualnych. —  W ystaw a obrazu. Ilu strac ja . - 
M ikołaj von Zon. —  Stan pow ietrza. —  C holera. — lvośc 
m am uta. —  O stryg i. — K o r e s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  
W a r s z a w s k i e g o :  ze Lwowa i G dańska. —  A U S t r j a  

i  ziemie-słowiańskie. M inisterstw o i p . Schm erlm g.—  
Fałszerze. “— P ru sy  i  M e m o y .  O kólnik  p . B ism ar­
ck a.—  P r a h p i h .  P ro je k t uchwały sen a tu .—  Spraw a Ro-_ 
chefort’a. —  U trzym anie  spokojności. —  S e n a t. —  Sprawa 
księcia P io tra-N apo leona  B pnapartego.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Nowy m agazyn j u ­
b ile rsk i p. A rtz ta  i R ogalsk iego .— T ydzień  targow y, i t. d.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

11 arsxaw u, 
in ia  6 (1 8 )  Stycznia.

Imienny ukaz Cesarski, do rady kawalerskiej orderu 
wojskowego św. męczennika i zwycięzcy .Jerzego. ■ 1 1 a-
gnąc  odznaczyć s tu le tn ią  rocznicę od ustanow ienia w ojsko­
wego o rd eru  św iętego m ęczennika i zwycięzcy Je rze g o  przez 
polepszenie losu  n iedosta tn ick  kaw alerów  tego o rderu , k tó ­
rzy o trzym ali go za odznaczenie się, tudzież ranionych 
wojskowych niższych stopni, m ających znak  honorowy te ­
goż o rderu , postanowiliśm y. 1 ) udzielić na jednorazow e 
w sparcia dla pom ienionycli Osób od N as sześćdziesiąt pięć 
tysięcy  ru b li, w dodatku do k tórych  Je g o  C esarska W yso­
kość Cesarzewicz N astęp ca  T ro n u  ofiarow ał p ięć tysięcy ru ­
bli, razem  siedm dziesiąt tysięcy  rub li; 2 ) przeznaczyć z 
funduszów kap itu ły  rosy jsk ich  C esarskich  i K rólew skich o r­
derów  po trzydzieści tysięcy  rocznie na w sparcie n ied o sta - 
tn ich  kaw alerów  tego  o rderu , wychowanie lub uk6ztałcenie 
dzieci ich i sie ro t, z as iłek  d la ich rodzin i inne przedm ioty  
odpowiednie potrzebom  tych kawalerów.

OświiKjczajfiC tę  wolę N aszą  radzie kaw alerskiej w ojsko­
wego o rderu  św iętego m ęczennika i zwycięzcy Je rze g o , po­
lecam y je j ,  d la należytego w ykonania powyższych wskazań 
N aszych, sporządzić swe wnioski i ułożyć p rzep isy , k tó re  
złożyć pod zatw ierdzenie N asze. W ykonanie zaś tych  wnio­
sków i przepisów  poruczone będzie kom itetow i rannych, 
k tórem u przesłane będą  w swoim czasie wyżwyrażone sumy. 
Rozporządzenie względem  podziału między rannych  niższych 
stopn i, m ających znak o rderu  wojskowego, funduszów jakie 
m ogą być zebrane ze sk ładki ogłoszonej 18 lis topada w woj -  
sku, pozostaw iam y m inistrow i wojny. N a  oryginale w łasną 
Je g o  C esarskiej M ości ręk ą  po d p i8ano: „A L E X A N D E R .”
D. 9 g rudn ia  1869  r . ,  w P e te rsb u rg u . ( Gon. Urzęd.)

Order.— N ajjaśniejszy  P an , w d. 7 g rudn ia , N a jlaska- 
wiej udzielić  raczył starszem u lekarzowi 2-go batalionu sa­
perów , radcy dworu OleszkieWlCZOWl, w nagrodę gorliw ej 
je g o  służby, o rder św . S t a n i s ł a w a  2 k l a s y  z k o r o -  
n ą C e s a r s k ą .  (Rozkaz do wojsk okr. warsz.),

Wypuszczenie noicycli seńj biletów kasy pairstwa.
1) S erje  te , ’po trzy  m iljony rub li sreb rnych  każda, wypu­
szczone zostają  na  la t ośm. 2 ) W artość  tych biletów  u sta ­
nawia się ja k  dawniej 50 rsr., a  ilość p ro cen tu  po 4 ’' ~ / \ q 0 
rocznie, czyli po 1 8 kop . m iesięcznie. 3) F o rm a t i podpis 
biletów  są tak ie  sam e, ja k  biletów  poprzedniej em isji. 4 ) 
B ilety  te  wydawane i przyjm ow ane będą  w kasach, ja k  da­
wniej, we w szelkich w ypłatach. 5 ) U m orzenie biletów  no­
wych serij ma być uskuteczn ione w ciągu la t ośmiu, podług  
uznania rządu , k tó ry  zastrzega sobie, b ilety , ja k ie  w tym  
term in ie  n ie  w płyną do skarbu , zastąp ić  nowem i, jeże li to 
za korzystne uzna podług  obrotów  pieniężnych.  ̂6) B ieg 
proeen tów  do tych  biletów  ustanaw ia się: d la C X X X IX  i 
C X L od 1-go lu tego , C X L I, C X L II, C X L I1I, G X L IV , 
C X L V  i C X L V I od 1-go m arca, C X L Y II i C X LV II1 od 
1-go czerw ca, i C X L IX  i C L  od 1-go s ie rpn ia  187 0 roku. 
T erm in  te n  oznaczony będzie wyraźnie osobnym  stem plem  
n a  stron ie  odw rotnej b jlc tu . 7) O p ła ta  procentów  okazicie­
lom  biletów  uiszczaną będzie w kasach głównej i gnbern ja l- 
nych. do kuponów  znajdujących się w około b iletu ; p rz j-  
czem kasjerow ie odcinają kupony podług kolei lat, na  tjc li-  
że wyrażonych. 8 ) P ro cen ta  w ypłacają się za  okazaniem  b i­
letów  po upływie roku  jed n eg o  lub w ięcej, ale zawsze za u- 
płynione całkow ite lata . 9 ) O bliczenie procen tów  odbywa 
się w następujący’ sposób: a) m iędzy osobam i pryw atnem i 
sposób obliczania pozostaw ia się wzajem nem u porozum ieniu 
się; b ) przy’ w ypłatach biletam i do skarbu , p ro cen ta , dla 
ułatw ienia obrachunków , obliczają się tylko za upłynione 
całkow ite m iesiące, a za bieżący m iesiąc n ie  wchodzą do ra ­
chunku. N a tej zasadzie obliczane będą i p rzy-w ypłatach  
biletam i z kasy osobom  pryw atnym  i władzom  rządowym , i 
te  o sta tn ie  obliczają tymże, sposobem ; c) co do obrachun­
ków m iędzy kasą państw a a  władzami rządoweini p ro cen ­
tów, jak ie  od ezasu w płynienia do czasu wydatkowania fun­
duszów p rzypadać m ogą na ich korzyść, p rzestrzegany  b ę ­
dzie dotychczasowy porządek. 1 0) B ile ty  przyjm ow ane bę­
dą w opłacie do kasy w tych ty lko razach, kiedy należność 
nie będzie n iniejszą od w artości b ile tu  wraz z narosłem i 
p ro cen tam i, gdyż kasy, d la un ik n ien ia  zaw ikłania rachun­
ków, n ie  powinny ani zdawać reszty , ani zm iennie biletów .

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, z d. 
27 grudnia r. z.— Przez N ajwyższy rozkaz z dnia 12 g ru ­
dn ia , pom ocnik szeia sz tabu powierzonego mi okręgu , je -  
ne rał-m ajo r Czernicki, przeznaczony został do szczególnych 
poleceń p rzy  m nie, jak o  głównodowodzącym  w ojskam i. 
W  osta tn ich  pólsiódm a latach, w ciągu k tórych  blizko zna­
na mi była służba jen e ra ł-m ajo ra  C zernickiego, naprzód  j a ­
ko jen e ra l-k w a term is trza  wojsk konsystujących w K rólestw ie 
Polskiem , a n astęp n ie  jak o  pom ocnika szefa sztabu ekręgo- 
wego, ścisłe i gorliw e wykonywanie swych obowiązków, obok 
znajom ości rzeczy, ja k ie  zw róciły uwagę N ajdosto jn ie jszego  
poprzedn ika  m ego w dowództwie wojskam i okręgu , Jeg o  
Cesarskiej W ysokości W ielk iego  K sięcia K onstan teg o  M i- 
kołajew icza, stw ierdziły opinję m oją o zaletach  tego jen e - 

I ra ła . O ceniając zasługi jen e ra ł-m ajo ra  C zernickiego, mam 
sobie za obowiązek wynurzyć mu przy tej sposobności m oją 
wdzięczność, w przekonaniu , że w nowych obowiązkach, 
czynność jego  będzie tak  pożyteczną, ja k  była dotąd.

Prezydent m. Warszaicy. K om itet U rządzający 
w K rólestw ie Polskiem  na 331 posiedzeniu w dniu 
12 (24) grudn ia  1869 r., na zasadzie służącego mu 
praw a z mocy § 6 Najwyższego M anifestu z dnia 
2 listopada 1869 roku, o poborze rek ru tów  między 
innem i postanowił: „Losowanie spisowych powołać 
„się m ających w nadchodzącym  poborze do służby 
„wojskowej, rozpocząć na k ilka  dni w przód przed  
„terminem na ten cel oznaczonym lecz nie później 
„jak cztery dni, tak  aby U rzęda R ekruckie  nieza­
w o d n ie  rozpoczęły czynności w dniu oznaczonym 
„Najwyższym M anifestem dla rozpoczęcia poboru.”

W sku tek  tego P rezyden t m. W arszaw y w dalszym 
ciągu ogłoszenia swego z dnia 9 (21) grudnia  1869’ 
ro k u , podaje do powszechnej wiadomości, że loso­
wanie przez spisowych z m . W arszaw y rozpocznie 
się w barakach  rek ru ck ich  na P radze, w dniu 12 
(24) stycznia 1870 roku, o godzinie 8 z rana.

D Z I A Ł  N I E  U R Z Ę D O W Y

W a r s z a w a ,  
d n i a  6  j 1 8 )  S t y c z n i a .

Niedzielna Wiener Ztng nie przyniosła spo­
dziewanego ogłoszenia o dymisji mniejszości 
lub większości przedlitawskiego gabinetu, i o 
mianowaniu nowych ministrów na miejsce usu­
wających się. Przesilenie gabinetowe zatem 
trw a jeszcze. W korespondencji naszej zeLwo- 
wa, zamieszczonej poniżej, przedstawione jest 
stanowisko Galicji wobec tego przesilenia. Je ­
żeli większość centralistyczna weźmie górę, to 
według tej korespondencji, na miejsce hr. Al­
freda Potockiego, zostałby powołany Ziemiał- 
kowski do gabinetu, w Galicji zaś utrzymane- 
by było status quo i o przeprowadzeniu rezolu­
cji sejmu galicyjskiego w radzie państwa nie 
mogłoby być mowy, dopókiby w gabinecie po­
został p. Giskra, główny jej przeciwnik. W ra­
zie utrzym ania się centralistycznej większości 
gabinetu i stanowisko hr. Beusta byłoby za­
chwiane, gdyż kanclerz państwa jawnie się o- 
świadczał za federalistyczną mniejszością ga­
binetu, a obok tego p. Schmerling, który p ra­
wdopodobnie zostałby powołany na prezesa ■ 
nowego gabinetu przedlitawskiego, nie chciał­
by kontentować się drugorzędną rolą, jakąby 
musiał zajmować wobec hr. Beusta, kiedy nie­
gdyś odgrywał pierwszorzędną rolę. Nieco 
śmiałem zdaje się przypuszczenie naszego ko­
respondenta, że w razie otrzymania zwycięz- 
twa przez federalistyczną mniejszość gabinetu 
to je s t odcień Taaffe-Berger-Potocki, w Wiedniu 
obawiaćby się należało barykad, ponieważ hra­
biego Taaffe uważają za naczelnika reakcji 
przeciwnej swobodom konstytucyjnym. Z me- 
m orjału mniejszości wcale nie można upatry­
wać takich dążeń hr. Taaffe, gdyż jak  wiado­
mo, żąda on zmiany konstytucji ale na drodze 
konstytucyjnej, za pomocą zwołania osobnego 
ustawodawczego zgromadzenia. Dzisiejszy nasz 
telegram donosi o odręcznein piśmie cesar- 
skiern, powierzaj ącem p- Plenerowi uzupełnie­
nie gabinetu, z czego się okazuje, że cesarz 
przychylił się do podania o dymisję mniejszo­
ści gabinetu, to jest hrabiego Paafłe, doktora 
Bergera i hr. Potockiego.

W Paryżu, opinję publiczną zajmowała mo­
cno kwestja dochodzenia sądowego przeciwko 
Bochefortowi za jego artykuł w dzienniku 
Marseillaise, wzywający do buntu, a upoważ­
nienie do którego to dochodzenia, jeneralny



prokurator wniósł żądanie do ciała prawodaw- 
caego. • Niemoc rewolucjonistów, którzy wy­
raźnie przygotowali się do rozruchów w dzień 
pogrzebu Wiktora Noir, a potem nie mieli od­
wagi dać hasła, oraz sfosunko we umiarkowa­
nie Rocheforta, jakie mu wyrzucają niektó­
rzy jego stronnicy, uważane były przez nie­
których za dostateczne powody do zaniecha­
nia tego procesu. Część lewego gródka zamie • 
rżała nawet zaproponować w takim duchu 
wymotywowane przejście do porządku dzien­
nego w ciele prawodawczem. Przewódcy tego 
odcienia będący w gabinecie, pp. Daru i Buf­
fet wraz z Thiersem, zwołali z tego powodu 
zgromadzenie lewego Środka i na niem p. 
Thiers oświadczył, że może byłoby lepiej, 
gdyby żądanie dochodzenia przeciwko Roche- 
fortowi nie było wniesione do izby, ale skoro 
już zostało wniesione, należy je popierać; p. 
Daru zaś dodał, że ministerstwo uczyni kwe- 
stję gabinetową z tego upoważnienia. W takim 
stanie rzeczy zdawało się nie wątpliwem, że 
izba udzieli zgodnie z wnioskami swej komisji 
upoważnienie do wytoczenia procesu Roche- 
fortowi, ale gabinet chce tymczasem przepro­
wadzić projekt poddania spraw prasowych 
pod jurysdykcję sądów przysięgłych, aby już 
proces Rocheforta odbywał się przed tym są­
dem, a tym sposobem wyrok wydamy na nie­
go miał daleko większe moralne znaczenie, 
niż wydany przez inne sądy. Według prze­
widywania, ciało prawodawcze, jak donosi dzi­
siejszy nasz telegram, znaczną większością, bo 
226 głosów przeciwko 34, udzieliło upoważ­
nienie do wytoczenia procesu Rochefortowi.

Z Madrytu donoszą, że republikanie zamie­
rzają wnieść do kortezów rezolucję, wyłącza­
jącą na zawsze dom Burbonów od tronu hisz­
pańskiego.

Z Brązylj i nadeszła wiadomość potwierdza­
jąca poprzednie doniesienia, że Lopes, błąka 
się w pustyniach brazylijskiej prowincji Mat- 
to-grosso, i że wojna brazylijsko-paragwajska 
jest skończona.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W  ie d e ń ,  17 (5) stycznia. Odręcz­
ne pismo cesarskie powierza mini­
strowi hand]u p. PJennerowi uzupeł­
nienie gabinetu.

P a r y ż ,  17 (5) stycznia. Izba 226 
głosami przeciw 34 uchwaliła do­
chodzenie sadowe przeciwko Ilo-  
chefortowi.

P a r y ż ,  17 (5) stycznia. Pogłoski 
o niezgodzie w łonie gabinetu są 
fałszywe; w e wszystkich kwestjach 
gabinet jest zgodny.

R z y m ,  77 (o) stycznia. Trzystu 
ojców odmówiło podpisania petycji 
na korzyść nieomylności papieża; 
inni przysposabiają kontr-petycję; 
sądzą, że nieomylność papiezka chy­
ba nie uzyska moralnej jednozgo- 
dności.

M o nac h j u ni, 77 (5) stycznia. Sejm 
został otwarty mową tronową kroia* 
która wykazuje konieczność pod­
wyższonego użytkowania z sił p o ­
datkowych kraju, utrzymania trak­
tatów przymierza z Prusami, i obsta­
wania przy zjednoczeniu Bawarji 
z Niemcami, z zachowaniem samo- 
istności Buwarji.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
. * Coryż, 15 (3) stycznia. N a dzisiejszem posiedze­

niu ciała prawodawczege, p. P rax-Paris złożył pro­
jek t do prawa w przedmiocie obwieszczeń sądowych. 
P . Jłoutelier złożył inny projekt w przedmiocie pra­
wa towarzystw wzajemnej pomocy do wybierania 
swoich prezesów. Izba przystąpiła następnie do roz­
trząsania w dalszym ciągu swego regulaminu. ( Cor. 
Ilav. Bul.)

Florencja, 14 (2) stycznia. Opinione zaprzecza 
wiadomości podanej w depeszy ogłoszonej w kilku 
dziennikach zagranicznych, w przedmiocie oświad­
czeń, które miały jakoby być złożone przez posła 
francuzkieąo rządowi włoskiemu we względzie kwe- 
stji rzymskiej. (Tamie).

Londyn, 15 (3) stycznia. Morning Post powiada, 
że jest upoważniony do zaprzeczenia pogłosce o 
mniemanem odwołaniu p. de L a  Valette ze śtanowi- 
ska ambasadora frąncuzkiego w Londynie. Pismo 
tó dodaje, że p. de L a  Valette posiada zaufanie no­
wego gabinetu. (Tamże).
> Lizbona, 14 (2) stycznia. Ostatnie wiadomości z 

Lrazylji potwierdzają to, co donoszono poprzednio 
o wypadkach w Brazylji, Lopez tuła się w pustyni 
Vacaria, w prowincji brazylijskiej Matto-Grosso. 
W ojna jest ukończona. (Tamże).

* Kair, 15 (3) stycznia. Ponieważ wielki napływ 
pielgrzymów, którzy mają udawać się do Mekki, bu­
dzi obawy wybuchu cholery, przeto rząd egipski 
przedsięwziął takie środki sanitarne, że można być 
pewnym, iż zapobieżónem zostało wszelkiemu nie­
bezpieczeństwu. (Jamie).

Aowy-Jork, 14 (2) stycznia. Powstanie nad rze­
ką Czerwoną przybiera większe rozmiary. P . Riell 
przybrał tytuł wodza naczelnego. Skarb towarzy­
stwa hudsońskiego wpadł w ręce powstańców. Ban- 
da indjan należących do pokolenia Sioux posunęła 
się przeciw fortowi Garry, gdzie zainstalowaną zo­
stała załoga złożona z powstańców. Obawiają sie na 
seijo, ażeby wojna z indjanami nie rozciągnęła się 
do granicy Minnesoty. (Jamie).

( S t o s u n k i  d e l e g a t ó w  g a l i c y j s k i c h )  
względem teraźniejszego gabinetu przedlitawskiego 
zaczynają się wyjaśniać. Utworzyli oni z siebie 
formalne koło polskie, wybrawszy Grocholskiego 
na. prezesa, Grossa na wice-prezesa, a Sawczyńskie- 
go i Czerkaws kiego na sekretarzy. Wszyscy oni 
należą do klubu rezolucjonistów, z wyjątkiem G ro­
cholskiego, który chociaż nie zapisał się na listę te­
go klubu, zawsze jednak działał zgodnie z progra­
mem rezolucjonistów, a zatem koło polskie obstaje 
za autonotnją Galicji, stanowiącą naturalny krok ku 
federacji.  ̂Lecz najenergiczniejsza praca delegacji 
polskiej nie może osiągnąć pożądanych rezultatów, 
dopóki utrzymuje się w swej mocy obecna polityka 
rządu wiedeńskiego, a tein bardziej jeżeli będzie roz­
wijaną w centralistycznym kierunku. Tymczasem 
wiadomo, że centralistyczny odcień stanowi w ga­
binecie większość, do której należą: pp. Giskra, 
Herbst, Haśnor, Plenner i Brestl. Za federacją o- 
świadczyła się mniejszość składająca sie z pp. Taaf- 
fe, Potockiego i Bergera. M emorjał podany przez 
większość gabinetu cesarzowi austrjackiemu.propo- 
nuj e. wprowadzenie bezpośrednich wyborów, jako 
kamienia węgielnego, bez którego nietylko nie mo­
że być utrwalony centralizm, ale nawet jest niemo­
żliwe istnienie całej Austrji. Centraliści straszą 
poddanych austrjackich, że jeżeli system ten upa­
dnie, nastąpią dla wszystkich ciężkie czasy, dla tego 
że władza koniecznie dostanie się w ręce reakcyjnej 
kamarylli. Najdzielniejszym i najgorliwszym sprzy­
mierzeńcem centralistycznych ministrów ma być 
prezes gabinetu węgierskiego hrabia Andrassy, któ­
ry  wszelkiemi siłami opiera się mniejszości gabine­
tu, dążącej do nienawistnej dla madiarów i niem- 
cow federacji i do porozumienia z czechami. W  o- 
bec tej walki dwóch ministerjalnych systemów, ga- 
licjanie trzymają się ostrożnie, żeby nie powiedzieć 
biernie, z wyjątkiem klubu rozolucjonistów, który 
zgromadził się w liczbie 40 członków, aby pomię­
dzy innemi przedmiotami rozważyć system bezpo­
średnich wyborów. Jan  Dobrzański, znany reda­
ktor Gazety Aarodoicej „najłatwowierniejszy z Gali- 
cJan”, jak  niedawno nazwał go Glos Wolny, wniósł 
Propozycję, aby pod warunkiem uznania autonomji 

. licji wymaganej w znanej rezolucji, w przedmio- 
cie bezpośrednich wyborów przyjąć osobną posta­
wę, to jest, pomódz niemieckiej mniejszości cesar­
stwa do scentralizowania Przedlitawji. Ale klub je ­
dnogłośnie odrzucił propozycję Dobrzańskiego i 
wypowiedział się bezwarunkowo tak przeciw bez­
pośrednim wyborom, jak  i przeciw’ powiększeniu 
liczby delegatów wysyłanych do rady państwa, u-

znawszy oba projekta gabinetu za zamach na kon­
stytucje i bezpieczeństwo państwa. C o*ię zaś tyczy 
wspomnionego wyżej koła delegatów polskich, to 
takowe niczem szczegółowem nie ujawnia swego 
istnienia, ostrożnie wyczekując na wypadki. Można 
na pewno powiedzieć, że przechyli się na tę stronę 
która przeważy i bedzie pOWołana do rządzenia pań­
stwem—czy nią będzie odcień federacyjny, czy cen­
tralistyczny. (  Warsz. Pniew.)

\  ( W i e c z ó r  t a ń  c u j  ą c y). Na mocy zezwo- 
lenia JW . Jenerał -  Feldm arszałka Namiestnika 
wKrolestwie, dany będzie w piątek d. 9(21) stycznia, 
w salach klubu ruskiego w W arszawie, wieczór 
tąńcujący pa dochód Mikołajewskiej ochrony dzieci 
żołnierskich. Bilety wejścia na ten wieczór, naby­
wać niożpą W samej oęhronje u zarządzającego in­
teresami tejże i u kredencerza klubu, po cenie: za 
bilet familijny po rs. 3, za bilet pojedynczy po rs. 1 
kop. 50. Za biletem familijnym może wejść jeden 
kawaler i kilka dam. Początek wieczoru o godzi­
nie 9-ej. W  czasie tańców roznoszone będą bez­
płatnie: herbata, chłodniki i lody. D la wstępu na 
galerję, oddzielnych biletów nie będzie.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i  i k a r y  p o l i ­
c y jn e ) . Tutejszy oddział towarzystwa opieki nad 
zwierzętami nader mało ujawnia swą działalność, 
zapewnie dla tego, iż nie posiada swego oddzielne­
go organu. Nie mniej jednak ślady tej działalności 
spotykamy w karach wymierzanych, ozy to z inicja­
tywy członków towarzystwa, czy też przychodzą­
cej mu w pomoc policji, na przekraczających prze­
pisy ludzkości w obchodzeniu się z zwierzętami. 
Już niejednokrotnie czerpiąc wiadomości z rozka­
zów dziennych do policji wykonawczej, wzmianko­
waliśmy o podobnych karach. Teraz znów w trzech 
ostatnich takich rozkazach spotykamy wymienienie
2 osób ukaranych za okrutne obchodzenie się ze 
zwierzętami, 1 za ciasne upakowanie cieląt, 3 za 
przeciążenie koni nad siły, 1 za jazdę z ciężarem 
w słabego konia, 11 za jazdę w zmęczone i poranio­
ne konie, 1 za jazdę w chorego konia, 1 za jazdę 
w kulawego konia, 1 za jazdę w poranione konie i 
1 za jazdę w konie obtarte; te ostatnie dwie kary 
dotknęły dorożkarzy, z którymi władza policyjna, 
również jak  i z właścicielami domów, dla osobis­
tych korzyści opierającymi się spełniać p r z e p i s y  dążą­
ce do dobra i wygody publicznej, ma najwięcej do 
czynienia. Tak, w tychże rozkazach spotykamy wy­
mienionych 2 dorożkarzy ukaranych za pobranie 
wyższej nad taksę opłaty i 1 za odmowę jazdy; zaś
3 aż właścicieli domów, ukaranych za nieoświetlanie 
schodów.

‘ ( D r u k o w a n i e  k s i ą ż e k  d l a  o c i e m n i a ­
ły c h .)  Pod tym tutułem Gazeta Polska zamieściła 
następujący artykuł dyrektora warszawskiego insty­
tutu głuchoniemych i ociemniałych p. J . Papłoń- 
skiego. „Przy uiąysłowem kształceniu ociemniałych 
niezbędnemi są książki, drukowane dla nich litera­
mi wypukłemi, przeznaczonemi nie dla wzroku, lecz 
dla zmysłu dotykania. W  różnych instytucjach za­
granicznych wymyślono dla nich szczególne alfabe­
ty, które albo do zwyczajnego łacińskiego są zbli­
żone, albo też ugruntowane są na zasadach zupełnie 
odrębnych, nic wspólnego z naszem abecadłem nie 
mających. Taką oryginalnością odznacza się szcze­
gólniej metoda Bruille’go, używana we Francji i 
Bełgji. Niedokładność tej metody okazuje, się już z 
tego, że pismo ociemniałego jest dla widzącego zu­
pełnie niepfzystępnem; uczenie się zaś jego jest dla 
każdego widzącego mozolnem i do spamiętania tru- 
dnem. W  zakładach niemieckich posługują się zwy­
kle alfabetem łacińskim, mniej lub więcej do zwy­
czajnego pisma zbliżonym. W  instytucie warszaw­
skim przez długi czas ograniczano się tylko na alfa­
becie wykluwanym literami szpilkowemi, i takim alfa­
betem ułożony został w dawnych czasach elemen­
tarz dla ociemniałych, praca ta Wszakże była zbyt 
mozolną, każdy egzemplarz bowiem wymagał od­
dzielnych trudów; można _ więc było wydrukować 
kilka egzemplarzy, lecz nie podobną rzeczą było 
marzyć nawet o daniu oddzielnego egzemplarza ka­
żdemu wychowańcowi w ręce. Jeden z najznakomit­
szych dobroczyńców instytutu p. Ksawery P u sło - 
wski, chcąc zaradzić tej potrzebie ociemniałych, 
sprowadził z zagranicy swoim kosztem czcionki wy­
pukłe, któremi też niebawem jedna książka wydru­
kowaną została. Pracy tej podjął się ówczesny nau­
czyciel instytutu ś. p. Paw eł Ryłkowski. Książka ta 
jednak wydrukowana w roku 1853 z powodu zbyt 
małej wypukłości liter, i ich zbyt drobnej objętości, 
okazała się zupełnie bezużyteczną. Takim sposobem 
rzecz ta leżała odłogiem aż do roku 1866, kiedy za 
staraniem obecnej władzy instytutowej, zrobione zo-
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stały  w Banku Polskim  przez uzdolnionego sztycha- 
rza  p. A ntoniego W izbeka, nowe m atryce, z k tó ­
rych przez wielce zasłużonego b. nauczyciela insty­
tu tu  p. Leona Talm ę odlane zostały na małej ręcz­
nej maszynce odpowiednie czcionki, i tem i w 18(56 
ro k u  został w ydrukow any elem entarz do użytku 
wszystkim ociemniałym oddany. L ite ry  te  są b a r ­
dzo wyraźne; że jed n ak  w ydaw ały się cokolwiek za 
duże, wstrzym ano się z dalszem drukow aniem  ksią­
żek. Insty tu t udał się do cesarskiej giserni w W ie ­
dniu, żądając innych m atryc podług przesłanego 
Wzoru. Po otrzym aniu ich i odlaniu liter giserni 
p. S. O rgelbranda, sprobowano drukow ać niemi, 
lecz przekonano się, że m atryce odrobione były ta  '
n iedokładnie, iż pogłębienie w nich lite r było tak
nierów ne, i odlane lite ry  m iały wyniosłość tak  nie­
znaczną, że naw et m alcy ociemniali, m ający i pa ce 
m ałe i czułość w nich większą, rozpoznać wszyst­
kich dokładnie nie mogli. W róciliśm y więc do pi- 
m a wyrobionego przez p. W izbeka w B anku l ol- 
skim, lecz lite r odlanych z taką  pracą przez p la l-  
mę użyć było już  niepodobna; należało wezwać p o ­
mocy giserni p. S. O rgelbranda, gdzie pod okiem 
uzdolnionego gisera P etersa , odlane zostały czcion* 
ki z największą dokładnością. Postanow iliśm y za­
cząć drukow anie książek od ewangelij, i w ybraliś­
my najkrótszą z nich, a mianowicie w edług święte­
go M arka. D o w ydrukow ania elem entarza używ a­
liśm y przedtem  zwyczajnej prasy  introligatorskiej: 
b rak  środków  nie dozwalał nam zaopatrzenia się w 
maszynę drukarską, l lo k  1869 dał instytutow i _mo­
żność zaradzenia i tem u brakow i. Sprow adziliśm y 
maszynę d rukarską  z L ipska  za rs. 360, i z Bogiem  
d ruk  rozpoczęliśmy. P ró b k ę  pierw szych dwóch stron- 
nic rozsyłam y obecnie do wszystkich redakcji i zna­
czniejszych księgarni w W arszaw ie. Zam ierzam y 
wszakże drukow ać ty lko 100 egzem plarzy dla da­
w nych, dzisiejszych i przyszłych wy Chowańców i 
wychowanie instytutu. Są wszakże ociemniali i po 
za obrębem  naszej instytucji, pozbawieni w zroku w 
w ieku późniejszym w skutek chorób lub łat pode­
szłych. D la  takich możemy drukow ać ale ty lko na 
żądanie, bo robić zapasy, dla zbyt w ielkiego kosztu 
nie jesteśm y w stanie. Sam papier na jed en  egzem ­
plarz ewangelji świętego M arka kosztuje rs. 2 kop 
55 (złp. 17); jeden  tylko egzem plarz zużyje całą ro­
lę papieru  długości 45 łokci, i taka  jest cena jednęi 
roli w papierni Soczewka, zkąd papier bierzemy. 
Objętość '224 kart, k tóre  zaledwie rzeczoną ewan- 
gelją  drukiem  w ypukłym  pomieścić m ogą, byłaby 
zbyt znaczną na jędną  książkę, i d la  tego ewange ja  
ta  w dwóch form ach zawierać się będzie. O praw a 
jednego  tomu, w którym  każda stronnica oddzielnie 
przyklejoną być musi, kosztować będzie po rs. 1 za 
tom; drukow anie i procent od w yłożonych fundu­
szów obliczony został na rs. 1 do całego dzieła. 
T akim  sposobem cena jednego  egzem plarza ewan­
gelii świętego M arka wyniesie rs. 5 kop. 55, lub  bez 
opraw y rs. 3 kop. 55. G dyby więc ktokolw iekbądz
życzył posiadać podobnie w ydrukow any egzem plarz
ew angelji świętego M arka, może go sobie zamówię 
w iiistytucie w ciągu dwóch tygodni od daty dzi­
siejszego ogłoszenia. W szyscy wychówaney insty 
tu tu  w a r sz a w s k ie g o , oraz wszystkie wychowamce 
tego zakładu, otrzym ają po 1 egzem plarzu każdego 
mającego się drukow ać dzieła, bezpłatnie na czas 
dożywotni.”

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  13. 3  ( ló )  stycznia. Na 
berlińskiej giełdzie odbyły się zapisy na nowo emittowane 
pożyczki kolei niemieckich o którychśmy w ostatniem spra­
wozdania naszem ja ż  wspomnieli, o nowych projektach . 
przedsięwzięciach finansowych zaś wiadomości nie są j e ­
szcze dojrzałe, by je  można bezwzględnie powtórzyć. Spe­
kulacja giełdy berlińskiej na wartości rublowe i y  ubie- 
glyih tygodniu się nie zmniejszyła, chociaż ich napływ 
z Petersburga, Rygi i nawet z Warszawy znaczniejszy j e ­
szcze był aniżeli w tygodniu poprzednim. Nic dziwnego 
zatem że i kursa ich nie utrzymały się jednostajne, lub po­
stępowały w ten sam sposób jak  tygodnia poprzedniego, 
ale przeciwnie ulegały zmianom codziennym mniejszym lub 
większym; w końcu zaś różnice wykazują podwyższenie bi-
i . < 1 I i / 1*1 ‘_1___f__r, 1, 0/
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burgskicli długoterminowych o ‘/ 37o> weksli warszawskich 
o *%%, obligacij tercspolskich o ‘/ z% , akcij warszawsko- 
wiedeńskich o ‘/.2 talara i pożyczek premjowych o cały 
procent. G iełda petersburgska pozostaje w ambarasie o 
waluty zagraniczne potrzebne je j do pokrycia swych zobo­
wiązań międzynarodowych, kursa remes pozostały więc nie- 
tylko wysokie, ale w tym tygodniu nowemu jeszcze uległy 
podwyższeniu, mimo nacisku jak i potrzeba gotówki wywie­
rała na pewne kółko trasentów  do takich operacij zmuszo­
nych. Trasowania giełdy rygskiej mało tylko dostarczyły 
zapasu remes, który nadto jeszcze podzielony został pomię­

dzy Petersburgiem  i Warszawą o to z sobą konkurującemu  
Co do obrotów papierami publicznem i i kolejowcm i, spe­
kulacje terminowe bardzo smutne na giełdzie petersburg- 
skiej wyrodziły skutki i okoliczności, o których raport g ie ł­
dowy z 11 b. m. w sobotnim numerze naszej gazety umie­
szczony, dostateczny podaje obraz, alewcale n i e  pocieszający. 
Na giełdzie naszej w tym tygodniu większe znacznie pano 
wało ożywienie aniżeli w tygodniu poprzednim. Potrzeba 
uregulowania swych stosunków noworocznych z zagranicą 
zmusiła do większych zakupów remes z jednej, a potrzeba 
gotówki w czasie zamknięcia czynności banku polskiego, do 
liczniejszych trasowań z drugiej strony. iy m  więc spo 
sobem kursa walut zagranicznych na początku tygodnia  
nieco niższe, W miarę wzrastającej chęci kupna, oraz sku­
tkiem niekorzystnych notowań berlińskich i petersburg- 
skich w końcu tygodnia znowu się podwyższyły, jak np. 
weksli pruskich o ł/3 0/,o (z 1 1 9 , 1 7 '/a 1 1 9 , 1 1 8 , 9 5  na
1 1 9 , 4 7  */, — 11 9,  8 5 ) , wiedeńskich o 3/ , 2, lh  /o  (z 9 L 80  
na 98,  3 2 1/ , ) ,  londyńskich o */2, 'j3°/0 (z *, 1 3 . na 8,  16) ,

a parysk ich  o % ,  • /» %  (z 9 7 >35 na 9 7 .’ 5 0 ) ‘ 0 b r ° ty “  
w w ekslach były obszerniejsze, m ianowicie w trasow am ach 
prusk ich , p e te rsb u rg sk ich  i w iedeńskich i w gotowych rem e- 
sach na L ondyn i Pary ż . P ap ieru  wywozowego było m ało, za­
stępow ano go praw ie w yłącznie obrotam i bankiersk iem i i tem  
czem nas g iełda  ry g sk a  i b e rliń sk a  obdzie liły . R uch w p a ­
p ierach  publicznych ożywia się u n as  te ra z  przez spekulację 
i kupna term inow e, co tranzakcje  mnoży i urozm aica. K upo­
wano m ianowicie w iększe ilości listów  zastaw nych i listów  li­
kw idacyjnych, sku tk iem  czego k u rsa  ich  w tym  tygodniu  zna­
cznie się podniosły, a m ianowicie listów  zastaw nych obu 
serij o % ,  a/ s %  (z 9 3 , 5 8 — 9 3 ,3 3  na 9 4 ,4 3  - 9 3 , 9 3  i 
z 9 2 ,5 8 — 9 2 , 33 n a  9 3 ,4 3  —  9 2 ,9 3 ) ,  a  Ustow likw ida­
cyjnych o ■/„ “ /* o 7 o  (z 7 6 , 9 - 7 5 ,  76 n a  76 , 6 1 - 7 6 ,  
3 1 ) . Za lis ty  likw idacyjne na dostaw ę za m iesiąc płacono 
naw et po 7 7 %  łącznie z w artością kuponu. L isty  zasta ­
wne pięcioprocentow e rusk ie  sprzedaw ano tylko bez ku p o ­
nu styczniow ego, mimo takiego ogołocenia tego  p ap ie iu  
z ponęty  na różnicę, s reb ra , k tó ra  głów ną do tąd  zachętę do 
spekulacji stanow iła, k u rs tego  p ap ie ru .p o d n ió sł się za no ­
tow aniam i berłiń sk iem i i pe te rsb u rg sk iem i o */2, J/ 4 / 0. 
Pożyczkę prem jow ą pierw szej em isji kupowano w osta tn ich  
dn iach  losowanie poprzedzających po najwyższych k u is a c i  
(1 5 8 ,  1 5 8 % , 1 5 8 % )  w niew ielkich je d n a k  sum ach; sztu­
ki d rugiej em isji mało jeszcze są poszujdw ane, k u rs ich je  
dnakże w widokach spekulacyjnych na  chęci graczy, ju ż  się 
o cały p ro cen t podniósł, naśladując w tem  dążności g iełd 
berliń sk ie j i p e te rsb u rg sk ie j. W akcjach kolei żelaznych 
obro ty  w tym  tygodniu  były m niejsze mianowicie m niej ku­
piono akcij w arszaw sko-w iedeńskich i terespo lsk ich ; p ierw ­
sze sku tk iem  tego  obniżyły się  o / -i 3/ t  /o ' tercspo lsk ie  
utrzym ały  się jed n ak że  na  podwyżce kursow ej z pierw szych 
dni tygodnia . Akcij bydgoskich zakupiono sum y większe 
na tachunek  zagraniczny z utrzym aniem  kursu  zeszłotygo- 
dniowego. O bligi tow arzystw a kredytow ego były poszuki­
wane ale za n iew ielkie sumy ofiarowane żądane kursa  za 
wysokie ( 1 0 0 % )  ta k , że tranzakcje  n ie dochodziły do sku­
tk u . M etalików  czteroprocentow ych n ie  dostarczano, ani 
biletów  banku cesarstw a. (Gaz. Hand.')

* ( " P o ró w n a n ie  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  g r u ­
d z i e ń  1869 r.) _ .

a) m  drodze żelaznej warszaicsko-wiedeńskiej:
rok  1868 rok 1869

rsr. kop. rsr. kop. 
z przewozu osób 53,835 36 54,427 67
z przewozu tow. 178,112 33 160,820 03 /2
różne dochody 63,493 60 2 0 ,1 8 4 ^0 7  / 2

235,431

dronu pu łku  pomienionego, w budynku byłej fa­
b ry k i tabacznej, wyborne pomieszczenie, tak  d la  
koni frontowych, ja k  również d la  huzarów, z pie­
karn ią  i łaźnią, ujeżdżalnią i budynkiem  krytym  
dla m usztry pieszej, oraz z trzem a lokalam i dla ofi- 
cerów. W  ogóle pomieszczenie dla w ojska urządzo­
ne zostało przez p. Roztworowskiego z wszelkiemi 
dogodnościam i i zajęte ju ż  jest przez szw adron na 
kw atery  zimowe.

* ( K r o n i k a  m u z y c z n a ) .  Pod ług  doniesienia 
gazety  Wiest, 28 grudnia, w sali k lubu  szlacheckie­
go zgrom adziło się około 4,000 osób, na koncert 
dyrek to ra  orkiestry  opery  włoskiej p. Yianezi. Bo 
świetnej uw erturze z opery Rosiniego „Sroka zło­
dziej”, występowali pp. Bettini i Gasie (w duecie 
z opery  Rosiniego „Zora”). N astępnie p. Graziam 
pięknym  głosem  odpśpiewał arją  z opery V erd i’ego 
„M achbet”. A rji z opery „W esele F ig a ro ”, śpiewa­
nej przez panią V olpini, wielbiciele tej śpiewaczki 
zażądali powtórzenia. D uet pp. M ario i S teller z 
opery M erkandantego „W esta lk a ’, także by ł p o ­
wtórzony. P .  Zuchini pocieszał publiczność hum o­
rystycznym  śpiewem T ran — T ra n , z opery „Don 
Bucefalo” Canoniego. Nakoniec w 7-m num erze 
wystąpiła pani P atti, pow itana grzm otem  oklasków,
• ' ______W nrrni>T7 MnownKońt*!! ( iW19-

r ^ ^ T 2 9 5 ^ 4 1  29 235.431 78
W  r. 1869 mniej rs. 60,009 kop. 51.
O d początku stycznia do końca grudnia  1869 

r. dochod wynosi . • _ • rs. 2,653,9(8 kop. 09.
W  tym  samym czasie 

w r. 1868 dochod wynosił rs! 2,76-7,559 k o p. 06
Zatem  w r. 1869 mniej o rs. 113,571 kop. 97.

b) na drodze żelaznej warszawslzó-bydgoskiej: 
rok  1868 ro k  1869

rsr. kop. rsr. kop. 
z przew ozu osób 11,325 31 12,302 32 /2
z przewozu tow. 40,u88 37 46,059 6o / a
różne dochody 64,800 14 39,982 23

razem U 6 ^ 1 3  72 ‘A 98,344 21 
W  r. 1869 mniej rs. 17,869 kop. 51 ‘/ 2,
O d początku stycznia do końca grudn ia  1869 

r. dochód wynosi . . _ • • rs. 668,032 kop. I —
W  tym  samym czasie w %

r. 1868 dochód wynosił. rs. 659,801 kop. 44.
Zatem w r. 1 8 6 9 ~\vdęcej- ~ rs. 8,230 kop. 68.
* ( B u d o w a  k o s z a  r). Dzień. gub. lubelski dono­

si że dowódca 5-go pu łk u  aleksandryjskiego, huza­
ró w  Jego  Cesarskiej W ysokości W ielk iego  K sięcia 
M ikołaja  M ikołajewicza, S tarszego zakom unikow ał 
o-ubernatorowi lubelskiem u wiadomość, ze w łaści­
ciel dóbr w powiecie chołmskim, p. Roztworowski, 
urządził w m ajątku swoim M ilejewie, d la3-go  szwa-

V J  SLCJJ.J1K4I i. cbCCl,      ̂# *

ji świetnie w ykonałafinał z opery M eeyrbeera, „Gwia­
zda Pó łnocna”, z akom panjam entem  dwóch floter- 
wersów (pp. C iaruini i Puni). W  niektórych ustę­
pach nie można było rozróżnić głosu od fletu i fletu 
od głosu; w alka instrum entów  z głosem prim adony 
w trudnych  figurach i ru ladach trw ała  d ługo , ale 
nareszcie prim adona odniosła zwycięztwo nad in ­
strum entem , w takim  ręku  ja k  pierw szorzędnego 
w irtuoza Ciardi. W  drugiej części koncertu wyko­
nane było po raz pierw szy w P ete rsb u rg u  pośm ier­
tne dzieło Rosiniego, w ieika msza w 13 num erach. 
W ykonaw cam i byli panie F ric i, T rebelli, P a tti, pa­
nowie Calzolari, B agag io la , R osi, *Mee, F ortuna . 
P an i P atti odśpiewała pieśń „Crucefixus”, w wysoko 
religijnym , wzniosłym stylu, bez wszelkich fiorytur, 
jakiem  i tak często grzeszą włosi. M sza Rosiniego 
je s t to dzieło nader zajm ujące, świeże, w wysokim 
stopniu eleganckie, ale pod w zględem  stylu kościel­
nego, obok pseudo-dratnatycznego swego w yrazu ,1 
jest zbyt teatralne, co jest także w adą i jego  Stabat, 
M ater.— G azeta Golas donosi, że pani P a tti zam ierza 
opuścić scenę i podobno występuje tu  ostatni rok; a 
gazeta Wiest tw ierdzi,że m argrabina Caux i na przy­
szły sezon opery  włoskiej zaw arła z dyrekcją  tea ­
trów  petersburgskich kontrak t, o zerw aniu którego 
nie było dotąd mowy.

* ( l i u r j c r c k  ). W  atmosferze wciąż jed  
nako—w praw dzie wczoraj znowu śnieżek popruszył 
nieco, lecz tak  kró tko  i w malej ilości, że ty lko na 
dachach domów lub w ogrodach znać ten jeg o  ma­
leńki przyczynek. Pow ietrze dziś od rana oziębiło 
się nieco.

— W oda na W iśle,' snać obrażona, że ją  mróz 
nie ściska... w zburzyła swoje łono i podniosła się 
znacznie, ze szkodą stojących w przystani pod mo­
stem, łazienek letnich i w ind pływających.

  W  przeszłą sobotę odbył się pierw szy w  b.
karnaw ale wieczór tańcujący w resursie obyw atel­
skiej, na którym  zgrom adzeni goście bawili się 
ochoczo a młodzież prow adziła raźnie tańce p rze r­
wane na chwilę w spólną po północy wieczerzą. Na 
tej zabawie znajdowali się, prezydent m iasta z ro­
dziną i ober-policm ajster warszawski.

—  W ieczór tańcujący w resursie kupieckiej od­
będzie się, nie dnia 17 (29) b. m. ja k  było ogłoszo­
ne, tylko dnia 10 (22) t. j. w przyszłą sobotę, o go­
dzinie 10-ej wieczorem, na który  bilety  wydawane 
będą w resursie w czw artek, p iątek  i sobotę — od 
godż. 4-ej do 7-ej po południu każdego dnia.

—  P o  odbytej wczoraj jeneralnej próbie, dziś te ­
dy opera „Sapho” rozpocznie sezon tegorocznej 
tru p y  w łoskiej.— Niewątpliw ie tożpublicznosi^zgro- 
madzi się tłum nie dla usłyszenia nieznanej opery  i
nowych jej wykonawców.

—  Romeo i Ju lja  wciąż budzą wielką Ciekawość 
i wczorajsze przedstaw ienie tej trajedji^ napełniło  
sale Publiczność słusznie czym, otaczając tukiem 
uznaniem  i wielkie dzieło Szekspira i grę. artystów, 
k tó rzy  wszyscy praw ie z taką sum iennością i go ili- 
wa pracą wykonywają pow ierzone im, większe i
mniejsze role. , , . . ,  ,

  % propos teatralnych dziejów , donosim y ze
em eryt sceny tutejszej, Rychteł-, przybył do W arsza­
wy. W y  stępow ał on w  ro lach  gościnnych na sce­
n i e *  krakow skiej , z ogrom nem  powodzeniem, lecz 
teatr krakow ski zaczyna ubożeć w tej chwili— dy­
rek to r jeg o , h r. S k o ru p k a  dał dymisję znacznej licz­
bie artystów  od razu! W  tej liczbie znajdują się pp-
N ow akow scy, pani A szpergerow a, panna ■ iec
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I  T>-_ D obrzański. O prócz tego ostatniego, wszyscy 
inni dymisjonowani artyści udają, się na nowozało- 
żoną scenę d.o Poznania, dokąd  także zdąża i R ych- 
te r  T ak  więc świetny niedawno personel sceny 
krakow skiej zredukow any został do nader skrom ­
nej cyfry. Jed en  z byłych aktorów  tegoż teatru , p. 
Zam ojski, ma niedługo debiutować na tutejszej 
scenie.

—  K u r jer  Warszawski donosząc wczoraj o tań­
cach jak ie  trw ają  obecnie w jednym  z szynków  na 
p lacu W areckim , zw raca uw agę p. m ajstrów tu te j­
szych, ażeby zajrzawszy tam, poskrom ili term inato­

ró w  używających tej niewinnej rozryw ki. D la  cze

O b rzjd ow sk a  odesłana do szp ita la , a po w yleczeniu , p ostą- 
p ion em  z m ą  zostan ie  p od łu g  prawa.

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop . 21  dziś  rs. 1 k op . 2 1 .  
Z a fr a n k  „ „ —  „ 3 3 «/, „ ■ _  3 3 . /
Za z ło ty  reń .„  „ —  „ 6 8 ” 6 8 .
A A .  W iadom ość ta n ie pochodzi z urzędow ego  źródła  ' 

m oże ty lko słu żyć za w skazów kę.

f f O f-  v I  01 Iu . z* chłopcy, skuleni przez dzień 
cały nad pracą, nie mają praw a zabawić się wie­
czorem , choćby ty lko dla w yprostow ania członków 
1 d la  samego zdrowia? N iech tańczą sobie! byleby 
nie dopuszczali się innych, istotnie szkodliwych 
czynów.

* Znany z talentu, elew tutejszego konserw ato­
rium  a uczeń A p. K ątskiego, skrzypek, p. W ład y ­
sława G órski, znajduje się obecnie w D reźnie, gdzie 
w dniu 16 b. m., g ra ł z wielkiem powodzeniem 
w  obec licznej publiczności.

Znany wiolonczelista p. H erm an, m iał w dniu 
wczorajszym dać koncert w Kaliszu.

— Ju tro  rozpoczynają się kursa nauk w tu tej- 
&z\ni uniwersytecie, a wrdniu 21 b. m. czyli w przy- 
szły piątek, otw ierają się także kursa nauk w kon- 
serw atorjum  muzycznem.

Na tutejszą wystawę sztuk pięknych, p rzybył 
nowy obraz M ajtejki, średnich rozm iarów —przed­
staw ia on w nętrze g robu  K azim ierza W . przy  świe­
tle  pochodni.

—■ O statn ieprzedstawienie m agika M uchaineda Iz- 
m aela, dane będzie na korzyść ubogich w dniu 8 
(20) stycznia r. b. o godzinie 7 l/2 wieczorem  w sali 
gm achu warszawskiego tow arzystw a dobroczynności 
p rzy  ulicy K rak .-P rzedn i. C ena miejsc: B ilet do 
krzeseł w pierw szych 5-u rzędach rs. 1, w nastę­
pnych 5-u kop. 75, w ostatnich rzędach kop. 50; 
loża z 6-ma biletam i rs. 6, z 4 -a  rs.”4; p a rte r kop. 
50; g a le ija  kop. 30; biletów nabyć można każdo- 
dziennie' w kancelarji tow arzystw a od godziny 10-ej 
rano do 6-ej z południa.

~ 7  Dom bankierski p. Blocha, w ypraw ił ju ż  pię­
ciu inżem erow  dla w ystudjow ania przyszłej drogi 
żelaznej, k tóra  ma się budować na przestrzeni po­
m iędzy Brześciem, a Berdyczowem .

Podobno kilku  b. uczniów b. szkoły głównej, 
m a zam iar urządzić odczyty celem zebrania fundu­
szu przeznaczonego na założenie tu  ochrony dla 

• cułopczyków  mojżeszowego wyznania.
—- W kró tce jednocześnie będą daWać koncerta 

w i  oznam u dwaj najpierw si fortepjaniści: R ubin­
stein i Tausig.

^  M adrycie i okolicach tej stolicy od począ­
tk u  nowego roku  panują niesłychane mrozy. Człon­
kowie łyżwowego klubu paryzkiego, którzy  w bra­
k u  lodu w ybierają się aż do G dańska na ślizgaw kę, 
mogą skrócić sobie podróż udając się do H iszpanji.

— je,dnem z portow ych miasteczek w A s urji 
(w  H iszpanji) jak iś rybak  znalazł wyrzuconą z mo­
rza  skrzyneczkę zardzew iałą i zdawna okrytą, m u­
szlami (znak że m usiała bardzo długo znajdować się 
w  morzu) G dy u miejscowego proboszcza otwo- 
rzono tę skrzynkę, znaleziono w niej piękną rękę 
kobiecą zabalsamowaną starannie i ok ry tą  branso­
letą z kilku kosztownemi szm aragdam i. W  skrzyn­
ce me j  o żadnego objaśnienia o tym  szczególnym 
depozycie powierzonym morzu.

, r f o ° w ? da) ’ w c>’rkule Ł azienkow sk im , w domu pod
! " ’ , n c e n t y  T ym iń sk i, m ajster sto larsk i, wraz z żo­

ną sw oją M arjanną, zag„r2eli od sw ędu z  p ieca  zapalonego  
w ęglem  kam iennym , lecz  skutkiem  sp ieszn ie  udzielonego  
przez u cząstk ow ego  naczeln ika Zaranow skiego ratunku  
przyw rócen i do życia i ju ż  w yszli z n ieb ezp ieczeństw a

-  U  cyrku le Z am kow ym , „ a m oście A leksandrow skim  
■Bułajtys i M uraw ski, żo łn ierze  straży ogniow ej śc igając się  
.stróżowi konnej drogi żelaznej K rygerow i, stłukli n iesz k o -  
dliw ie p lecy  i lew ą ręk ę. K rygera  odesłano na kurację 
eto szp ita la  D zieciątka J e z u s  a w inni pow ołani zostaną do 
odpow iedzialności.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrku le Sobornym , J ó z e f  
M roczkow ski, czeladnik  kraw ieck i, w dom u pod  N r . 1 7 9 1 / 2  
zam ieszkały , lat 4 9  w ieku liczą cy , w w łasnem  m ieszkaniu  
p rzez  pow ieszen ie  pozbaw ił s ię  życia . P rzyczyna sam obój­
stw a dotąd niew iadom a. O wypadku tym  zaw iadom iono k o­
g o  należy.

c.yrkulc Pow ązkow skim , T eresa  O brzydow ska, lat 
7 5 w ieku licząca, znana p ijaczka, w domu p od  N r . 1 1 2 8  
zam ieszk ała , w zam iarze pozbaw ienia si? życia, zrzadzila  
sob ie  brzytwą cztery rany w lew ej ręce, lecz  zaraz 'sama 
k r e w  zatam ow ała i życiu  je j  n ic  zagraża n ieb ezp ieczeń stw o. I

( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i . )  Kijewlanin,  dono­
sząc o poświęceniu w dniu 2 0 -m października 1869 

cerkw i we wsi Subo tow i^ wzniesionej przez 
phdana Chm ielnickiego, podaje następujące szcze­

gó ły  historyczne, dotyczące tej świątyni: O 20-cia 
w iorst od miast Czygirina, k tó ry  był stolicą znako­
m itego Bohdana Chm ielnickiego, znajduje się fami- 
h jny jego  m ajątek, wieś Subotowo. P ozostały  tam 
jeszcze fundam enta domu Chm ielnickiego i staw 
w yschnięty z resztkam i grobli usypanej z ziemi, 
k tó ry  należał do tego domu. Pom iędzy tym  stawem 
1 dworem  Chm ielnickiego, na wzniesieniu, zacho­
w ała  się cerkiew  murowana, zbudow ana przez nie- 
go w roku  1651, pod wezwaniem św. p ro roka E lja - 
sza; niew ielka ta  cerkiew  je s t sklepiona, m ury zaś 
je j, zbudow ane z cegły z domięszaniem ogrom nych 
kam ieni polnych, m ający sążeń grubości. C erkiew  
ta była  ̂ nie parafjalną, -lecz domową B ohdana 
Chm ielnickiego; można nazwać ją  również zam ko­
wą lub forteczną, albowiem dom Chm ielnickiego 
otoczony by ł podwójnym  szeregiem  wałów. W  ce r­
kw i tej pochowani byli pod chóram i, w stronie po­
łudniow ej, starszy syn Bohdana, Tym oteusz, i sam 
■ °i 1 an °Jclec kozacki, za k tórego  nabożeństwo 
żałobne odpraw ione było przez zarządzającego me- 
iopo ją  kijow ską, arcybiskupa czernichow skiego 

, B azarza Baranowicza, w asystencji _ licznego ducho- 
, wieństwa. B ardzo być może, iż cerkiew  ta  zbudo- 
I waną została w tym  celu, ażeby służyła za grób 
I dla rodziny Chm ielnickich. L ecz wojewoda polski 
Czarnecki, ja k  wiadomo, kazał odkopać kości B oh­
dana 1 jego  syna, spalić takow e i rozproszyć popió 
zapomocą w ystrzału z d z ia ła . W kró tce też sama 
św iątynia przyszła do upadku. Podanie ludowe nie­
sie, ze spustoszenie tej cerkw i rozpoczęte zostało 
przez niegodnego młodszego s /n a  Bohdana. Je rz e ­
go, k tóry  walcząc przeciw  ojcu, poobalał w ystrza­
łami z dział kopuły cerkwi. Zresztą, nabożeństwo 
^ p ra w ia n e  było w tej świątyni jeszcze na początku 

VTH wieku, o czem świadczy ocalała płócienna 
podstaw ę mensy, k tó ra  dana była tej cerkw i przez 
biskupa perejaslaw skiego Jana . Zupełne spustosze­
nie dokonane zostało w końcu zeszłego wieku- cer­
kiew  pozostała bez dachu, belki pogniły, sklepienia 
1 m ury porysow ały się. Zarząd kijowskiej izby dóbr 
państw a postanow ił nareszcie 20-cia la t tem u roze­
brać całkiem  tę budowę starożytną. Na szczęście, 
zam iar ten natrafił na opór ze strony proboszcza 
miejscowego, księdza Rom ana O rłow skiego, oraz 
w ładzy djecezjalnej. N a skutek w stawienia się tej 

I "  t:ldzy’ P '̂zy  usilnych staraniach księdza pom ienio- 
nego, po długiej korespondencji i po ułożeniu zna- 
cznej liczby anszlagów, w yasygnow ana została ze 
skarbu  suma, za k tó rą  odrestaurow ano m ury cerkw i 
1 zbudowano osobną przy  niej dzw onnicę.'

( O t w a r c i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ) .  Czy­
tam y _ w Kijewlaninie, że rok 1869 odznacza sie o-
t  w ar ciem w kra ju  południow o-zachodnim  znacznej 
liczby zakładów  naukowych. Założone zostały mia- 
nowicie przez okręg  naukow y kijowski: sem inarium  
nauczycieli w K ijowie, progim nazja żeńskie w Źło- 
topolu, Białej C erkw i i N iem irowie i 32 szkoły dw u- 
klasowe_ męzkie i żeńskie, z klasam i przygotow a- 
wczemi 1 ze zmianami dla dziewcząt, i porobiono 
ju z  wszelkie przygotow ania do otw arcia gim nazjum  
żeńskiego w Kijowie. T ak  znacznej liczby zakładów  
nie otw ierano przedtem  w pom ienionym  kra ju  w
ciągu kilku lat. Bardziej jeszcze pocieszającym jest
ten fakt, że jednocześnie ze szkołami rządowemi, 
zakładane są staraniem  osób pryw atnych szkoły lu ­
dowe. P ierw szy  p rzykład  do tego dany był rok  te­
mu na W ołyniu, w łasną pracą i własnemi środkam i 
osoby całkiem  pryw atnej, zajm ującej bardzo skro­
mne położenie byłego nauczyciela szkoły pow iato- 
weJ- Je s t to szkoła rzem ieślniczo-elem entarna we 
w»i i  iszczawie. Następnie o tw arta została przy  Ł a ­
wrze poczajowskiej szkoła rzemieślnicza.

( D y p  1 o m  d l a  J o h n a  F o x s a . )  jWosk. Wied. 
W w T i f  Ze na b i e d z e n iu  radJ' miejskiej m oskiew- 

J i-g o  grudnia, przedstaw iony został dyplom 
L a i r 3161" StT ?  północno-atnerykańskich 
sta *} obyw atela łionorowego m ia-

i  loskw y; D yplom  ten  godzien je s t uw agi pod 
względem pięknego rysunku, a nawet samego fu tera­

łu . Na arkuszu papieru  bristolow ego, długości 1 '/. 
arsz., szerokości 1 arsz., narysow ana je s t akw arela 
Wieża K rem linu, nad m urem  której pośrodku mie­
ści się herb  państwa. P o  bokach wieży, w rusk im  
stylu z kolumnami wzorzystymi i dachem stożko­
wym wyrobione są pięknie szczegóły przy(doborze ko- 
iorow; w dwóch m edaljonach pośród tych kolum n 
narysow ane są tuszem  pomnik M inina i P ożarsk ie- 
g ° , kaplica Iw erska i bram a W oskresieńska. O bie 
te  wieże połączone są portykiem , pośrodku k tó re ­
go w yobrażony je s t herb  gubern ji moskiewskiej; u 
dołu między kolum nam i narysow any je s t tuszem wi­
dok K rem lina i kam iennego mostu. W  ogólności 
ly sunek  przedstaw iający widok bram y pałacow ej, 
w ykonany został przez moskiewskiego artystę, Szer- 
wuda. Pośrodku  rysunku na białem  tle umieszczo­
ny je s t następujący napis, pięknym  charakterem  sło­
wiańskim: ..John W ilian Foxs, p rzybyły  do Jeg o  
Cesarskiej Mości z powinszowaniem kongresu  pół- 
nocno-am erykańskiego z pow odu uniknienia nie­
bezpieczeństwa zagrażającego Jeg o  Cesarskiej M o­
ści 1 całem u narodow i ruskiem u, uchw ała rady  m iej­
skiej moskiewskiej 25 sierpnia 1866 roku, w dowód 
szczególnego szacunku gm iny miejskiej m oskiew­
skiej dla m ego, jak o  godnego reprezentan ta  wiel­
kiego 1 przyjaznego Rosji narodu północno am e­
rykańskiego, przyznany został z najwyższej decy- 
zJb obywatelem honorowym  m iasta M oskw y.” (N a­
stępują podpisy prezydenta miasta i członków ra ­
dy.) D yplom  ten umieszczony je s t w futerale, na- 
kształt książki, z ruskiej skóry  z pięknie wyciśnio- 
neini ozdobami. W  środku książki, w kształcie wiel­
kiego medalionu, umieszczony jest wielkiem i sre- 
brnemi literam i słowiańskiemi nanis „M oskwa”: na­
rożniki i klam erki, tudzież 24 głów ek gwoździ sa z 
lanego srebra, pięknej roboty w ruskim  stylu; wnę­
trze  książki wyłożone je s t  białą morą. Srebrne o- 
zdoby są roboty znanego fabrykanta F ischera. K siąż­
ka mieści się w drew nianym  futerale.

(K  w e s_t j  a d r ó g  ż e 1 a z n y  c li). Peterb. 
Kistok  donosi, że z dniem 1 (13) stycznia, m iał ro z­
począć się ruch towarów, bez przeładow yw ania, na 
wszystkich drogach żelaznych ruskich; co się zaś 
tyczy pasażerów, będą oni mogli nabyw ać bilety 
jazd y  na całą drogę, bez w zględu na to, dokąd ży­
czy c sobie będą udać się. Tak, w P ete rsb u rg u  moż­
na nabyć bilet jazd y  do T aganroga, K ijowa, K u r- 
ska 1 t. d. Nsl drodze żelaznej M ikołajew skiej wy­
dano ju z  w tym  względzie rozkaz.

( M i n e r a l n e  b o g a c t w a  p o ł u d n i o ­
w e j  R o s j i )  W iadom o, żc wi o n i e  ziemi nad 
Doncem  1 w okolicach znajdują się niew yczerpane 
zapasy kam iennego węgla i antracytu , kopalnie że­
laza 1 miedzi, a naw et soli. P o d łu g  doniesienia o-a_ 
zety Golos w ykryto teraz w tych miejscowościach 
pok łady  ołowiu, sprowadzanie k tórego kosztuje

i 0g0‘ l  udtuS doniesienia tejże gaze- 
y, właściciele g runtów  zaw ierających te pokłady, 

m ają zawrzeć z sobą spółkę dla ich eksploatacji, i 
w tym  celu przysłali umocowanych dla wyjednania, 
od rządu zatw ierdzenia spółki. P rzyczcm  nadesłał1 
irobki swych produktów  kopalnych, między k tó ­

re  mi na szczególną uw agę zasługują kaw ały rudy  
ołowianej, ważące pud i pó łto ra  puda, oraz ruda  
m iedziano-srebrna, podobna do tej, jak a  stanowi 
zrodło m ateijalnego bogactwa M eksyku. Pow iada­
ją , ze umocowani zam ierzają wystawić te p róby  na 
widok publiczny, aby dać poznać p roduk ta  swego 
kraju , tak  mało jeszcze znanego pod względem t e ­
ologicznym. , 0

* (S p  r  a w a w o j  s k o w o - m o r s k  a). Czy­
tam y w Krom zt. Wiest.: Posiedzenie sadu wojsko- 
wo-m orskiego, k tóre  odbyło się 22-go grudnia 
w K ronsztadzie, należy pod wszystkiemi względami 
do liczby najciekawszych ze wszystkicli posiedzeń, 
ja k ie  m iały kiedy kol wiekbą,dź miejsce w naszym 
sądzie m orskim . N a posiedzeniu tern roztrząsana 
była spraw a o uderzenie baterji pancernej Kreml  o 
fregatę szrubow ą o 57 działach Oleg, co miało miej­
sce podczas ewolucij, k tóre  odbyw ały się 3-go sier­
pnia 1869 roku, naprzeciw  wyspy H ogland. O d g o ­
dziny 1 l-e j zrana, sala sądowa napełniła  się pu­
blicznością, złożoną głow nie z m arynarzy. Pom ię­
dzy obecnymi znajdow ały się atoli nie tylko osoby 
obce, lecz także damy. R ezolucja sądu była nastę­
pująca: D nia  22-go grudnia  1869 roku, sąd woj- 
skow o-m orski kronsztadzki, po roztrząśnięciu sp ra­
wy o udeizenie baterji pancernej Kreml  o fregatę 
szrubow aną Oleg, o-go- sierpnia tegoż roku, koło ■ 
wyspy Ilog land , uznał dowódcę bateiji Kreml, 
kapitana klasy 2-ej A leksego A leksandrow icza 
K oinuow a, m ającego 39 la t wieku, winnym nieo­
strożności, zależącej 11a tem, że znając niedokładno­
ści statku, k tórym  on dowodził, odważył się wejść
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* ( W y  s t  a w a o b r a z u ) .  G azeta Wiest dono­
si, że wystawa obrazów znanego artysty  A jw azow - 
skiego zbogacona została nowym jego  utworem , 
przedstaw iającym  otwarcie kanału  suezskiego. 
O braz ten, odm alowany przez A jwazowskiego po 
pow rocie z E g ip tu , godny jest uw agi tak pod 
względem  kunsztu jak o  też podobieństwa.

* ( I l u s t r a c j a ) .  O statni num er czasopisma 
Wsiemirnaja llustrjacja obejm uje między innem i a r­

tystycznie w ykonany drzew oryt, przedstaw iający 
epizod z jubileuszu orderu  św. Jerzego , mianowicie 
nabożeństwo i pokropienie wodą święconą orderu, 
w sali św. Jerzego  w pałacu Zimowym.

* ( M i k o ł a j  v o n  Z o n ). Gon.Urzęd. pisze, że 8 
listopada o godzinie 2-ej w nocy, dym isjonowany 
radca dw oru M ikołaj von Zon, w yszedłszy z klubu 
szlacheckiego do swego m ieszkania, już  się nie po­
kazał. Po lic ja  śledcza w ykryła, że z klubu udał się 
on do zakładu publicznego „E ldorado” a ztam tąd 
z nierządnicam i do m ieszkania przy  zaułku Spas- 
kim , w domu T ura. Tam  został on zrabow any i po­
zbawiony zmysłów przez zadaną truciznę, a nastę­
pnie zam ordowany; poczem tegoż dnia zw łoki jego  
włożono do tłum oka i odesłano koleją żelazną mi- 
kołajew ską wieczornym  pociągiem  pasażerskim  do 
M oskwy. N a stacji moskiewskiej rzeczywiście zna­
leziony został tłum ok, w ypraw iony z P e te rsb u rg a  
8 listopada, w którym  znajdow ał się tru p  mężczyzny, 
z znakam i otrucia i gwałtownej śmierci. Sześciu 
sprawców (ej zbrodni aresztowano.

* ( S t a n  p o w i e t r z  a). G azeta petersburgska 
Diejatielnost pisze: Nie ma już  u nas ani śladu zi­
my. N a ulicach nie widać ani odrobiny śniegu; 
d roga sanna zam ieniła się na kołową. Furm ani, 
którzy  poprzyj eżdżali z wiosek, n iew ied zą  co po­
cząć. W  ogóle zima teraźniejsza w yróżnia się nie- 
tylko w P etersbu rgu , lecz i wszędzie. Takież cie­
płe zimy i następujące po nich wiosny, oraz wpływ  
takich zim  na.ludzi, m iały miejsce, ja k  powiedziano, 
w kalendarzu H atzucli’a, w latach: 1172, 1289, 
1421, 1538; 1572, 1607, 1612, 1617, 1659, 1692, 
1791, 1807, 1822, głów nie zaś w latach: 1172, 
1572 i 1868. Z jawisko to tłum aczy się panow aniem  
wiatrów zachodniego i południowo-zachodniego, 
k tóre  są u nas ciepłe, albowiem pochodzą one zwy­
kle  z rów nikow ego odbicia się prądu  pow ietrza (od 
rów nika do bieguna, przez ocean A tlan tycki). L i-  
nja przedziału pomiędzy prądem  równikow ym  i bie­
gunow ym  zmienia się ciągle, uchylając się niekiedy 
na zachód, niekiedy zaś dalej na wschód. W  tym 
ostatnim  w ypadku panuje u  nas ciepło.

* ( C h o le r a ) .  Z urzędowych doniesień nadesła­
nych do wydziału lekarskiego m inisterstw a spraw 
w ew nętrznych po 25 grudnia  r . z., pokazuje się, że 
w m. O rle  od 11 do 18 grudnia, pod ług  wiadomo­
ści miejscowej policji, zachorow ało na cholerę 36 
osób, wyzdrow iało 1'3, zm arło 25, a do szpitala 
m iejskiego przybyło  18 cholerycznych, z k tórych 
w yzdrow iało 11, zm arło 6. Z tego wypada, że 
epidem ja ta  w m. O rle  słabnie. C holera ukazała 
się także w m. Rosław lu, w  gubcrn ji smoleńskiej, 
gdzie zachorowało dwóch włościan z liczby robo­
tników  przy  banhofie kolei orłow sko-w itebskiej. 
C horzy ci odesłani zostali 2 grudnia  do szpitala 
m iejskiego i pomimo udzielonej pomocy lekarskiej, 
zm arli tam  5 grudnia.

* ( K o ś ć  m a m u t a . )  Z P ińska  donoszą do gaze­
ty Now. W rem., że w dobrach księcia L eona R adzi- 
w iła w jeziorzć Perew oju , leżącem  na gran icy  p o ­
wiatu pińskiego, rybacy przy  łow ieniu ryb  dostrze­
gali przeszkodę przy zakładaniu  niewodu, sądząc 
że to było drzewo lub  coś podobnego; ale w tych 
dniach w yciągnęli niewodem w ielką kość, ważącą 
1 pud 30 funtów, i pokazało się, że je s t to kość szczę­
ki m am uta z czterem a zębami płaskiem i. Książę 
R adżiw il, dowiedziawszy się o tern, polecił aby tę 
kość odesłano do P e te rsbu rga .

* ( O s t r y g i ; .  Goł-o* pisze: N iedawno baron R., 
jak  słychać, posłał z R ygi do Taszkientu dla swego 
syna setkę ostryg, k tóre  upakow ane zostały w bla­
szanej pace, napełnionej rozpuszczoną gliną i zam­
kniętej herm etycznie. C iekaw a rzecz ja k  dojdą te 
ostryg i do miejsca przeznaczenia. M ieszkańcy T a­
szkientu nie widzieli dotąd ostryg  i nie w iedzą na­
w et o ich istnieniu.

czy p ią tka  większości. D o pierwszej należy P o toc­
ki, co dla Galicji nie jest rzeczą obojętną. Za piątką, 
z G isk rą  na czele, je s t większość rad y  państwa, k tó ­
ra  jed n ak  większości ludów Przedlitaw ji nie rep re­
zentuje. G dyby korona poszła za życzeniem wię­
kszości izby deputow anych rady państw a, p ią tka 
m inisterjalna przybraw szy nowych kolegów , utw o­
rzy łaby  jedno lity  gabinet, do którego wszedłby mo­
że na miejsce Potockiego, Ziemiałkowski. H egem o- 
nja niem iecka w  Czechach, w M orawji i w krajach 
dawnej Ilirji, obchodziłaby po swojemu zwycięztwo 
k u ltu ry  niemieckiej nad barbarzyństw em  słowiań­
skim, co prędzej później m usiałoby sprowadzić do­
tkliw e dla Przedlitaw ji, a może i d la  całej monar- 
chji starcie. W  G alicji u trzym anoby status quo, j e ­
żeli delegacja galicyjska z rady  państw a nie wystą­
pi. W szakże na wszelki wypadek, czy delegacja 
w ystąpi czy nie, rezolucja w razie zwycięztwa G i- 
skry  upadnie. To nie u lega najmniejszej w ątpliw o­
ści, a ty lko od zręcznego zachowania się delegacji 
sejm u galicyjskiego zawisło, czy G alicja nie zosta­
nie popchniętą na drogę opozycji biernej, k tó ra  u 

I nas przeobraziłaby  się w krótce w chorobliwą agita­
cję, prow adzącą najkrótszą drogą do rozruchów  i 
ich nieubłaganych następstw...

G dyby zaś korona przychyliła się do program u 
mniejszości m inisterjalnej, obecna rada państw a m u­
siałaby być rozw iązaną, co znów grozi barykadam i 
w W iedniu, k tóry  w Taafem  upatru je  naczelnika 
reakcji przeciw  swobodom konstytucyjnym .

Najważniejszem jes t jed n ak  pytanie, czy obok 
zwycięzcy G iskry, potrafiłby się utrzym ać przez 
czas dłuższy Beust. H.

Gdańsk, 15 styczn ia.
Pogoda piękna i ciepła, nocami od trzech dni małe 

przymrozki. W iatr południowy.
W Anglji targ i zbożowe znów bardzo spokojne. Pszeni­

ca krajowa, która po większej części w lichej je s t kondycji, 
była zaniedbaną, jedyaie lepsze partje osięgały ceny ze­
szłego tygodnia, towar zagraniczny stały miał odbyt i w 
drugiej połowie tygodnia tylko przy ustępstwie 1 szyling- 
na kwarterze, znajdował kupców. Jakkolwiek dowozy krajoa 
we z ostatniego żniwa są mniejsze od zeszłorocznych, to 
przecież zapasv|spichrzowe, nagromadzone z dowozów zagra­
nicznych aż nadto wyrównywają tę różnicę. W samym Liwer- 
poolu znajdowało się na spichrzach w dniu 1 stycznia r. b. 
8 1 6 ,000 kwarterów pszenicy, 186 ,000  beczek i 45 ,500  
worków mąki, a zatem o 6 31 ,500  kwarterów pszenicy, 
160,000 beczek i 19 ,300 worków mąki więcej niż 1 stycz­
nia 1868. W e wszystkich większych placach portowych prze- 
wyżka te goroczna je s t  w tym samym stosunku, a zatem za­
pasy spichrzowe całej Anglji wraz z płynącemi ładunkami 
przynajmniej na 8 miljonów hektolitrów przyjąć można. 
Zapasy te  są za wielkie, aby wkrótce polepszenia cen spo­
dziewać się można i liczby te usprawiedliwiają dostatecznie 
spokajność w tranzakcjach i ciągłe cofanie się cen. J ę ­
czmień dobry ma odbyt po cenach zeszłego tygodnia. 
Groch tańszy.

W e ira n c ji, na większej części targów, ceny pszenicy 
cofnęły się o 30 do 4 5 centimów na hektolitrze w przecią­
gu tygodnia, a na odstawy późniejsze mało co więcej płaco­
no, niż za towar znajdujący się na miejscu. Żyto mało 
ofiarowane i ceny utrzymały się bez zmiany.

ISTa naszym placu chęć do kupna była bardzo mała, j e ­
dnakże, z powodu słabych dowozów, ceny pszenicy utrzy­
mały się prawie bez zmiany, a nawet towar wyborowy w o- 
ostatnich dniach więcej był żądany, podrzędne zaś gatunki 
ciągle trudny miały odbyt. Żyto i groch mało żądane po 
cenach zeszłego tygodnia. Jęczmień nieco tańszy. Sprze­
dano w tym tygodniu pszenicy centnarów 17 ,500 , żyta 
6 ,000 , jęczmienia 4 ,500 , grochu 5 ,0 0 0 .

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko pstrej 
funtów 239 — 247 od złp. 40 gr. 16 do złp. 43 gr. 27 ; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 233 — 241 od złp. 3.9 gr. 2 6 
do złp. 42 gr. 16; pszenicy ordynaryjnej funt. 215 —  235 
od złp. 3 5 gr. 10 do złp. 38 gr. 21; żyta funt. 22 6 — 
235 od złp. 27 gr. 9 do złp. 28 gr. 29; jęczmienia ezte- 
rorzędnego funt. 188 — 20 5 od zip. 20 gr. 11 do złp. 21 
gr. 13; jęczmienia dwurzędnego funt. 213 — 220 od złp. 
22 gr. 22 do złp. 23 gr. 4; grochu od złp. 27 gr. 2 do 
złp. 2 7 gr. 2 5.

Kursa zamian: Amsterdam 143 !/ s . H am burg 151
Londyn 6 .2 2 y , .  - Paryż 80V fi. Warszawa 74

Aleksander Makowski i Sp.

podczas ewolucij w p rąd  baterji Pierwieniec, k tó ra  
go  w yprzedziła, co spowodowało zatonięcie fregaty  
O leg. P rzeto , na zasadzie zbioru post. karnych 
m orskich, ks. I  art. 370 i 372, oraz rozkazu Jego  
Cesarskiej W ysokości Jenera ł-A dm irała , z 20-go 
stycznia 1869 roku  N. 10, sąd postanowił: kapitana 
klasy 2-ej K orniłow a, ze w zględu na okoliczności 
zmniejszające jeg o  winę, skazać na naganę w roz­
kazie. S tra ty  poniesione na skutek zatonięcia frega­
ty  Oleg, oraz koszta na zaspokojenie strony cywilnej, 
m ajtka nieograniczenie urlopow anego Jan a  W asi- 
ljewa, m ają być w ynagrodzone przez kapitana k la­
sy 2-ej K orniłow a, na zasadzie art. 73-go ustawy 
wojsk, o karach. Ze w zględu zas na szczególne 
okoliczności, wstawić się do Jeg o  Cesarskiej Mości 
o przyjęcie stra t w tej spraw ie na rachunek skarbu. 
B yłego dowódcę fregaty  Oleg, kapitana 1-ej klasy 
barona von M ajdela, k tóry  nie został uznany w tej 
spraw ie za winnego, na zasadzie I  punktu  825 art. 
ustawy- sądowej w ojskowo-m orskiej, uważać za 
uspraw iedliw ionego. W yrok  stanowczy sądu, zgo­
dnie z rozkazem  Jeg o  Cesarskiej W ysokości Jen e ­
ra ł-A dm ira ła  z 9-go grudn ia  1868 roku  N. 137, 
przedstaw ić zarządzającem u m inisterstwem  m ary­
nark i, dla podania, za pośrednictw em  Jen e ra ł-A d ­
m irała, do Najwyższego uznania.

* ( S z k o ł y  s z y p r ó w ) .  Golos p o d a je jak o  p o ­
głoskę, że kw estja względem  założenia w południo­
wych miastach rosyjskich szkół dla przygotow ania 
zdolnych szyprów, zyskuje wiele sym patij tak  w sfe­
rach  rządowych, jakoteż w całym k ra ju  Now oro- 
syjskim. Pow odem  tego, ja k  słychać, ma być otw ar­
cie nowej drogi handlowej, po wykopaniu kanału 
suezkiego. W ydanie norm alnej ustaw y dla żegla- 
rzy  je s t w yraźną potrzebą tegoczesną. Co do miast, 
w których m ogą być otw arte szkoły, powiadają, że 
kw estja ta  ma być zdecydowana na ogólnem 
zgrom adzeniu reprezentantów  władz, biorących u- 
dzial w tej mierze, i że na kolei są następujące m ia­
sta: K crcz, Noworosyjsk, N ikołajew , M arjupol, Po- 
ti, Sewastopol i Taganrog.

* ( T e l e g r a f  i n d o - e u r o p e j s k i ) .  G azeta 
K a u k a z  donosi ze źródła w iarogodnego, że w tym  
miesiącu nastąpi otw arcie telegrafu  indo-europej- 
skiego. O tw arcie to ma byc obchodzone w Tyfli- 
sie wielkim bankietem .

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  d l a  p o p i e r a n i a  
r u s k i e g o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ) ,  na ostatniem 
posiedzeniu swojem zajm ował się, ja k  donosi gaze­
ta  Wiest, rozbiorem  udziału, ja k i tow arzystw o p rzy ­
ję ło  na siebie w przyszłej wystawie rękodzielniczej, 
tudzież rozpoznaniem  publicznych zgrom adzeń 
w- przedm iocie kolei żelaznej syberyjskiej, jak ie  m a­
ją  odbyw ać się w krótce. Pierw sze zgrom adzenie 
wyznaczone było 2 stycznia, lecz powodu zaw iado­
mień otrzym anych przez prezydującego w kom ite­
cie ze strony interesow anych osób, uznano za w ła­
ściwe rozpocząć te zgrom adzenia 14 stycznia; p rzy- 
czem przedstaw ienia dotyczące kwestji, jak ie  mają 
być rozpatryw ane na tych zgrom adzeniach, mają 
być złożone za dni kilka. Na temże posiedzeniu ko­
m itetu roźpatryw any był wniosek p. W edeniapina 
o nadsyłaniu na wystawę wyrobów, niestanowiących 
właściwie produkcji fabryk, ale przedm ioty miejsco­
wej produkcji.

* ( S r z e d a ż  n a p o j ó w  s p i r y t u s o w y c h ) .  
W  rozkazie oberpolicm ajstra petetsburgsk iego , za­
mieszczonym w  gazecie policyjnej, wyrażono: „Nie­
któ rzy  z utrzym ujących szynki napojów  sp iry tual­
nych podali do mnie skargę, że miejscowa policja, 
zabraniając żołnierzom  uczęszczania do u trzym yw a­
nych przez nich zakładów , ścieśnia ich przem ysł, i 
naraża ich na straty . P rzy  rozpoznaniu takow ych 
sk arg  okazało się, że powód do nich podały: 1) po­
większony dozór policyjny nad szynkam i i trak tje r- 
niami, i 2) że działanie policji ogranicza się na tern; 
że ta  uprzedza niższych stopni wojskow ych o zaka­
zie uczęszczania do pomienionycli zakładów , i że 
w razie przekroczenia tego zakazu, podawano bę­
dzie do wiadomości najbliższej ich w ładzy. M ając 
na uwadze, że n a n io c y  art. 436 t. I I I  ks. 1-ej post. 
woj., opartego na najwyższym  rozkazie, niższym  
stopniom  wojskowym zabroniono uczęszczać do 
szynków ,' garkuchni, rostauracij, trak tjc rn i i t. p. 
zakładów ; że zwierzchność wojskowa i m orska n ie­
jednokro tn ie  wzyw ały pomocy policji w zględem  
dopilnowania ścisłego w ykonania tego praw a, a na- 
konicc, że podług brzm ienia art. 1-go t. X IV  ust. 
o w ykr., policja obowiązana je s t wszelkiemi ś ro d k a ­
mi zapobiegać naruszeniu praw, wypada wniosek, 
że powyższe działanie policji je s t słuszne, a zażale­
nia poniiemcmych procederzystów , o stra tach  w han­
dlu, nie mogą służyć za zasadę do osłabienia dozoru 
nad wykonaniem  praw a”.

KORESPONDENCJE) DZIENNIKU WARSZAWSKIEGO.
L w ów , 14 styczn ia

Zostajemy pod wrażeniem  wiadomości o niezwy- 
kłem  w W iedniu  przesileniu, k tóre  w tej chwili do­
biegło punktu  kulm inacyjnego. Za k ilka dni roz­
strzygnie się kto zwyciężył, czy tró jka  mniejszości,

Austrja i ziemie słowiańskie.
* (M i n i s t e r s t w o  i p a n  S c h m e r l i n  g). 

Dzienniki w iedeńskie donoszą, że możebny je s t po­
w rót p. Schm erlinga do kierow ania sprawami pań­
stwa w charakterze prezesa gabinetu przedlitawskie- 
go. W iększość tego ministerstwa miała sama wy-
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nurzyć życzenie, ażeby kombinacja ta  przyszła do 
skutku. Wiadomość ta j.est może prawdziwa. W  ka­
żdym razie, nie jęat ona nieprawdopodobny. Zasa­
dy, które pp. Giskra, H erbst i H asner chcą prze­
prowadzić dziś, nie wiele różnią się od zasad, które 
p . Schmerling cfypiał zastosować kilka lat temu. Ca­
ła  różnica pomiędzy temi dwiema sytuacjami zależy 
na  tem, że centralizm p. Schmęrlinga rozciągał się 
na  cają monarchję, podczas gdy dążności centrali­
styczne teraźniejszych ministrów, stęspją się jedynie 
do zachodniej połowy państwa austro-węgierskiego. 
M yśli pozostały też same, lecz widownia działalno­
ści jest o wiele szczuplejsza. Lęcz czy to, co nie po­
wiodło się względem całej monarchji austrjackiej, 
powiedzie się lepiej względemPrzedlitawji? W ątpić 
o  tem należy. Eksperymentu p. Schmęrlinga koszto­
wały już drogo monarchję Habsburgów. On to wła­
śnie nakłonił cesarza Franciszka -Józefa do tego 
fatalnego usiłowania reformy niemieckiej, które nie 
powiodło się na słynnym kongresie frankfurckim 
w 1863 r. i które było pierwszym punktem wyjścia 
d la  spółzawodniptwa austro-pruskiego, zakończone­
go klęską pod Sadową. Pow rót przęto tego męża sta- 
nu  do ministerstwa nie byt by zapewne widziany chę­
tnie w Berlinie. Upatrywać będą w tem ostatniem 
mieście dążność ze strony Austrji do odzyskani a przy­
najmniej części roli, jaką  odgrywała ona przedtem 
w  Niemczech. Co się tyczy p. Beusta, powrót da­
wnego ministra stanu do gabinetu nie byłby dłą nie­
go przyjemnym. P . Schmerling nie chciałby zape­
wne zajmować stanowiska drugorzędnego, kiedy 
odgrywał przez tak długi czas rolę pierwszorzędną. 
Wiadomo zresztą, że kanclerz państwa popierał pod­
czas przesilenia, które ma zakończyć się wkrótce, 
tę  frakcję ministerstwa, która zostanie zwyciężoną. 
Rozwiązanie przeto tego przesilenia będzie niemi- 
łem dla p. Beusta. (Nord).

* ( F a ł s z e r z e ) .  Z Krakowa piszą do gazety 
Vaterland między innemi co następuje: „Z Paryża 
wydano rozkaz dokonania rewizji w mieszkaniach 
wielu emigrantów polskich, mieszkających w M ont­
pellier, i aresztowano znaczną ich liczbę, lecz nie 
są jeszcze znane dotąd powody, które skłoniły poli­
cję do przedsięwzięcia takiego środka. Powiadają, 
że znaczna liczba emigrantów polskich obwinianą 
jest o fałszowanie niektórych papibrów kredyto­
wych, o czem dano znać z zagranicy policji paryz- 
kiej. Przypuszenie to jest bardzo prawdopodobne, 
albowiem znaczna liczba członków stronnictwa so- 
cjaliatowskiego emigracyjnego zamieszaną już była 
do ostatnich procesów o fałszowanie biletów kre­
dytowych ruskich, i zdaje się, że stronnictwo po- 
mienione, dla którego wszystkie środki są dobre, 
byle mogło ono urzeczywistnić swe plany przewro­
tne, nie poprzestało na fałszowaniu biletów kredy­
towych ruskich, lecz usiłowało także wciągnąć i in­
ne państwa do swych zamiarów zbrodniczych. Tak 
niedawno, aresztowano w Krakowie dwóch emi­
grantów  polskich, ża fałszowanie biletów loterji sa­
skiej; lecz pomimo znalezienia u nich ogromnej ilo­
ści biletów fałszywych, ograniczono się, nie wiado­
mo dla czego, jedynie na wydaleniu tych przestęp­
ców z obrębu Austrji; udali się oni do Ziirichu, 
gdzie utworzyło się ognisko krańcowego stronni­
ctwa emigracyjnego”.

Prusy i Niemcy.
* ( O k ó l n i k  p. B i s m a r c k a ) .  H rabia Bis­

marck wystosował do ciała dyplomatycznego okól­
nik, w którym powiedziano, że pruskie ministerstwo 
spraw  zagranicznych zmieniło swój tytuł na mini­
sterstwo związkowe, pozostające pod kierunkiem 
kanclerza. D la królestwa pruskiego pozostanie je ­
dnak nadal wydział spraw zagranicznych, ale ten 
zajmować się będzie tylko osobnemi stosunkami P rus 
z rządami związku północno-niemieckiego. (La  Fr.)

Francja.
* ( P r o j e k t  u c h w a ł y  s e n a t u ) .  Journal 

de Paris donosi, że radzić stanu oddany został do 
roztrZąśnięcia projekt uchw ały senatu, z mocy któ­
rego ma być zniesiona uchwała senatu z 4-go czer­
wca 1858 roku, na zasadzie której przestępstwa i 
przekroczenia popełniane przez członków rodziny 
cesarskiej, ulegają sądowi najwyższemu. Projekt 
ponaieniony ma na celu poddanie członków rodziny 
cesarskiej pod prawo ogólne. (Nord).

* ( S p r a w a  E  o c h e f o  r  t ’a). Spokojność 
względna, jaka panowała podczas pogrzebu p. W i­
ktora N oir’a, oraz zupełna spokojność, jaka panuje 
odtąd w Paryżu, wywołała kwestję, czy minister­
stwo nie postąpiłoDy roztropnie zrzekając się ści­
gania sądowego p. Rochefort’a. Nie ulega wątpli­
wości, że zamierzano wywołać rozruchy; takowe 
zapowiedziane były w przeddzień pogrzebu, na roz­

maitych zgromadzeniach publicznych, broń zaś, 
którą posiadała bardzo znaczna liczba—ja k  powia­
dają, około 30,000—osób, które brały udział w po­
grzebie, świadczyła wyraźnie, że hasło było już da­
ne. Jeżeli nie przyszło do rozruchów, zawdzięczać 
to należy energicznym środkom ostrożności przed­
sięwziętym przez rząd. Zresztą, redaktor naczelny 
dziennika Marseillaise przyznaję sam, z naiwną o- 
twartością, że ta była jedyna przyczyna zrzeczenia 
się przpz przewódców zamiaru wywołania rozru­
chów. Bardzo znaczna liczba deputowanych upa­
truję właśnie w tem przyznaniu się do niemocy ze 
strony rewolucjonistów, powód dostateczny dla za­
niechania ścigania sądowego p. Rochefort’a. Z dru­
giej zaś strony, umiarkowanie względne, jakiego 
ten ostatni dał dowody w ciągu ostatnich kilku dni, 
zaszkodziło mu, jak  się zdaje, w umyśle znacznej 
liczby jego stronników. Położenie jego, jako prze- 
wódcy stronnictwa rozruchów, ma być nawet dość 
zagrożone, i p. Gustaw Flourens, który opuścił 
biuro dziennika Marseillaise z powodu umiarkowa­
nia jego  redaktora naczelnego, mógłby odziedziczyć 
z łatwością część wpływu p. Rochefort’a. Stanowi­
łoby to jeden wzgląd więcej, na który raożnaby po­
woływać się na korzyść zaniechania ścigania sądo­
wego p. Rochefort’a. Wszelakoż, ministerstwo ob­
staje za żądaniem od ciała prawodawczego upoważ­
nienia do ścigania sądowego deputowanego z pier­
wszego okręgu wyborczego. Nie należy przeto 
wątpić, że upoważnienie to zostanie udzielone, po­
mimo, iż lewemu środkowi przypisują zamiar za­
proponowania następującego porządku dziennego: 
„Izba, ufna w czynność i energję ministerstwa, wy­
nurza przekonanie, że należy pozostawić bez skut­
ku żądanie upoważnienia do ścigania sądowego p. 
Rochefort’a.” Zaznaczyć także należy czynność, z 
jaką gabinet nalega na rychłe ukończenie redakcji 
projektu do prawa, mającego na celu oddanie pod 
juryzdykcję sądów przysięgłych przestępstw praso­
wych i politycznych. Czy pośpiech ten tłumaczyć 
należy życzeniem rządu, ażeby p. Rochefort był są­
dzony przez sąd przysięgłych? Bardzo być może. 
W  każdym atoli razie, represja przeciw nadużyciom 
psasy nie ograniczy się, jak  się zdaje, stawieniem 
przed sądem redaktora dziennika M arseillaise. 
Dziennik L a  Reforme, inny organ rewolucyjny, nie 
ustępujący w niozem pod względem gwałtowności 
pismu p. Rochefort’a, jest również ścigany sądo­
wnie. (Nora)

* ( U t r z y m a n i e  s p o k o j n o ś c i ). Dziennik 
Patrie pisze pod datą 15-go stycznia: „Depesze 
przysłane do Paryża ze wszystkich części Francji 
stwierdzają dobre wrażenie, jakie wy warły środki 
przedsięwzięte przez władze stolicy dla bezwarun­
kowego utrzymania spokojności i porządku”.

* (S e n a t) . Paryż, 15 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu senatu, Maupas zainterpelowął w przed­
miocie polityki wewnętrznej i powiedział: Gabinet 
teraźniejszy występuje wśród tak jawnyeh stosun­
ków, że musimy tu wszyscy popierać go. Mówca 
żąda jedynie oświadczenia stanowczego od rządu, 
jak  daleko zamierza on zajść, t. j .  żąda jego progra­
mu. Ollivier odpowiada, że sam ten fakt, iż gabinet 
teraźniejszy stoi u steru rządu, wart jest więcej, niż 
wszelkie oświadczenia. Gabinet m ajuż swą prze­
szłość, na którą powołuje się. Nie żądaliśmy, po­
wiedział Ollivier, władzy rządowej; zaproponowano 
nam, ażebyśmy przywiedli do skutku nasze idee. 
Przyjęliśmy tę propozycję. Stronnictwo radykal­
ne jChee rewolucji. Rząd przyjmuje walkę. Sta­
wiać będziemy opór, lecz nie uciekniemy się ni­
gdy do reakcji. Ministerstwo wykona lojalnie oba 
programy, które jego członkpwie podpisali. Różni­
ca pomiędzy obu programami jest nieznaczna. P ro ­
gram lewego środka jest jedynie dokładniejszem o- 
kreśleniem programu prawego środka. Rząd ma 
postanowienie nie przedsiębrania niczego bez poro­
zumienia się z senatem, o ile to dotyczeć będzie 
władzy ustawodawczej. Ministerstwo żąda poparcia 
ze strony senatu. (Głosy: będziecie je  mieli). Senat 
nie będzie przeszkodą tamującą postęp, stanowić a- 
toli będzie przeszkodę chwilową, niedozwalającą 
kroczyć zbyt pośpiesznie naprzód, i to właśnie za­
bezpieczy postęp. (Żywe oznaki zadowolenia.) Z po­
wodu tych oświadezeń ze strony ministerstwa, Segur 
d’Aguesseau zrzeka się głosu, (Cor. Biir.)

* ( S p r a w a  k s i ę c i a  P i o t r a  N a p o l e o n a ) .  
Paryż, 15 stycznia. Chociaż śledztwo w sprawie za­
szłej w Auteuil nie postępuje tak szybko naprzód, 
jak  sobie wyobrażano, wziąwszy na uwagę liczbę 
świadków, którzy powinni być przesłuchani, dwa 
jednak punkta oskarżenia ciążą od dziś dnia na P io­
trze Bonapartym. Oskarżony on jest: 1. o popeł­
nienie dobrowolnego morderstwa na osobie W ikto­

ra Noir; 2. o spełnienie zamachu na zamordowanie 
U lryka deFonvielle. Książę nie opuścił jeszcze Con- 
ciergerie. Mylną jest wiadomość o konfrontacji je ­
go z panem Ulrykiem de Fonvielle. Radca d’Orms 
odłożył zbadanie świadków na poniedziałek 17 sty­
cznia. W  dniu tym doktór Tardięu złoży zarazem 
raport o ważności rany, która przyczyniła się do 
śmierci W iktora Noir i o wydobyciu kuli z ciała za­
bitego. Dziś sędzia instrukcyjny udać się ma do 
Auteuil, przy ulicy Wielkiej Nr. 59 dla zbadania 
miejscowości, w której odbyła się scena w dniu 10 
stycznia. Przesłuchanie pp. Pascala Grousset, J e ­
rzego Santon i U lryka de Fonvielle odbędzie się w 
poniedziałek. Złożono w sali w której radca Orms 
odbywa śledztwo, kilka przedmiotów służących za 
corpus delicti-, między innemi palto, w które ubra- 
ny był p. U lryk  de Fonvielle w dniu 10 stycznia, i 
w którem znajdują się dziury pochodzące od dwóch 
kul; rewolwer o sześciu strzałach, należący również 
do p. U lryka de Fonvielle; kapelusz i laskę z szpa­
dą, które tenże pozostawił w salonie księcia; naresz­
cie rewolwer o sześciu strzałach, który służył obwi­
nionemu do spełnienia dwóch czynów, o które po­
ciągnięty jest do odpowiedzialności. (La Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

War»«aw8, 
dnia 6 Stycznia.

* ( N o w y  m a g a z y n  j u b i l e r s k i  pp.  
A r t z t  i R o g a l s k i ,  w p a ł a c u  hr.  S t a ­
n i s ł a w a  P o t o c k i e ę o  Nr.  4 1 5  n a  Kra-  
k o w s k i e m - P r z e d m i e ś c i u  w p r o s t  k o ­
ś c i o ł a  Ś W. J ó z e f a ) .  Pod wspólną firmą pp. 
A rtzta i Rogalskiego i pod wspólnym ich kierun­
kiem przybyła W arszawie nowa fabryka i magazyn 
wyrobów złotych czyli wszelkich biżuterji jub iler­
skich. Obaj firmowi właściciele, jako jubilerzy fa­
chowi wyższych zdolności, łącząc w jednym celu 
swą znajomość sztuki i posiadane środki, urządzili 
zakład, który z pierwszego zaraz wejrzenia wszyst- 
kiemi cechami swemi wchodzi w szereg pierwszorzędnych 
tego rodzaju zakładów. Obaj właściciele młodzi wie­
kiem, lecz wykształceni długoletnią pracą, z praw— 
dziwem zamiłowaniem poświęcili się zawodowi swo­
jemu. P . A rtzt zapoznał się praktycznie z jubiler- 
stwem i z wszelkiemi odcieniami jego trudności w 
Paryżu i Londynie, tudzież w sławnych fabrykach 
wyrobów jublierskich w Hanau nad Menem; p. Ro­
galski zaś pracował u najpierwszych jubilerów B er­
lina, W iednia, Petersburga, Moskwy, Odesy, W ro­
cławia, Drezna, Genewy i P ragi Czeskiej, pozosta­
wiając po sobie wszędzie uznanie swojego talentu, szcze­
gólniej w kunsztownej oprawie brylantów i drogich ka­
mieni. Jubilerowie tutejsi korzystali cza6 długi ze 
zdolności na tym polu p. Rogalskiego i wysoko ce­
nili pracę jego, a obok tego dał się on również chlu­
bnie poznać wielu osobom wyższego towarzystwa, 
które mu powierzały oprawę kosztownych kamieni 
i pragnęły w wyrobach jubilerskich widzieć estety­
czne formy i artystyczne poczucie. Nie zdziwił też 
nas więc bynajmniej w nowo-otworzonym magazy­
nie pp. Artzta i Rogalskiego świetny dobór wyro­
bów jubilerskich różnych przeznaczeń, odznaczają­
cych się najświeższa formą, pięknością kształtów i praw­
dziwie eleganckiem wykończeniem. Właściciele maga­
zynu tego pragnąc sobie zjednać względy publicz­
ności, całą swą gorliwość skierowali do zadawalnia- 
jącego zadość uczynienia każdemu jej zleceniu, a 
przyjęta przez nich zasada poprzestawania na cenach 
jak najumiarkowańszych, obok ujmującej uprzejmo­
ści, jest rękojmią ich powodzenia. Magazyn rzeczo­
ny zaopatrzy się wkrótce w obfity dobór orderów 
rosyjskich cywilnych i wojskowych, o których ze 
względu na ich odrębność wyrobu, oddzielnie po­
wiemy słów kilka. ^

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu u- 
płynionym były n a s t ę p u j ą c e Co do pieczywa stosownie 
do deklarucij przez piekarzy magistratowi złożonych: chle- 
ba razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 3, stoło­
wego kop. 5, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjna od zołot.
14 do zoł. 16, poznańska od zoł. 13 do zoł. 14, montowa 
od zoł. 9 do 12. ko do mięsa wedle deklaracij rzeźni- 
ków magistratowi złożonych: wołowego w częściach zadnich 
funt. kop. 11, w częściach przednich kop. 9, polędwicy 
funt kop. 20, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 12, w 
ćwiartkach przednich k. 1 0 y 2, baraniny w ćwiartkach za­
dnich kop. 9, w ćwiartkach przednich kop. 8, wieprzowi­
ny ze skórą kop. 13, bez skóry kop. 12, łoju czystego kop. 
13, sadła kop. 20, słoniny solonej kop. 20, słoniny świeżej 
k o p .-19. Co do nabiału: masła świeżego funt kop. 3 0,,
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Solonego kop. ’ 25 , śm ietany kw arta  'kóp. 2  7, Śmietanki 
z łodkiej kop. 15 , ger krow i większy kop. 2 0 , fnniejsży 
kop. 15, »er owcży kp|p.'®[>, ttv irlig 'fcop. 8 , ja j  k#pa kop. 
sO . Co do drobiu: kurczę, kop . 2 5 , kaczka kop . 5 0 , gęś 
sw yczajna kop. 90 , tuczona rs . 1 kop . 20 , indyk  rs. 2 kop. 
3 5 , indyczka rs . 1 kop . 5 0 , p u lard a  kop. 6 0 , kap łon  kop. 
7 5 , prosię rs r .  1, Co do zwierzyny: sarna  rs r .  9, zając 
r s .  1 , cietrzewi p a ra  rs .  1 kop . 8 0 , kwiczołów p ara  kop. 
2 0 , kuropatw  p a ra  rs . 2 . Co do ogrodowizny: roszponki 
Wacik kop. 3, andywji k rzaczek kop. 2 , szczypiorku pęczek 
Kop. 3 , kalafio r duży kop . 1 3 , m niejszy kop . 8 , selerów  
m endel kop . 2 0 , porów  k op . 6 , p ie tru szk i w iązka kop. 6 , 
chrzanu kop . 7, k apusty  zwyczajnej głów ka kop. 3, wło­
skiej kop . 4 , n iebieskiej kop. 5, m archwi korzec rs. 1, bu ­
raków  rs . 1, brukw i kop. 9 5 , karto fli korzec kop. 8 5 , g a r­
niec kop . 3, k a larepy  m endel kop . 13 , cebuli garn iec  kop. 
1 0 , fun t kop. 4. Co do ryb żywych: szczupaka fun t kop. 
2 5 , leszcza i sandacza kop . 2 7, k a rp ia  i lina  kop. 2 2 , ka ­
rasia  kop . 20 . Co do ryb śniętych: szczupaka fu n t kop. 
15 , sandacza kop . 16 , 'leszcza kop . 12 , karasia  kop . 1 6 , 
k a rp ia  kop. 2 0 , lina kop . 2 0 , drobnych rybek  kop. 1 0 .

K O L E JE  Ż E L A Z N E  
odchodzą

Z  Warszawy: Do Sosnowca i G ranicy , poc iąg  pospiesz- 
o godzinie 6 m inu t 3 0 rano  i pociąg  osobowj- o godzi­

n ie  11 rano . —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy o godzi­
n ie  1 m inut 3 3 po  południu  i pociąg  pospieszny o godzinie
6 m inu t 3 0 rano.-— Ł)o T erespo la , pociąg  osobowy o godzi­
nie 1 0 rano . —* Do P e te rsb u rg a  pociąg  pośpieszny o godzi­
n ie  11 rano  i p o o ^ g  osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodź#
D o Warszawy: Z Sosnowic i G ranicy , pociąg  posp iesz­

ny o godzinie 8 m inut 51 w ieczór i pociąg  osobowy o go­
dzinie 5 m inu t 3 8 po po łudniu . —  Z A leksandrow a, pociąg  
osobowy o godzinie 3 po  południu  i pociąg  pospieszny ( ra ­
zem z G ranicznym ). —  Z T eresp o la  pociąg  osobowy o go ­
dzinie 5 m inut 3 6 po  po łudniu . — Z P e te rsb u rg a , poc iąg  
pospieszny o godzin ie 5 po po łudniu  i pociąg  osobowy o 
godzin ie 4 rano.

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

od dnia 18 (30) Listopada 1809 roku.
Pociąg  osobowy wychodzić będzie: z P ra g i o g. 1 po  po ­

łu d n iu ; z M iłosny o g . 1 m. 32 ; (z p rzy st.)  z D em beW iel- 
k ie  o g. 1 m. 4 5 ; z M ińska o g. 2 m. 11; z M rozów  o g. 
2 m. 45 ; z K otun ia  o g. 3 m. 18 ; z Siedlec o g . 3 m. 50 ; 
z Łukow a o g. 4 m. 5 0 ; (z  p rz y st.)  z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z M iędzyrzeca o g. 5 m. 4 1 ; z B iały o godz. 6 m. 2 6; 
z Chotyłowa o g . S m. 5 5 ; —  przybędzie  do T eresp o la  o g.
7 in . 28 w ieczór.

Z T eresp o la  wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłow a o g. 8 m . 8; z B iały o g. 8 m. 39 ; z M iędzyrzeca 
o g. 9 m. 2 3; (z p rz y s t.)  z Szaniawy o g . 9 m. 51 ; z Ł u ­
kowa o g . 10 m. ‘24 ; z Siedlec o j .  f l  m. 19 ; z K otunia  
o g. 11 m. 4 6; z M rozów o g . 12 m. 2 1 po po łud ,; z M iń­
sk a  o g. 12 m. 55 ; (z p rzy st.)  z D em be W ielk ie  o g. 1 m. 
13; z M iłosny o g. 1 m. 31 — przybędzie do P rag i o g. 2 
po  południu .

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godzinie 10 rano, om nibus; —- do L ublina  
o godzinie 1 po po łudniu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
Po południu , k a re ta ;— do L ublina  o godzinie 6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu , om ni- 
bus;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 30  po południu , k a ­
deta. O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godzinie 12 w polu­
b i® , wózkowa.

K a l e n d a r z .
W e środę 7 ( 1 9 ) stycznia, —  śśw. H enryka  b isk . męcz. i 

K an. k r. Słońce wsch. o godz. 8 m in. 1 ; zach. o godz. 4 
m in . 2 1 .

W e czw artek 8 (2 0 )  stycznia, —  śśw. F ab iana  i Sebestja- 
n a  męcz. — Słońce wsch. o godz. 8  m in. 0 ; zach. o godz. 4 
m in. 2 3.

S t a n  P o g o d y .
Dziś z rana zimna — 2.B0 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . •
Termometr Beaumura . . . .
Stan nieba ..................................

Największe ciepło -f 2 ,°0  R. Najmniejsze zimno 1,04 R.

Wm 'Sośó wody na Wiśle stóp 6 cali 3.

0 g 6 z rana. 0 g. 4 po poł.

753.1 753 9
—1.«2 —(— 1 -°7

pochm. pochm.

W i d o w i s k a .
'f r lfe L K I T E A T R . —  Dziś, we w torek, opera  trag iczn a  

% 3-ch ak ta ch  (sfet 2 -g i  i 8 - i i  w dwóch obrhzach), Sdfo 
przez a rtystów  w łoskich; abonam ent i f .  1 lit. A. — Osoby: 
A lcandro, kap łan  A połina w L eukadji — p . Rola; C lim ene, 
jeg o  có rk a— p anna  B a rb ara  Marchisio\ S afo— panna Ca- 
r lo tta  Marchisio; F a o n e — p. D e Azulla; D irce  — panna 
Rybicka-, Ip h ia , przełożony w różbitów  •— p .  Cieślewski; 
L is im aco— p . Suszyński.— Jutro, we środę, opera Tioletd 
(w ystęp p. Z abierzow skiego); ba le t CÓlka Źle StlZeŻO - 
n a .—  Wzoraj, w poniedziałek , dawano tra jed ję  R o m eo  i 
J o l j a ,  było osób 10 7 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.— Dziś, we w torek , kom edja w 
3 aktach, J a  M y li  S a m o lu b y .— Osoby: D utrecy  — p. Ż ół­
kowski; D e la  Porcheraie-—p. Sawicki; A rm and B ern ie r, 
sio trzen iec  pan a  D u trecy — p . Swieszewski; T eresa , synowi­
cą pana  D u trecy — p anna  Urbanowicz; F o a rc in ie r, dok tó r — 
p. Boczkowski; F rom en ta l b a n k ie r— p. Grzywiriski; P an i 
de  V errie re s  je g o  córka — pani Niewiarowska; J e rz y  F ro ­
m ental jeg o  sy n — p. Kwieciński; A u b in — p. Damse, C y- 
p r ja n  —  p . Adler, G erm ain  —  p . Szober (wszyscy trze j 
służący p . D utrecy); S tudencik  —• panna A. Urbanowicz; 
Lokaj — p . Lesiewicz.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow -
s k i m Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie n a  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W YSTAW rA T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od go d z i­
ny  10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta k op . 5.

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy  ulicy Miodowej w 'dom u L es- 
se ra  N . 4 9 0 /1 ).—D ziś i  codziennie z wyjątkiem  piątków ,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełn ie  rodzaju , dany p rzez p ro feso ra  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . —  Początek  o godzinie 7 -e j. —  N B . Co 
niedziela przedstaw ien ie  dla dzieci o godżinie 2 -e j,  po 
cenie połowicznej.

W  SA LI W A R SZ A W SK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  D O ­
B R O C Z Y N N O ŚC I (n a  K rakow skiem  -  Przedm ieściu). —  
D zis i  codziennie, do d. 11 (2 3 )  stycznia w łącznie, nie­
odwołalnie o sta tn ie  przedstawienia sztnk magicznych
Muchamed Izmaela, m agika J .  W . Szacha P ersk ieg o , — 
na zakończenie p rzedstaw ien ia  SCigCiC g ło w y  żywemu 
ezłowiekowi. — Początek  o godzinie 7 ‘/ 2.

ALKA ZA R (przy Hlicy K ró lew sk iej). — D ziś i  codzien­
nie, K o n c e r t  o rk iestry  pod dyrekcją  R o b e rta  Ziilecke, b . 
pierw szego sk rzypka o rk ies try  B acha. —  P o c z ą tek  o godzi­
nie 6-e j. — W ejście po kop . 10 .

W SA LO N A C H  PR A D O  (za rogatkam i W olskiem i). —
W  niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

M ężczyźni p łacą  po kop. 3 0 ;—  dam y w tow arzystw ie męż- 
czyzn b e zp ła tn ie .— N a  B a le  b ile t wejścia kop . 50 i na  u- 
bogich kop. 5 .— Om nibusy z p lacu  K rasińsk iego  k u rsu ją  na 
m iejsce po kop. 1 5 od osoby.—  K ontram ark arn ia  obok sali 
ąranżęry jnej.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-major książę 
Imeretyński, z  Petersburga; — wyjechał: jenerał- 
major Dochturow, do Orła.

* D nia 5 (1 7 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło 5 5 , wyzdrowiało 5 2 , um arło 1 0 , p o ­
zostało 19 75 (mężczyzn 9 4 0 , ko b ie t 1 0 3 5 ) ,  z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 17 4 , koh iet 1 7 2 .

* Dniu 5 (1 7 )  bież. mies. i roku, u r o d z iło  SiQi chrze­
ścjan: płci m ęzkie 7, płci żeński,,j 7; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 4 , razem  22 ; — Z R W & rłO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; Starozakon­
nych — ; —  u m a r ł o :  chrześcjan: p łci m ęzkiej 8 , p łci 
żeńskie j 8 ; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , p łc i żeń­
skiej 3 , razem  2 2.

Geny Targowe.
dnia 5 (1 7 ) Stycznia 1S70 raku.

P.ODZAJ PRO DUK TÓ W
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. kopiejki

P szen ica ....................................... 10 8 5 32% 6 30
Zyto................ ................................ 6 18 3 75 3 85
Jęczm ień.....................  ............ 4 80 2 85 3 j —

3 20 l 80 2 I —
Groch polny ................................. - r _ —
Kartofle......................................... 1 60 — 90 T  | —

KU R S GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ. 
dnia 6  (18) Stycznia 1870 r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A  

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

,, ,, „  bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ....................... .....
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ ,, „  z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE .
Berlin .

,, • 
W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

o
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Zadano | Płacono
Rs. | K . | Rs. | K.

94

76

155
156 
107

66

71

106

119

8
97
98 
98

100

55

55

75

50

55

17
50
40
50
17

94

93
100

75

lo o
100
153

107

65

70

105
101

119
119

119

8
97
98 
98

100

22

22
33
38

67
33

25

40
32%.

32'%

15
20
10
33

’ W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 27% . 
* » „  „  od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 55% .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 5 (1 7 ) Stycznia 1870 r.

3
2
2
2

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. , . .
W eksle na W a rsz a w ę .......................

,, Petersburg 3 tygodn. .
„  „  3 miesięczny
„  Londyn
„  Paryż
„ Hamburg
„ W iedeń

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ..............................
Koleje Rosyjskie..............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznoj W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „  „  2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„ na  dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

W eksle na Londyn . . .
,, Hamburg . . .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . » •
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Pud siana od kop. 30 — 3 3 % . Pud słomy od kop.20 —25. 
Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 286; Jęczm ienia 69;

Owsa 343 czetwerti.

R e n ta  3 % ..............................
R e n ta  W łoska . . . . . .
A kcje  K redytu  R uchom ego . .

Z LONDYNU.

3 %  Papiery (Consols)

żądają I płacą
74% 
74%  
82 %  
81%

81%
70
56%
68
8 8 '%

78'%
53%

118*%
118

66
82%
44
43%

123 20

49
79

256 80

73 40 
55 10

205

I
I 92%
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l u i u n i i  r a p o m  -  oopiajtimii oeiabjeuia.
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE .  
3 ARBJLEHIR H  HPM BHJIEriM .

h'. D . 25:). Mayiotrat Aiiasia Warszawy.
W zastosow aniu się do przepisów  L om bar­

dowych, podaje do powszechnej wiadomości, 
a  mianowicie osób interesow anych, że licy­
ta c ja  na fanty w rzeczonym  L om bardzie z a ­
staw ione, jako  to: srebro  różnego gatun tu  i 
rozm aitych kształtów , brylanty, perły , ze­
garki, suknie, bieliznę i wszelkiego rodzaju 
kosztowności, k tórych właściciele w ozna­
czonym ostatecznie term inie nie wyknpili, 
lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie 
się  w dniu 3 ,15) M arca 1870 r. i aż do c za ­
su zupełnego ich wyprzedania, codziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych i uroczystości 
dw orskich, od godziny 9 z rana do i  z p o łu ­
dnia, w lokalu Lomoardowym, pom ieszczo­
nym w nowo odbudowanym gmachu R atusza  
odbywać się  będzie.

Z a  zakupione fanty zaraz po przybiciu 
kupna, srebrem  lub biletam i baukowi-mi p ła ­
cić należy.

T e r a m  ostateczny do wykupienia, lub 
prolongowania wzmiankowanych fantów sre- 
brych r z ło tych najdalej do dnia 30 S tycz­
nia i i i  Lutego) 1870 r. wszelkich zaś innych 
do dnia 21 L utego (5 M arca) t. r. oznaczo­
nym  został.

D la  tego, interesowani, a mianowicie, w ła­
ściciele takowych fantów, p rzed  upływem 
powyższego term inu do kasy Lom bardu o 
w ykupienie, lub prolongowanie zgłosić się 
są  obowiązani.

W szyscy w łaściciele fantów dotychczas 
niewykupionych, w czasie wiaściwym, k tó rzy  
pomimo niniejszego ogłoszenia o tyle s tan ą  
się  obojętnenn na własny in teres: iż niebędą 
korzysta  ćz term inu wyżej oznaczonego, do 
wykupienia, lub prolongowania zastawionych 
fantów, a  mianowicie k tó rzy  takowego wy- 
k upna  lub prolongowania przed dniem 30 
S tycznia (.11 Lutego) 1870 r ,  co do wyrobów 
z ło tych i srebrnych, a  p rzed  dniem 2 i L u te ­
go (.5 M arca) t  r. co do innych nie dopełnią , 
sam i sobie winę przypiszą, gdy zastaw ione 
p rzez  nich fanty z ło te i srebrne nie trzym a­
ją c e  prób przepisanych, niezawodnie w wy­
konanie  art. 3 .Najwyższego U kazu z dnia 10 
(22) Kwietnia) 1851 r. o zaprowadzenie w 
Królestw ie jednostajnych prób  z ło ta  i s re ­
bra, oraz a rt. 29 zaprow adzającego w tym 
celu p robiernię, tejże probierni do stopienia, 
a  zarazem  zam iany na gotowiznę po cenach 
właściwych odstąpione, a inne na  licytacji w 
Lom bardzie sprzedane zostaną.

N iniejsze obwieszczenie podane zostaje  do 
wiadomości powszechnej, przez pism a cza­
sowe, j a to  to: D ziennik W arszawski, i.niew - 
n ik  "Warszawski, Gazety: Polską, W arszaw ­
ską  i Policyjną, oraz Kurjery: Codzienny i 
W arszaw ski, niemniej przez przylepienie 
drukow anych egzem plarzy onego w miej­
scach publicznych

W arszaw a d. 3 (15 ) Stycznia 1870 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł Major, 
W itkowski 

N aczelnik  K ancelarji, Zdzitow iecki

■N. D. 175. Pa/(UMCKi>e J ’fljĄnne  
y  u p  u e . i w i e .

Chmt, oói-HBJiHeTh: o to  eepeft r o p o ja  P a- 
HHira A óycb BHXTemuTefiHT., W a l im  o t t ,  p o ­
ny, poinejn, bt, cie ynpaR lenie cm npom e- 
jtieniS o p.MjaTl; e u y  nepecejiHTejrbHaro crh- 
HfeTeaLcTBu bt, ILinepiio, a  usieHHO -bt, at. 
TjporniiHHt, IpojtoeHCKOii 1'yÓepHiH, a  boto- 
aiy ju ina HMt.iomiji 3aKOHHtiji npetfeHSin kt> 
Ha3RaKHO»iy eBpeio kojhkhh TajcoBwe bt» Te- 
n em c  4eTLipexT> H e^ Jib  aanm rrb  bi> cie 
ynpePJieHie h6o no HCTeueHin axoro  cpoica 
Bbisawo 6y | e n  eBpeio Afiycio JIhx-toh- 
rnxefmy, npocMiioe hm*l nepece;iHxejibHoe
CBH^TeJIŁCTBO.

r .  PanH H t, jjeitaópH  30 JBH 1869 ro ju . 
IVia.ibHiiKT, PajHHCBaro yt.3ja .

KanuraHm, Kotoet, .'

N. D. 2 3 2 . H a/i3upam e.ib I. O upyza x
Hapwuncnmn A m iu jn a iu  J 7npatiAtHin.
Chm-i. jtOBOjiiTt. jo  oóntaro CBB/tliHiar. a ro  

naTeHTi, 3a N. 1061, BUjaHHWil JlypinHy Kń- 
JiaHóBCEOMy Ha apCH/iyewbift mim iiHBOBapeH 
Hbifi saBoji. om KoHapaxm, yTepsHm; a no- 
TOsiy F. KtjiHHOBCKOMy BujuHa nonin, noj- 
jiiHHbifi Hie naTeBTt c sh tu tb  HejlnlcTBHTeJb- 
H Ł 1M T ,.

r .  Bapm ar.o, 3 flHPapjt 1870 ro ju . 
OiipyssHoS KajanpaTOJih, ( ...............) .

LICYTACJE. —  T O P rE .
N . D. 160. A h.Oaumckuh Ka-jennufl  

H a.iam a.
OdmaBjaexm n o  bt, 3ajrB iipneyTCTBi* ea 6y-

jyTi> npoH38ojnTbca 22 H u e . (3  śbeBp.) ó y s y -  
iparo  1 8 7 0  r ,  ro p ra  Ha upojaaiy *axepia- 
j o b t , ynj.aajHeHHoii cTHneHjiajibHoii th iio - 
rpa®in B i JIioójhhT., ott, noHH;neHHO& cymmłi 
521 py6. 1 0  non.

/iie.Tuioinie yaacTBonaTb bt, T O p raxt jo a -  
atiibi:

1. UpejCTaBHTb B ajiajbH biil saaorm , p a -
BHHioiuidca Vio "lacTH HaśHaTCHHofi jja T lik rn
ToprOB-b cy iiu b i, t . e. 52  p . 11 iton.

2. rtoKynniHK'b aTHxm" am/repia-iOBT, j o . i -  
Htem. j o n j r a T H T b  n p n  n o j n n c H  T o p r o B a r o  n p o -  
T O K O ja ,  B i  j o n o j i H e H i e  kt> n p e j c T a B j t e H u o i i y  
a a j i o r y  cyMwy, K a n a a  ó y j c n ,  n u i  n p ejn o a se -  
H a  H a  T o p r a x m .

3. B tsjom octi, tlinT , a iaT ep iaxa in , MOHieTT, 
óbiTb pa3CMaTpHBaeMa catejHeBHO, 3a hckh io- 
HeHieMT. npasjHii'iHbixT, u TaSejibHbiXT. jH ed, 
Bb O t j t  J e n in  PocyjapcTB eH H uxT, 11 mv- 
mecTBTb K aseuH ofl fla jaT b i; c a n u e  a s e  MaTe- 
p iazb i bt> THnorpa®iH .IioÓJiHHCKarO PyócpH - 
cKaro Iłp aB jeH ia .

r. JIioójihht,, 24  ^ eK aóp a  1869 r o ją .
3a jbkJionporaBojHTeJiH, IIpaiwObuibCKiS.

N. D. 210. y nptieA evie K im xeem n a
slodll'ICKUZO.

Chmt, oómHBjHeTT,, h t o  bt, BUBneiHpiw  
B oST a rMHHbl M o k o to b t, e t .  Cl-Jt:»ii! M oko- 
tobTi 4 (1 6 )  4>eBpajta c. r. bt> 12 sacoBT, jh h , 
Ó y j y T T , n p O H 3 B 0 J lIT b C H  B T O pH H B O  T O p m ,  H a  
O T j a i y  bt, 2 5 -j l iT H te  a p e H j H O e  c o s e p a i a H i e  
C T p o e H i l i  h 3 e n e j b H a r o  y a a C T K a  bt, H H liH in  
Cejibne n p n  ro p o jt . B a p m a B t. bt, kohx-b n p e-  
atje nOMlimajiacb « a 6 p u £ a  Ta6aay BnocjrBj- 
c tb Ih  me KBapfHpoBajm eoSckh , a hk ch h o:

a) KaweHHaro jomh H puraro  sepenanero, 
JJHHOIO Bb 56 , IUHpHHOlO 1 8 '/2, BblCOTOIO 13  
JOKTeS.

6) Taiioro ate jomo, jjh h oio  bt, 6 4 , m apn- 
HOIO 1 8 '/2 BblCOT. 7,

b) T aaoro  Hte jowa, jjhho io  bt, 6 4 '/ ,,  lun- 
PHHOIO 18, BbTCOT. 7.

r )  CTpoeHiH jepeBHHHaro cm Kane HHbiMH 
CTOjtóaiiH u  ®yHjaMeHTaMH , itpbiTaro roHTa- 
mh, JjTuhoio b t>93*/2, niMpan. 20*/2, e b ic o t .  
5 5/ 4>—  H

A) KasieHHaro CTpoeHia itphJTaro 'iepenn- 
n e io , j .ihhoio bt. 42 , um piiH oio 21, phcotoh) 
11  JIOKTeH.

C epoesia cin Kaicb cocTOamia bt, mTictho- 
CTiicMe»ooft cm r. BapmaBoS cnocoOcTByiOTT, 
KT, yCTpOflCTBy BT , HIIXT OJHOFO H3T, npOMM- 
lHJeilHblXT, 3aB0J0BTi.

T o p r a  HatnyTCH cm noHHKewHoil cy.MMbi 
7 50  p. c. n p e jc i aBjiHioutefi rojtiTHbiil hhh iiit,. 
4K e.iaiontie yuacTBOBaTb b t, Topraxm, j o a -  
»Hbl HBHTbCH BT, 03HaHeHHHfi CpOKT, BT, KaH- 
p ea u p iio  B o0T a Dmhhm MoKOTOBm CBaÓHseBbi 
sajtorojim  bt, 3 7 5  p. c. oajU th i,im h jeHKrann. 
y cjO B ia  jjih  TOproBm a o r y m  ÓbiTb p a 3 ca o -  
TpaBaeMbi b t, ynpanneH iH  KnaaiecTBa .10- 
BHTCKaro n K aH itejapia  ynojiHHyTaro B okT a  
raHHbi, bo BCHKoe BpeM H 3a HCitJiKiHeHieMT. 
npaajHHHHbixm jHeft.
Ibm iu oB H u e, j^eK. 31 (H h b . 1 2 )  j .  1 8 8 9 /7 0  r. 

[IoMontHHKb .VnpaBjmroutaro KnaHiecTBOMT,,
KozneiKCKiil OoBWTnHKb, CTe«>aHOBHTm.j

N . O. 95. BepxOoAuHCKaa Tum okhh.
OómaBJiHeTm, h t o  Ha l l  (2 3 )  ę&eBpaaa 1870  

r o ja ,  Bm 12 aacoBm noayjHH, Ba3Ha>ieHa 
eio n p o ja» a  cm nyÓMTHaro TOpra pa3Hbixm 
KOMHCKOBaHHbixm TOBapOBm, a m reniio:

IUepcTHHbixm H sjkjiia  no onliHitli Ha 99  
p y ó . 5 0  kod.

ByaaatHbixm H3jkjiift no on'I.HKt, Ha 13 1  
p y ó . 17 iton.

HbHHHbixm H3j1i3iii no  ouliHKli 4 2 0  p y ó .
CjtecapHofi h ity3HeHHoS paóoT H  104 p y ó . 

15 non .
CanpHa 13 p y ó . 25  non .
® p jili3 a , npoBOJiOKH h rB 03jeh  H3m OHod 

13 2  p y ó . 25  koii. h pa3Hbixm TOBapOBm Ha 
6 8  p y ó . 1 8  koii. A  Bcero no  oirfiHiefc na 96 8  
p. 50  it. h  n o  3Towy jKejiaiom'e n oxyn aT b 3 th  
TOBapw, iio ry rm  h b h tb ch  b t, c iio  TaMOBHio 
Km 03HaneHH0My cpoK y.

flocajm KHÓapTbi, )len-aóp:i 24 1869 ro ja .
4jtenm , Hl3e4>OBHH'b.

N. D. 64. CocHOBHUKan TaMoiKns cimm 
S iz a e r m  HSBtCTHbmm, h t o  1 2 ( 2 4 )  u cx t,-  
Syioiuaxm  Tiicej'i, fliiB ap ii Mkcana 187 0  r. Bm
3jaHinxm ea (na CTaimid ;Kt.'j-li3Hoii joporit Co- 
CHOBHne) n p o jaBHTbcn óyjyT m  cm ayKiuoHa, 
pa3Hbie KOHT>HCKOBaHHble TOBapu no OUliHKt! 
Ha 80 0  p y ó . cepeópoM m , a  uiieHHo: pa3H ue  
MaHy•HaKTypHbih u MfijiKia TOBapu.

*  *  *
Kam ora C e ln a  S osn ow ice  n in iejszem  o b w ie ­

szcza , t e  w dn iach  12 (24) i n astep hvcb dni m ca  
S ty czm a  187 0  r., w gm achu  je j  ( , ,a stacj i  D ro­
g i Żelaznej Sosnow ice), sprzedaw ane będą przez  
pu b liczn ą  licy ta c ję , różne konfiskow ane to ­
w ary, w ogó le  na r». * 0 0  oszacow ane, a m ia­
nowicie: rozm aito ręk od z ie ln icze  i drobne to ­
wary.

I \  CocHOBHge, 2 7  Hoiiópn 1 8 6 9  to  ja . 
yripaBXHiomift TakoiKHeH), ymaKOBm.

N, D. 93. Kom isarz Administracyjny  
Cyrkułu 4 , 5 i  ti M iasta W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a leżn o śc i s k a r ­
bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i­
cie: 2  sz a fy  jesionow e do su k ie n , k an ap a , 2  
fo te le , 6  k rz e se ł,  5 rą d li  m iedziane, b ry tw an- 
n a  i s tó ł  jesio n o w y  ow alny, w dniu  9 (21) 
S ty czn ia  1870 r. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w 
dom u pod  N r. 356 p rz y  u licy  O grodow ej 
p rz e z  lic y ta c ję  z a  gotow e p ie n ią d z e  więcej 
da jącem u , sp rz e d a n e  z o s ta n ą .
W arszaw a d 27 G rud. (8  S tyczn ia ) 1869/70 r .

- — 2 Dobronoki.

N: D. 272. P o d a je  się do wiadom ości, że 
wyrokiem  T rybunału  Cywilnego w R adom iu 
dn ia  13 (25) L u tego  1867 r . n a ,żąd an ie  bene- 
ficjalnych sukcesorów  tiićgHy F ra ń c iszk a  Ż a r­
skiego; K azim ierzu, Żarskiego, M arji Żarskiej 
/o f j i  z Ż arskich , .Tana G órskiego obyw atela 
krajow ego m ałżonki, czyli obojga m ałżonków  
G órskich i E leonory  z Ż arskich , A ntoniego 
M oraw skiego obyw atela krajow ego m ałżonki, 
czyli obojga m ałżonków  M oraw skich, wszyst­
kich w N inko wie okręgu Szydłowieckim gu- 
bern ji Radom skiej zam ieszkałych o sprzedaż 
d óbr Niijkowa zapadłym , k tó rych  podpisany 
P a tro n  je s t obrońcą, postanow ioną zosta ła  
sprzedaż publiczna w drodze beneficjalnej, 
skutkiem  czego w ystaw iają się n a  sprzedaż.

d o b r a  z i e m s k i e
N inków  z przyległościam i i p rzynależy tośc iam i’ 
w okrągu Szydłowieckim gubern ji Radom skiej 
obejm ujące m órg 1735, prętów  103, w czern 
lasu  je s t m órg 598. Gospodarstw o je s t  dow ol­
ne. Budowle po w iększej części m urow ane, w 
średnim  stan ie  z w ielkim  piecem i w iatrakiem . 
Oszacowanie przez biegłego przysięgłego d o k o ­
nane wykryło szacunek tychże dóbr na  sumę 
rs. 22,969 i od tej sumy rozpocznie się licy ta- i 
cja, a  gdyby tej n ik t nie postąpił, to licytacja 
rozpocznie sie od sumy o 1 4 część zniżonej.
U  Z biór o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, znaj­

duje się w K ancelarji P isarza  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w R adom iu i upodpisanego. P a tro n a  
sprzedaż  popierającego.

P o  odbyciu w dniu 15 (27) L istopada 18691'. 
pierwszego ogłoszenia zbioru objaśnień  i w arun­
ków , term in  do drugiego ogłoszenia, a  zarazem  
do przygotowawczego przsądzenia oznaczony 
został n a  dzień 29 G rudnia 1869 r. ( lo  S tycz­
n ia  1870 r .)  godzinę 3 po południu i odbędzie 
się w T ry b u n a le  Cywilnym w Radom iu przed 
TY-nym F elik sem  Stępkow skim  D elegow anym  
Sędzią tegoż T rybunału .

Radom  d. 15 (27) L is to p ad a  1869 r.
L eon  R om anow ski, P a tro n .

Po  odbyciu drugiego ogłoszenia w arunków , 
a  zarazem  przygotow aw czego przysądzenia, te r 
min do stanowczego przysądzenia dóbr N inko- 
wa oznaczony zosta ł na  dzień 13 (25) S tycz­
n ia  1870 r. godzinę 3 po południu  i odbędzie 
się przed delegowanym  Sędzią w T ry b u n a le  
Cywilnym w R adom iu.

Radom  d. 29 G nuln . 1869 r. ( 1 0  Stycz. 1870 r .)
L eon  R om anow ski, P a tro n .

N. D. - 62. W dniu 7 (1 9 ) Stycznia r. b. 
o godz. I I  z rana  w W arszaw ie na M urano­
wie i w dniu 15 (2 7 1 t. m. i r.,- o godzinie 11 
z rana  na Grzybowie rozm aite  m eble, naczy ­
nia  m iedziane, fortepian, garderoba, bielizna, 
obrazy i t. p. p rzez  licy tację  sprzedane zo­
staną.

Skierkwoski, Kom ornik.

N. D. 265 Praw nie zaję te  ruchomości w 
egzekucji sądowej w dniu 8 (20) S tycznia r .b .
0 godz. 1 z południa, n a  targ u  pod Lwem, 
meble jesionow e, lustro , cygarnica, św iecznik
1 lich tarze  mosiężne, rądei miedziany, kapo­
ty .suk ienne, i t p. p rzez  pubiczną licy tację  
sprzedane zostaną.

S. Naw rocki. Komornik p S. A.

OL L U B E N IA  PR Y W A TN E. M A C T H Ł ia"O B M M E H IJŁ

O - "S’ D \ 2.6®- N akła |iem  K an to ru  K sięgarskiego Z y g m u n t a  M z l e i f g t e i n a  przy ulicy 
S -to  K rzyzkiej w prost ulicy W łodzim ierskiej pod N r. 1341 (13) w W arszaw ie, n y s z r d ł  1-szy

SŁOWNIKA RUSKO-POLSKIEGO
p r z e z

JA N A  S A W IN IC Z A
Pf-Asora .byłej Szkoły Głównej Warszawskiej.

W ydane dotychczas słow niki nie odpow iadały swojemu przeznaczeniu i wyszły ju ż  z hand lu  
księgarskiego.

Z nany zaszczytnie od la t wielu z gruntow ej znajom ości i w ybornej m etody nauczania  języka 
ruskiego profesor b. Szkoły  Głównej W arszaw skiej a u to r 'G ra m a ty k i P olskiej napisanej dla R o­
sjan, wydanej w P etersbu rgu  1833 r. i w spółpracow nik E n cy k lo p ed ji Pow szechnej, w dziale »eo- 
grafji, h istorji i lite ra tu ry  rosyjskiej, p. J a n  Sawinicz od la t w ielu zajmuje się z zam iłowaniem  tym 
przedm iotem  i w ypracow ał najdokładniejszy  S łow nik dw óch języków .

Nie pom inął żadnego wyrazu, żeby go nie p o p art najstosow niejszym  przykładem , z poglądem  
na  rozw ój h istoryczny i dzisiejsży stan  filologji. °  '

G łów ną pom ocą przy uk ładzie słotynika były , prócz w łasnych m aterjałów , zbieranych skrzę­
tnie przez k ilkanaście  la t, wszystkie dzieła w tym  zakresie ' wydane bądź’ ruskie, ja k  i polskie.

. S łow nik  R usko-polski i P o lsko-ruski, sk ładać się będzie z 12  części, a  każde 3  części stano­
wić będą tom jeden; całe wdęc dzieło wyjdzie w 4-ch tom ach, do 4,000 stronic, licząc po dwie 
szpalty  stron icę d ruku  obejm ujących, na  pięknym  papierze i dużego form atu.

P rz e d p ła ta  całego Słotynika Rusko-polskięgo i P o lsko -ro sy jsk ieg o  wynosi rur. 12, P o
rs. 20. P ra ­
do K antoru

— - - — - - - 7   —- - - - - - — . , . . . .—  - , każda część
błow nika  zaraz po wyjściu z pod prasy franco. K to  zbierze dw unastu prenum eratorów  i nadeśle 
do powyższego K an to ru  pieniądze, otrzym a trzynasty  egzem plarz bezpłatnie.

D la  u ła tw ien ia  nabycia, m ożna także  częściam i wnosić lub nadesłać pocztą tv różnych kw o­
tach , ja k  komu najdogodniej.

P renum erow ać m ożna także wc wszystkich znaczniejszych księgarniach  w K rólestw ie P o l- 
n„„ ««, p e t e r „ | , , lv j ||. t l  i w l l o s k n i e  g łów ne sk łady  w K sięgarniachskiem  i w Cesarstwie 

B .  211. U  o l i r a .
W

N. D . 1 1 2 . J e s t  do sprzedania od 
dnia 1 Czerw ca 1870 r. a lbo  do od ­

dan ia  tv d ługoletn ią dzierżawę

F o lw a r k  SzaJtupie z  Młynem
wodnym i z dwiema karczm am i położony w P o ­
wiecie M arjam polskim  G ubernji Suw ałkskiej.

O bliższych w arunkach pow ziąść m oża w ia­
domość u W łaścicielk i w W arszaw ie, a lbo  od 
osoby, k tó rą  R edakcja  K urjera  Codziennego 
wskaże.

N. D . 113. J e s t  do oddania od dn ia  1 Czer­
wca 1870 r. w adm inistrację

Folwark donacyjny Zabuże.
położony  w Pow iecie K onstantynow skim  G u­
bern ji S iedleckiej n a  la t dw anaście.

O bliższych w arunkach  powziąść m ożna w ia­
dom ość od osoby w W arszaw ie, k tó rą  redakcja  
K u rje ra  Codziennego wskaże.

N. D. 261. Podaje do powszechnej wia- 
domości-. iż B i l e t y  L o m b a r d o w e  wy-

W  D rukam i Rządowej Okręgn Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ci^g obwieszczeń w Dodatku.

dane za Nr. 31,245 na rs. 70, 30,409 na rs . 40 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 16 Stycznia ls7 0  
r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło- 
s ił  się i prawo posiadan ia  ouych w D yre­
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie, duplikaty  biletów  wydane zosta­
ną osobie, k tó rej nazwisko zapisane w księ ­
gach Dyrekcji. 1 5 9 2 8 -1 —3

N. D. 246. Pozostała wdowa po ś. p. An­
drzeju Szulc, obywatelu miasta Warszawy, 
u s t r z e l a  tych kogo to interesować by mo­
gło, iż żadnych długów jak  hypotecznych tak i 
prywatnych za syna mego J o z e l ' a - I I i i ' l i a -  
łt*  S z u l c  zaciągniętych lub Zaciągnąć się 
mających, stosownie do zrobionego aktu hypote- 
cznego (zastrzeżenia) |» ła < - ić  n i e  b ę d ę  i ni« 
obowiązuję się, gdyż zrobione nim długi prze­
wyższyły, przypadające się jemu część m ajątku 
po ojcu pozostałą. W szelkie pretensje przyję­
te  nie będą, a interesowani narażeni będą na 
strat7-___________A g n i e s z k a  ś i z u l r .

~  DODATEK.



Dodatek do „Y: 4, Dziennrka Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 0 (18) Stycznia 1870 r. 37

r ip u O a s .ie H ie  K i Je 4 , Dziennika WarozawsJnegw 
BmopHUKi, 6 (1 8 ) flneapn 1870 i.______

UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE*
3A R B J iE im r  u  u  p i t  b  l i  j i E r n i .

N. I). 37. /puapmuM trurnh 7opzna.AU 
u M unypuw u ip'u.

Ha ocHCi»aH)H 145 c th ti-h  Vct. IlpOM. (Cb. 
3 an . T , X I ) o ó h H K s t o  9; ^eisafipa ce- 
p o  roga iiocTyini.io h i ,  ohwH npouieiiie Rynna 
TaHct Ha o buriihT, IlHiKeHepb-ApxmeKropy, 
TwiyjiHpHOHy CoBUTHMty T p a ty  Hmtojiaio 
Re Pouie*opy 10 jitTHefi apBBHRerin Ha oco- 
ÓbiK Mexammiib rrh  nepeRjoaseHiH CTpiłO»b 
Ha a.e.itaiiMX'i. jo p o ia x b .
2— 3 19 JleKafipa 1869 roRa.

N. D. 38. /Ą enupm auh im b  TupzueAU  
n M a n y  p u K  m y p .

H a ocHOBaniHUó ct. y c r . IlpOM (C b. 3aH. 
T . XI) o6*bHBJseTi., hto 5 ^eKafipa c. r . no- 
CTyuHjio B i ohu5 npomeHie o BURaHt, hho- 
CTpawpy KJjiiio. Jlo®raMC-ny 5-rT.thcR npHBH- 
jierin  Ha. cnocoób TwcHeniH na óysianfc H30- 
ópaateniB, noRb ua3Ba»ieMb „KapTOjiaTyno- 
THniH.”
2 — S 19 ftesaćpa 1869 roRa.

i o  r o g a  nocTynnjio Bb o h u S n p o m e H i e  P - H a  
I I p H j i B B i m a  o  B U j a n t  EHOC-rpamiy J ( o p c e T T y  
10-jit.THeS npHBHJtoriH Ha ycoBepmeHCTEOEa- 
hIh Bb ripiiwSHeHiH yrzeBORopORHbixb ra- 
30Bb K I TOIIKt, BJHBKB MeTaR.IOl b  H T. O.
2—3 8 p ,e K a 6 p n  1869 roRa.

N. 11. 50. /I 'e /iu p m u M e n m b  T vp zo ttA ii 
u A łuny f i  m ew y p'i±

Ha ocuoBaHin 1)145 c t.  V c t .  ITpoM. (C r. 
3aK. T . XI) oóbHEjiHerb, h t o  3 HoHopa ce 
ro rosa  nocrynii.io b t .  ohmS npomeHie n peno- 
jaBaTejiH Ce.ibCKaro X o s h S c t e . i  BepnpioHa o 
B bijani eMy 10 j t L t h c S  npHBHJierin Ha b h o b o  
ycTpoeHHbifi B a r O H b  rjih nepesositH »HRKb- 
C T e Ś , U O R B ep iK eB H b lX b  ycbiuiitt. H y T C H K t.
2— 3 8  JJeitaOpH 1869 roRa.

N . D. 39. p \en a p m a N tv in i>  T o p zo e n u  
u A lany fiaKm ypi> .

H a  ocHOBaHiH 145 c t .  V ct. I Ip o n . (Cb. 3uk. • 
T . X I) ofi-BBBSxeTt, h ro  4 H ohóph  c e io  , 
roRa irocTyuHso Bb ohmK npom eH ie lcynene- ! 
cnai o cuB a HwóojRHHa o BbiRant, eu y , Kyn- ! 
ńy TpHropbCBy h  HaRBopHOMy CoBtTHHKy 
HunreHeiiKOJiy 10 RtTHeŚ npiiPH xeriu na 
oazbHiiKb r jh  n a p o sb ix b  nazHHRpOBb.
2—3 19 /Jeita6pH 1869 roRa.

N. D . 40. / I c n a p tn u M e n m b  T u p z o e .m  
u M a in /p a n m y p i-  

H a ocHOBaHiH 145 c t .  Y c t. npow. (C borh 
3aK. T . XI) oóbSBzaeTb, h to  4 HoaOpa ce ­
ro  ro ją  nocTynn.io i . i .  ohłiS npomeHie Ky- 
nenecK aro  cw na IlasóozRHHa o EbiRanh e»iy, 
Kynpy I 'p u r o p b e B y  h  IlaREopHoxiy G o b  t  ra im y  
H muieHeHKOM y l O - a t r a e f t  n p iiB H jie riH  B a  h c -  
K poracH T ejibK h iH  c n a p a R b  r rh  n a p o B b ix b  ko- 
TJIOBTł.
2 — 3 19 J(eKa6pH 1869 ro sa .

REGULACJE H Y PO TEC ZN E.
y c T P o f  c t b o  i r n o T E i a .

N . D . 274. Trybunał Cywilny 
w Wnrszatrie.

P o d aje  do w iadom ości iż nieruchom ości pod 
num eram i 462, 463, 464, 465, 468, 471, 472, 
473, 474, 475, n a  przedm ieściu P ra g a  położo­
ne, do pierw iastkow ej regu lacji hypotecznej 
wywołane zostają i że term in  do tejże regu la­
cji n a  dzień 16 (28) M aja  1870 r . je s t  ozna­
czony, a  do usku teczn ien ia .d z ie ła  regu lacy j­
nego B e jen t Zaw adzki przeznaczony. W zyw a 
przeto  strony interesow ane, aby w term inie 
tym , z praw am i do nieruchom ości rzeczonych 
ściągającem i się z dow odam i praw nem i, sami 
lub przez pełnom ocników  urzędow nie um oco­
w anych, przed delegow anym  staw iły i spisaniu 
p ro to k ó łu  regulacyjnego obecne były, a  to  pod 
p rek lu /j a  p raw a ż r . 1818 o p rzyw ilejach  i hy- 
po tekach  zagrożoną, D ecyzja nad dziełem  re- 
gulacyjnem  przez Zw ierzchność H ypoteczną 
w ydaną zostanie.
W arszaw a d. 27 G rud. (8  Styczn.) 1869(70 r.

P rezes
R adca K olegjalny , R ogoziński.

Sekretarz, Grabiński.

N. D. 41. ^ e n a p m tiM titm b  T u p zo e .i’t 1 
u UlaHytfiaiiinyp-h.

Ha OcHOBaHiH 145 ct. y c r . IIposi. (CB.3uic.
T . XI) 0 6 ’bHB.iincT’h, h to  4 Hon6pa c. r . uocTy- 
nnjio bu. OHbili npomeHie KynenecKaro cuHa 
IlantoJiRUHu o BbiRBHt euy Kyuny TpHropbeBy n , 
HaREOpnoiiy CoBkTBHKy IIumeBcnsosiy 10- j 
jtT H eŚ upHBHJieriu Ha cuocoOn cuibrkh ko j 
HtaHHWX'b 11 SR-t.1 iS MŁRHOIO npOBOJIOKOIO.
2—3 19 AeKańpa 1869 rosa.

N. D. 42. d en a p m a M eu m b  lo p ? o n .in  
u  M anytpunm ypb.

H a OcHOBaHiH 145 c t.  Y ct. Hposi. (C b . 3aE.
T . XI) oOujHBJifleTT,, h to  9 ĄeKaópa c. r. no- 
CTynnxo bx ohuS npom eH ie ity n n a  H ln n fń a  i 
o BbiRanh HHOCTpaimy PepnaHy Mios.iepy 5- ' 
ahTHeti upHBH.ieriH na c u o c o ó t , (lepeBOŚKii | 

. asejl'LaHORopowHbix'b BarOHOBB 0e3T> y itsa jitH  | 
pexbcoBm.
2—3 19 AeitaCpa 1869 roRa

(N . D. 46). / . lenapm aM eH urb  1 o p zo u .iu  
u  M uJiyffiu irm ypo.

H a ocHOBUHin 145 c t .  Y c t .  U pon . (Cb. 3ais. 
T . XI), oómHBJiseTT., h to  13 H o só p a  ce ro  
toru nocT ynnso  bt. ohmS npom eH ie K oji- 
JtejKCitaro P e rn c rp a T o p a  EspeHHOBa o BURa- 
H i e u y  lO-.HiTHeS H |)iiBHjerin HaycOBepmeH- 
CTBOBaHHuii napoxoRT. KaCecTaHT. h ciiocoOt. 
CyKCHponuHia ohmmt. cyROBb.
2— 3 8 Aeisa6pa 1869 roga.

N. D. 47. / [ euupm uM eum b Topzoe.iu  
u  M u H y ifa n m y p b .

H a ocHOBaHiH 145 c t .  ycT. n p o n .  (C b. 3 an . 
T . XI) OÓbHBJIHeTT., h to  12 HoflCpa c. r ,  
U0CTynH.ro b t . o h m S  npom eH ie rpaiKRaHCHa- 
ro  IlHKeHepa <byitao ri.iRiiHb 10-jrBTneii np n - 
BHJierin Ha hmz n y n n a  KacTHjbOHa Ha yco- 
BepmeHCTBOBaHHbia naTpoHHBHH cynnu .
2 — 3 8  A ew aĆ pa 1869 roR a.

K . D . 48. /J p n a p m u m e w m b  T o p zo e .iu  
u  M a n yrfa u m yp -b .

■Ha ocHOBaHiH 145 e r .  Y c t. npom . (CBORa 
3 bk. T. XI) o64.HBJHeTT>, h t o  11 HonOpa ce­
ro  roRa uocTynujio b t. onbift npom eH ie A11" 
peKTopa Io3C40BCKaro caxapnaro  3aB0Ra 
AjibOepTa BoJiboa o BMRaHń euy S-ji-bTHeS 
npHBHSerin Ha bobwS c iio c o S t . npacoBaniH 
caxapHaro necn a  b t .  4.opMM HtejiaeMaro b h r h . 
2 — 3 8 Aeita6pH 1869 t o r u .

N . D . 211. S a d  Pokoju w Bieigoraju.
W ydział Pypiolenzny.

. Z powodu wniesionego żądan ia  o w yw ołanie 
pierw iastkow ej regu lac ji h ipo tek i osady w ło­
ściańskiej we wsi K ulny gminie L ip iny  Pow ie­
cie B iełgorajsk im  położonej, N r. ta b e li  p resta- 
cyjnej 100, a  tabeli likw idacyjnej 122 oznaczo­
nej, składającej się z m órg g run tu  20 prętów  
150 w dwóch kaw ałkach  oddzielnych, z k tó rych  
jed en  graniczy n a  długość z g runtem  do p robo­
stw a r . g. w K ulny należącym , i  do tyka paste- 
w nika wiejskiego, na  zachód graniczy z g run­
tem A ntoniego G ola, a n a  wschód z gruntem  
M ichała  C al, i na  tym  kaw ale g run tu  znajduje 
się dom z drzew a staw iany słom ą k ry ty  z izbą 
i kom orą, o raz znajduje się stodoła, obo ra  i szo­
p a , d rug i zaś kaw ał g run tu  dalszy poczyna się 
od lasu  ordynacji Zam ojskich, a  ciągnie się do 
pastew nika N aklickiego, k tó ry  n a  swej szero­
kości opasany jes t miedzami z jednej strony 
A nton iego  Gola, a  z drugiej M ichała  Cala.

Z aw iadam ia in teresantów , że  takow a n a ­
stąp i w Sądzie tutejszym  dnia 15 (27) K w ietnia 
1870 r. i  wzywa takow ych, aby w tym term inie 
osobiśeie lub przez pełnom ocnika specjalnie u- 
m ocowanego staw ili się, celem  przedstaw ienia 
praw  swoich i uspraw iedliw ienia takow ych.

N iestaw ający in teresanci w tym  term inie ule­
gną skutkom  prek luzji a rt. 154 i 160 praw a lty- 
potccznego z ro k u  1818 przepisanym . T erm in  
do ogłoszenia decyzji w  rozpoznaniu  te j regu la­
cji wydać się m ającej, oznaczony został n a  
dzień 18 (3 0 ) K w ietn ia 1870 r. i od tego dn ia  
czas odw ołania  się »il takow ej upływ ać za- 
cznie.
B iełgoraj d. 29 G rud. (10 S tycznia) 1869/70 r.

Podsędek, W ołodkiew icz.

N iestaw ający in teresanci ulegną skutkom  
prekluzji w art. 154 i i60praw a hypoteczne- 

go przepisanej. .
Ogłoszenie decyz.p, jak a  w sku tek  tej 

regulacji wydaną będzie, nastąp i na  p o ­
siedzeniu Sądu w d. 9 211 Kwietnia 1870 r  i 
od tego dnia czas do odwołania się  od takowej 
decyzji, upływać zacznie 
K raśnik d. 22 Grud. (3 Stycznia) 1869,70r.

Podsędek, 
w z. P rzegaliński, P isarz.

N. D. 229. Sąd  Pokoju w Włodawie 
W ydział Hypoteczny 

Z  powodu żądanei nowej regulacji hypote- 
ki domu drewnianego z placem , w m ieście 
W łodawie wod Nr. poi. 525 położonego, da ­
wniej do k lasztoru  Księży Paulinów n a le żą ­
cego, obecnie na Skarb przeszłego.

Zawiadam ia interesantów , iż takow a re g u ­
lac ja  n astąp i w Sądzie tu tejszym  w d. 1 (13) 
M aja 1870 r  ,

Wzywa ich przeto , aby w term inie tym, oso; 
biście, lub p rzez  pełnomocników urzędow nie i 
szczególnie umocowanego zgłosili się, ż ą d a ­
n ia  swe i wnioski do p rotokułu  regulacji po 
dali i w dokum onta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

O strzega ich zarazem , ze n iezglaszający 
s ię  w term inie, podpadną skutkom  prek luz ji 
w art. 154  i 160 praw a o hypo tekach  z roku
1818 przep isanej. , .

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywo­
łane j, w term inie do regulacji nieataw ił się , 
tenże na  żądanie któregokolw iek z in te re ­
santów  na k a rę  rsr. 1 kop. oO do rs r . 7 kop. 
50 skazanym  zostanie? i podług . . 
goż prawa, u traci w szelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem swych wierzycielu

Ogłoszenie decyzji, ja k a  w skutek  ak tu  re  ­
gulacji co do tej nieruchom ości nastąp i, 
odbędzie się  w dniu 5 (17) M aja lSiO ro 
o godzinie 10 z ra n a  na posiedzeniu Sądu tu- 
tejszego i od tegoż czasu term in do odwoły wa-

niU ^ e t n ; f p Ur^/toWab e T S e g o  wezwania
w tymże dniu obecnemi być winni.

W łodaw a d 12 (24) Października  1869 r.
Podsędk. B ronisław  Ż arski.

N . D , 205. Sąd Pokoju w Allawie, 
W ydział Pojednawczy.

Ogłasza, że w sku tku  żądania  regulacji 
nowej hypoteki domu z stodołą, chlewem i 
placem  pom iędzy w łóką  kuśm ierską a g ru n ­
tem  Pałaszew skiego przy ulicy R ozgardo- 
wej pod Nr. 57 lit. g, w m ieście powiatowem  
M ław ie położonego, z powodu śm ierci P a ­
wła i M arjanuy z M łuduszew skich  m ałżon­
ków Bieńkowskich na w łasność sukcesorów  
tychże przeszłych regu lacja  ta  odbędzie się  
v/ 5ądzie tutejszym  w dniu 1 (13) M aja 1870 
roku, wzywa przeto interesentów , aby w te r ­
minie tym pod skutkam i w art. 150, 15 4 i 
160 prawa hypotecznego z roku  lS lS p r z e -  
pisanem i praw nie staw ili się O g łoszen ie  
decyzji n astąp i zaraz na  pssiedzeniu w tym 
że dniu po rozpoznaniu aktu  regulacji.

M ława d. 30 G ru l (11 Stycz.) 1869,70 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Sieradzki.

LICYTACJE. —  TO PEE.

N. D. 49. ,Ąenapm a.uc nin'b TopzooAu u 
A lany fta m n yp b .

H a ocHOBama 145 c t.  Yct. n p o n . (CBORa 
“ a K. T . X I) oÓbHBjuieTT,, HTO 5 HoHÓps ce-

N . 1). 172. Sad Pokoju w Kraśniku 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania zaprow adzenia p ierw ia­
stkowej regulacji hypoteki:

N ieruchom ości pod Nr. poi. 6 5 y} w m ie­
ście K raśniku to jes t: domu w części m uro ­
wanego, w części drewnianego, pod gontem, 
wraz z placem  na którym  stoi i ogródkiem 
przy  domu także z kom orą w oddzielnym Bu­
dynku m ieszczącą się, ora/, podwórkiem 
przy  domu, przy ulicy zwanej Końskie t a r ­
gowisko, m iędzy nieruchom ościam i Icka Gie- 
ren ra jcka  i Iz rae la  W aju trauba  położonej, 
oń ulicy K ońskie Targow isko do tylnej ulicy 
na  Podlesie idącej ciągnącej się, k tó ra  to 
nieruchom ość stanowić ma w łasność M oszka 
L ejby G ierenrajcha.

Zaw iadam ia in teresantów , że takow a r e ­
gulacja n astąp i w Sądzie tutejszym , w dniu 
8 (20) K w ietnia 1870 roku.

W zywa przeto  tychże interesantów , aby 
w tym term inie zgłosili się, dla przedstaw ie­
n ia  i udowodnienia swych praw rzeczonych 
do tej nieruchomości.

X. D. 247. y]to6.lUUC;Kue T y iicpncnur  
flp a e .ieH ie .

Chmt. oóbnBjiieTT,, h to  28 JIhb. (9 d jenp.) 
1870 r .  Km 12 huc. noJyRHH bt» npHcyTCRin 1 y- 
óepiiflKiiro npap jieH iii C yR yn, nponsBORHTb- 
ca r o p n i  hu nepecT pohiiy  A p x iep en c iiu ro  Ro- 
iia  u HaxoRHHinxcH npu Heiim xoaHficTBeH-
HUX'b CTpOeHili Bb r. XojIMT., nOCpCRCTBOMb 
BanenaHHbixb oóbHBaeHiu cobm'Ectbo cb  c jo -
B ecH O io  T O T H a c b -m e  n o  p a c u e n a T a H i n  o e b a -
BaeHiń. nepeTopiKKOio i i e s s j y  hhxorjiiuhmhch 
na juipo, noRaBiuniiH oóbiiBJieHia a;e.iaioniH- 
mh K b  T S p ra s ib  HaSHanaeTCii cM-hTiias cysi- 
iia, OKOHHUTejibHO onpcR*xeHHaa nocTaHO-
BjieHicMb cero npaB^eniii, o rb  5 (17) Aefta" 
6pn c. r. aa 3178, a  hhchho.

a) Ha n e p e c T p o i i i t y  A p x i e p e f i c K a r o  ROMa 
B b  r. Xojim'B 15,582 p y ó .  60 kou.

ó )  Ha n e p e c T p o f i K y  x o 3 H S e T B e H B U X b  CTpo-
eHifi 10,630 pyó.

Bcero 26,212 p y ó .  60 k o h .
3 a  OTHHCJieHieMb, Ha ochobuhiu BwconaH-

me yTBepBReHHaro 29 OitTHÓpH 1864 roRa 
MHbHiH r o  yRapcTBeHHaro CoBb-ra o npeo- 
ópa30Baniti rpaatRaHCKOh cyponTCJbuou na- 
CTH, Cb TOprOBOft HbHbl, 4%
n o a b s y  r y S c p H C K i i x b  TexHaiiOBb. n e p e y  p  
ffiica HUHHeTCH 0 T b  cyMMbi , Itaica q b w _
noinooTyniiBUiHM b o O b H B a e H i iu i  

rORHOIO RXH ItaSHbT. „POH3B0RCTB0
i K e . i a . o m i a  n a s T b  m i  c e  J 0  c p Q .

B b iu ie  03HaHCHHblXb paO OTbR H H(, u03Kei
na, nORHTb C enpe-
Tapm 1’yóepHCKaro HpaBzeHia 3aneHaTa„H0e

o ó b n B J ie H ie  (nO R R aH H U H  s e  n o c j ®  1 2  n a c o E b  
H e n p H H H M a to T c a )  c t>  HaRUHCbio H a  K O H B epTT ., 
Ha KaByiO H t . J b  THKOBOe BORaHO, Cb UpH3P- 
H:eHieiub K B H TH H iiiu  « a 3 C H H aro  K aiH anedcT E a 
B b  n p iiH H T iH  o r b  H e r o  3a x o r a ,  paBH H souiaro- 
CH V, C, HUCTH CUtTHOS cysiHbi t . e. 2 ,621 p y ó .  
26  non .

O  E03BpaTt, s a a o r o B b  j t a u a M b ,  HcyRepaiaE- 
uihmch Ha T o p r a x b ,  OyRCTb cRbJiaHO p a cn o - 
paweHie TOrnacb n o  oKOHnaHiii T o p r O B b .

i K c - i a io m i e  y ' i .-l r c t r o b .l it . B b  n e p c T O p a K c  
o f i i m a u H  B b  H asR a H e H H b iB  « b  T O p T a M b  c p o z  b
BBIITI.CH HJIH JH H H O , 1IJIH HtenpHCJlaTb CBOH Xb 
yn O JH O M O H eH H b lX b , CHUÓRHBb H X b  yC T H B O - 
FJieHHHMH ROBbpeHHOCTHMH. He npeRCTaBBB- 
uiie me B b  H a sn a H e H H h iflt  c p O K b  u H C b M eH H a ru
o ó b f lB łC H iH ,  K b  c x O B e c B o S  n e p e T o p a m t  He
R onycnaiO T ca.

n p n  npOH3BORCTBll TOprOBb MOryTb Haxo- 
RHTbCH TOJIbKO TT. X H g a ,.  KOTOpblH IlORaJH K'i.
HasnaneHHOMy rxh córo cpoKy oóbHBjeHia u 
npeRCTaBWH aajiorn; ecjiu me Bb Topraxb 
mejia-rrb npviHHTb y s a c T i e  HOunaHia, c o c t o e -  
m a h n a b  H b c K O jib K H X b  j H U b ,  t o  K b  T o p r a n b  
uoaseTb ówrb RonyngeHO t o x b k o  o r h o  xhuo, 
y n o jK O M O H e n H o e  O T b  K O H n a H iu .

IIoRpoÓHbiH ycjiOBia, h  cm Stu mejaKiniie 
MOryTb BHRHTb Bb ARMHHHCTpaTHBBOHb O t - 
RbaeHiu U to ó jH H C B a r o  r y ó e p H C B a r o  UpaBie- 
a ia  emeRHeBHO C b  9 nacOBb yTpą r o  2 HaęOBb 
n o  n o a y R H H , 3a n c im i o H e B i c H b  npa3RHBHHkixT. 
H BOCHpeCHUXb RHeB.

O ó b a B J i e H i e  r o jish o  ÓUTb HauacąHO hhcto 
h Óe3b nonpaBOKb, Ha repóoBoS O y aart 30- 
KOubHHaro ROCTOHHCTBa no h h sc  nOKaacHBOli 
ł o p u k .

d > o p M a oó-paBjieuia.
BcxtRCTie oóbKBzeHia JlmÓJiHBęKarO l ’y- 

óepHCKaro npaBJieHia, oaą. AeKa6pa 1869 r. 
sa N. . . . a Hume nORnacaBmiSca enub oóa- 
3yiOCb B3 H T b Ha cęóa npOH3EORCTBO p aó o rb  
no yTBepmRCHHMMb TyOepHCKHMb IIpaB je- 
HieMb, OTb 5 (17) Aeiiaópa 1869 r. sa Afe 
3178, cMbTaab Ha nepecTpońKy ApxiepeiS- 
cKaro rom.t a HaxORam“xca npH peMb xosak- 
CTBeHHbixb crpoenlB  Bb r. X o j m B 3a cyiiMy.

(CyMMa a ra  n p o n H C U B a e T c a  crobumm) hor- 
B e p r a a c b  B c h B b  0 ÓH3a H H 0 C T H B b n y c R O B i a s b  
Ha ocHOBaHiH KOaxb óyR yrb npOHSBORETbca 
no cen y  nORpaRy ToprH.

K B H T a H ii iio  ( T a K 0 r o - T o )  K a s HaHł ń c i i :a  B b  
nojiyn H in  H M b O T b  u e H a  3 a x o r a ,  cocTaBza-
l o i ą a r o ....................... pyó. . . , k o u . y ces o  n p a-
z a r a i o ,  C b  T t M b ,  h t o O b i  a a z o r b  a r o T b  B b  
c j i y n a b ,  e c j i u  n o R p a R b  a e  o c T a H e T c a  3 a  m b o io  
ó b i R b  B 0 3 B p a m e H b  m h S  H a  p y K H  ( h jh  o r n p a -  
B z e H b B b  H i c T O a i H T e z h C T B a s io e r o  B b  NN. no 
n O H T ń  Ha M o ń  C H Ć T b ). n O C T O a H H O e  MbCTO aSH-
T e z b C T B a  ł io e ro  b i  N. hhcrh . . . . .  M t c a -  
n a  . . . • t o r u .

(IloRtmcaTL, s B a H i e ,  ems,. othcqtbo  a *a- 
MHjriio).

r .  IlioÓRHHb; 23 AeBaó‘ C4 S łH B a p a )  1869 r.
COBtTHHKb. ( ............... )

N . Iż. 159. A u .WKUnCKa.fi Razcnna.f i  
Ila .ium a.

O ó b a B jiae T b , h to  Cb p a a p h m e H ia  11. M w- 
HHCTpa 4>UHaHCOBŁ 12 ( 24) ŚH B apa 1810 ro- 
Ra B b 11 nacO B b y T p a  bi> n p E c y rc iB u i ea 
Ó yRyTb upOHSBORHTbea IiyÓRHHHbie TOprB Cb 
ysaiiOHeHHOio Hepe3b rp n  rhh nepexopatKoio 
n a  upORawy z B c a  H3b a h c o c h K b  npeR U O zarąe- 
MUX-b Kb BupyÓKb Bb 1870 r 0Ry yRpiBBHCKa- 
ro  HbcHHHecTBa pacnojiow eH H ai o no pT.irh 
B y r y ,  no K a»R ok Ra TT, o t r I . / b h o ,  a  a>;eni.o:

AyRa Ae 21, onhHeHHaro Ha cy u sy  338 py.ó- 
5 9 '/- non.

EoaHH Aś 21, oąliHeHHai o Ha cynny O^p- 
88 non.

AtaÓKH t e  21, oięBneHHaro na cyxiay 89 p- 
82 Vj kou ■ „

yRpHHOKb Aś 21, onhHeHHaro Ha cysMy 
pyó. 43 non. , |ft

HiMHpu As 20, ontHeHHaro Ha cywiey 
pyó. S4 k o h . r., •

IlbMiipbi As 21, oiitHCHHaro ho c.yuvy -  j 
nyó. 44 non.
v noRÓyRHUKepmb Aś 21 , ontHeHHaro Ha 
o r MMy 531 py 6. 66 non.

Ilb u za  Aś 21, OiCbBeHHaro na cyiiMy ^08 p.
4 8 '/o k o h .in n a  Aś 21, ontHeHHaro aa  cyBny o36 p.

25AeMDóeHHna te  21, o a* Hean aro  Ha cyxay

8 °OrHHCKO N 20, onfiHCHHaro Ha cyim y 360 
Q1 1/., non.

OrHHCKO Aś 21, outmeHHaro na 387 pyo.

48Cmozhphh Aś 21, (on,bHei:naro na c y m y  67 
koh. 77.

K3epK0 Aś 21, oipŁHeHHaro Ha c y m y  ->0 p- 
77 kou.

AzyroceRJio Aś 21, oipfcHeHuaro na cyway 
191 pyó. 23 koii.

M aaam eiib Aś 21, o h T h c h h m o  na cys)».y 
51 pyó. 62 iton. . VM v

Hpa:oji6eKb Aś 21, onBHcnmro m- c y m y
451 pyó. 10 non. 29 Kon

H T O ro Ha cyMMy 4 , 7 PY TOpraxi» o6a- 
a te jaiom ifi ywcfBOBaTi. na -op
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s u m ,  jjo Hai-TynjicH in c p o n a  T o p ro B b  n p eg - 
C T a a a rb  3a j io r b  H ajH HH w jia jjenŁ raM a ii.m  
rocjsapcT B eH H U M H  G ym arasm  H u iie p iif  u  IJ iip - 
c t e u  n o  s y p c y  jT B epaijtH H O M y M nHiicTpoM b
'&HaaH<'OB'b Bb CyMHli paBHOfl afCBTOft flOJlII 
CTOHMOCTU. OlłUHOBHBH BUflOMOCTb a  pilBHO 
K jcA O B ia TO proB i. M o ry m  6 mti> p a 3CMaTpn- 
B aeuM  bt» JloMiBHiiciioń Iw iiiem ioli I ł a j a m  u
B I. y^pjKHHCKOWb jlhCHOMb V lipaB JeH lII. Mh- 
c th u h  jrUCHan C Tpaw a w e ja icm iiM b , n o jp o ó -  
HO n o K a ise rb  « C 'I .  na MbCTh, t u k i .  h u k i.  Bb 
IlOCJllłACTBiH HHK3 b in IKllJIOÓbl Ha HeAOUeTbl, 
MenpaBHjibHyio oiihHKy, Han Kaiiyio uaóyAb 
y u u i b  jib c u  c o  a h a  cocT aB jiem n o h I ih k h ,  ho 
u y :(VTT. opHHHTW B b y sam eH ie  a  t o t t *  3 a  
lthM b  o c T a w e ich  Ha T O p rax b  ji1-.cho# MaTe- 
p iju i'b  O y s e ib  o6 ii3uH b ynjuiTHTb ctioiiH a bcio 
np e jjio w eH H y io  iimt* cyMwy b-b Ha3naueH H bixb  
ą a h  T oro  c p o a a x b .

T o p i ą  O y n y n .  i ip o h s b o a h tk c h  naycTHO, ho  
iimAk t U cb ru in , aoiiyc»aeTC3 npHchijiKa h 
BOJiM a OÓbHBJleHiS H3 TOHBOMb OCHOBUHill
sasOHOB-b, (c i .  1996 u c jb i t .  C-b. oaic. T o n  
K  naCTt. I B ait. ppuiKA.)

I ’. JlOMx.i, 19 /T esaO p a  186 9  r o j ą .
5rnpaBjiHiomiB, ( ......... . . ) .

N D .  17fi K o A b m tL  e
X n p u » . \ e v i e .

BcnUscTRie pa3pbmeHia I'. ynpuBjuiiomaro 
K ajn iu ic u o il K a se n a o fl I la jiaT b i OTb 3 0  J(e- 
kaópa c e ro  rofla uonyieiiH aro no rejierpa*y  
liojibCKoe yii3*HOe V u p a R jć R ie  robo/iiit-h jo 
BceoOmaro c S ^ b H is , w  . . . . ' „ 6 y -
A y m aro  roga bt. 12 m.icort. y rp a  bt. npH C yr- 
ćtbib OHaro >'npaBjieHin nponsBOAHTbCH óy- 
Syt"b Topra Ha OT^any bt. Tpexb-ji1,THl;e a- 
peH^Hoe cogepataiiie, HasiiHaii cb  1 (1 3 ) f l n -  
Bapa . 8?0  r. uo  toiki; mhcjo 1873 roju go- 
x o j a  ott. MocTOBaro c6opa, Ha pm th Ilap-ru 
B b fo p o /p s  K o j i o ,  aocpeftCTBOMb san eu aT aH - 
Hbixi. oóbaBMeaift ott. cysiwbi ynjiaanpaeMoS 
npeiKHHMb a-pcHAiTopoji i. 3 ,617 p yó . cep. bt.
ro A b .

B c a s iS  3 a T ® in .a t tJ ia io in iH  T o p r o B a r b c a  0 6 - 
a saH T . npnÓ M T b m h ih o  b t .  o sH a q e iiH b if i cp o a -b  
h  m T ic to h jih  B b icaaT i. n o  n o m t .  3 a n e f . .T a H H c e  
o ó -b a a j ie H ie  co c T u B aeH H o e  n o  iipH M arueK ófi 
«>opMli a ct, n p H s o m e H ie in .  KBHTaHuiH K aK O ro 
H aO y*b  s a a H a ie o c T B a  n a  npeACTaBKOHHbiii 
hmt> s a J io iT . p a t iH a io m iS c a  aa cT B  cyjiM bi 
n p e * a o i« e H H o a  B a  T O p raM b . K O TO paa H eycTO - 
a m i i e a y c a  n p n  T o p r a x b T O T q a c b  ó y j e T b  B 0 3 - 
B p a m e H a , iipCACTaR.ieHH aii m e r t » i  AHpewT. 
a a  BOHMb T o p r n  o c r a H y T c a  O y ^ e T b  3aA cpiK a- 
» a  h  coH C K aT enb  o0n3U H b  O y n e T b  n o n o .u iH T b  
3 a -« 0 rb  aO ■ h sc th  roRHHHoti cyMMM n p e j n o -  
JKCHHOfi HM 1 . Ha T O p ra X b .

OObuBaeuie a o a ik h o  ó b ith  nncaHo na rep- 
O o s o i i  O y s ia r li  3 0  b o h . a o c t o h h c t b h  aeTKO , H 
Oe ib  B cnaaxb iionpaBOHb, a TaKwe cb  n p n - 
jto is e H ie w b  c B H A ln e J b c iB b  mTicthoR B aacT H  
o  aO B e je n iH  a cocTOHTOJibHOCTH.

/vpyrid TOptOEbin k o b a h u i h  j io r y ib  O w tb  
n e p e c M a fp H B a e iiM  B b y i . 3flH0 Mb y n p a B .ie H iw  
ea.cAHi.BHO b o  B p eu s  cay reO b i, 3a  h c k j h o h c -  
BiCMT. I ip a3AHHHHhlXb H TIlDejIbHWXb AHeS.

1'. Eoiro, fl,eKa6pa 31 j h a  1869 ro^a.
H u 'la jIb H H K b  V bS A a. ( ............. ) .

3>op>ra oC b S B jeH la .
B  (.iitjeT B ie  oóbABACHisi K o jb c iia rO  y « a v  

H ;t i  i y a p i B . r P H i K ,  c h m t .  o O « 3 y i o c b  P 3 3 T B  Bb 
T p e x b -A B T H b e  a p e iiA B o e  cO A epaiaH te  AOxoAb 
« b  MOCTOBaro cO opa a a  p u itU  O ap m  Bb r o p .
K oji ) aa  c y j m y ................ (n p o n n c b io )  b t. ro ^ b
nO A B epraa ceO a ycnoBiajib rop i OBbixb non 
A 'T aia , KOK pbin mhD b t . nojiH b iis B ic iH U , 
b b h  .a n a iH  N  K aSHaHetiCTBa Ha npeA-
C T a iiA O K H b li l  3 T A 01  b  b b  C J M S tb  . . .  p. p y (V ... 
sou. n p n  ceM  u ] .U la ; aM> h  a a  Ei.t.1 y '( e b ic . r i ,T a -  
Hosofi. B b  ( AyMaT. c c j h  T O p rn  H e o c ra H y T c a  
3a  M BOIO, 4 HHH0 a i-A IO C b , (H JIH  O B b lC b lJ IK li  Htt 

moS cq erb  Bb NN npoiuy). IIocTOHHHoe Moe 
J S lIT C lfb C T B O  P .b  N M .  HHC/TU, M b c a u a  H I OAT.

H oA U H caTb HM.I h « .a n H a iio .

N .  D .  2 .1 0 . M  m n c m p a m b  1  u y o Ą t i  
Hewaeatibi.

0 6 baB.EiaeTb bo  ecboOu^ee CBitAliHie, mto
10  (22) I'eajEa.ia 1870 r. sb  12 Macoi.b yrpa 
O yA ei'b  npOHBBOAHTbca B b iip n c y rc T B iu  3aTi- 
maflro MaraoTpaTa Toprb uocpeACTBoaib o-
neqaTaHHbixb Ą CKaapaiiia na OTAaay Bb
n o jp iiA b  OTCTpońKH T p e x b  KOAOA«eBb cb s e -  
pes.»H H biit3 HiicocaMH B b ajbIIIHCMb lo p o A * , 
■ rop rb  (in minus) OTb cyMMbi 817 pyO. 50  a. 
yTBep«A^ HH0E0 cmIetoio aitK.no’itTiHOH, upH- 
C T yaarom iS  K'L TO pry oO asaH b npeACTaBHTb 
n o  BOKa3 aHH0 tt HH*e nopMb bneiaTaH H O e 
0 6 n3aTeAbCTB0 B b M arH C T p arb  u e  n o 3ase Kb
11 aaooMb yTpa Ha tepóoBoK OyMarb 15 koii. 
Aoctohhctbi, micaHHaro echo fies-b BCHKnxb 
no n p aR O S b  cb iiCHbuib nOABHcOM'b cb upH jio- 
JiteaieM b k r h tth p in , cOTopOfi » 3b s a -  
sebHuxi, B.icb hah llo.ri cKaro liam.a Ha ao* 
Sa iuTp.ii.cTBo iipeAcranjiennoii cyjiai.i 82 p. 
n a  :iii-i oi Bb lia.i i n  holth  ii.ta  ;(oi, y M ohtux i, 
Ha 3;u io ib  IlpaBHTeAbCTBOMb' iipiiHHJiae- 
Mbixb, BOTOpbiH HeyAepM iiBuiesiycH n o  o t-  
B opE b  ACKAapania i/p a  T O piti, O jgerT* bos- 
B patnonb .^  llO A poO im n roproB biH  ycA oBin 
BOrjTb (Iuti. paScaoTpHBaeMue Bb MarH- 
CTpoJ 3 oreeAHeBrto :<a HCEmOHenieMb n p ;i3A- 
HOHiiMXb a ra fie .nbn i.txb  AHefi.

1 Hc.auufO, 2' HHBapa 1870 ro*a.
EyprosiHCTpb, EpuHb.

6’Opwa OÓbHB.ICH] 3.
BcAtACTie OÓLOlB.TCHiil OTb llHFapA 2 AHf

1869 rojia. a aio.iaio BsaTb Bb noypaA b ot- 
CTpoSny T p ex b  HyojiH’iHMXb sOAOAHCBb bt 
r. HeiniiBt. a a  cyiiMy (n tic in b  cyn jiy  iipoim  
Cbio) u hto Ha bcb y e j O B i s  upeAiiHCaHHUH 
AJia ce ro  no.iph.iii. Bb im.iill', co raau ia iocb , Sit-  
j io rb  be KOAiiqecTBT. j>> 6 . . . . koii. (H a im
CETb MHCJOM’b H31I 3HCBHAT'Te.IbCTBOBaHie K:3- 
CM N - HIA I'.lOlHrH H 1.1.1 BilJOrb IIpi'A'l'I'llBTHie, 
KOTOpwft Bb I’-iyiaT. m'co;(cjiKM)f:a Ha T O p rt 
JIHT.-.0 no.!y*iy .  Jiiarro- woero mBTeJibcTBa 
ecib  Bb Tv’, biichho bn, N. ahh N. sitcaua N. 
186 . . .

(H hh H ®ajiH4i»).

0 . 2 2 0 . I l o n e ' i u m e . t b - H u i t  C o n h m b  
B . i u ? o m < i p u m e . u i t r b w b  .'1 m  e , \ / t v i < i  

.h im /,  Kc/ciieu S'1,s,i</-
CiJMb O ó b a R j i a e T b ,  <ito 12 (2 1 ) f & e B p a j iH  

c .  r .  Bb 1 2  ' l a c o b t .  nO A y ’A H a  B b  . I m i f t o r c K O M b  
ybaAHOMb y npaBAeHiw, OyAyTb i i p o i i ^ B O A H ri.v 
CB Cb U J OAHHHblXb T o p . C IB b  1110,(1.1 II 3 e M .IH  
.111II11011CKOil yt.3AH0fi liOAŁIlHHM, a HMMeHHOl 
7 n.mneBb paciiOjioweHHbiEb Bb nepTb ropo- 
Aa .innho  a  20 Mop. J3-5 up. naxaTHofl 3eiiAii
H - l y i  O B b .

T o p rn  HUHHyTca H3ycTHbie, ho i;posit, ra - 
KOBKixb AO 12 qacoBb, s io ry ib  ow n . iipcACTit- 
Bjetibi h iniCbMeiiHbiii A'T'-iapaipu, Ko-ropbia 
6 J A1'T”b BCKpblTbl nO OKOHHaHlM II3yCTIIbIXb 
TOproBb ii uocTymiBuiia Bb AćK.iapapiH ca- 
atyio Bbicmyio uliHy upeAno.ioaieHHoii aaycT- 
Hott cyMMW, yA»ipn.UBacTCu npn Topraxb.

'lie .1.1 l o u ( a: yqaCTVOBaib b t ,  Topraxb H a  
n . j a u b i ,  A O jiiK H bi i i j i C A n i a l u n i b  a a . i o n ,  b  l  ko- 
xiiqecTBb 8 py6. Ha aejtau we aojikhki npeA- 
C T U B H T h  ' / „  q a C T b  T O p r O B O ii  pT.Hi.i , a  hmbhho 
1 1 2  p. 50 non.

SaAorn MoryTb O b iT b  E i i e c c H b i  Bb oaho 
H 3 b  I ’o c y A a p c T B e i i H b i x b  K a 3 H a q e f t c T B b  h.ih 
B b  K a c c y  jI mtobckoS y t .3 A H o i i  E o j b H i m b i ,  i i a -  
A H H H blM II Ae H L r aM H , JIH K BII A a l ( io  H H b l M11 H A M  
3aK JIH A H blM H  .T H C T aM II C b  U p i I H a A - ie H ia in i lM I I  K b  
H H M b  K y n O H a M l l .

ToproBMH ycaoBia jiowho pa3CM0Tptib e-
JK e A n eB H O  B b  npiicyTCTBeHHoe "Bpean, KpoMT,
u p a S A i n r i H u x b  n T a O e j i m . i x b  A i ie f l .*

• *
Podaje do publicznej iriadomoćci, że w dniu 

12 (24) Lutego r. b. iv biórze Naczelnika Po- 
wiata Lipnowskiego o godzinie 12 w południe, 
odbywać się będzie głośna in plus licytacja na 
sprzedaż nieruchomości, będącej własnością 
Szpitala Ś-go Jana Chryzostoma w Lipnie, 
składającej się z 7-miu placów, położonych w 
m ieście Lipnic, gruntów ornych i łąk w ilości 
mórg 20 prętów 135, niezależnie od licytacji u- 
stnej, mogą być podane i piśmienne opieczęto­
wane deklaracje, które po ukończeniu ustnej li­
cytacji, będą otwarte i postąpiwszy sumę naj­
wyższą od ustnej licytacji, utrzyma się przy ku­
pnie placów lub gruntów ornych.

Pragnący uczestniczyć w licytacji placów, 
powinni przedstawić vadium w ilości rs. 8, zaś 
pragnący nabyć grunta orne, winni przedstawić 
‘/ | „ część sumy licytacyjnej, a mianowicie rs. 
112 kop. 50, vadium może być złożone do kasy 
skarbowej lub do kasy Szpitala w Lipnie, w 
papierach publicznych kurs w kraju mających, 
lub w listach likwidacyjnych i zastawnych z ku­
ponami właściwemi.

W arunki licytacji można przejrzeć w biurze 
Naczelnika Powiatu Lipnoskiego ’codziennie 
w godzinach biurowych z wyjątkiem dni świąte­
cznych i galowych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rady Opiekuńczej Za • 

kładów Dobroczynnych Powiatu Lipnoskiego z 
dnia 2 Stycznia 1870 r. oświadczam, że pragnę 
nabyć plac lub grunta, sprzedać się mające za 
sumę (tu wyrazić ilość pieniędzy postąpionych 
literami bez poprawki i skrobania) ws/.elkie 
warunki licytacji zobowiązuje się wypełnić i  na 
ten cel składam rubli N. N. kopiejek N. N., 
które w razie gdybym się nie utrzymał przy li­
cytacji proszę mi zwrócić, lub przesłać na mój 
koszt.

(tu wyrazić datę, imię i nazwisko, oraz 
miejsce zamieszkania) 

b. JIunHO lliiBapa 2 a« h 1870 rOAa.
3 3  O T C y T C T tĆ C M b  U  |)H A C l.,(H  I'H .l> l,

U a c i i b ,  K o 3 - iO B c K iS .
CeapeTapb, KaMHHCKiS.

JSI. U. 2 :1 1 . HaVUAbt/UHb .7«/!«,(- 
na?o ru p t/a zu  Oicpijza.

CuMb oO b u F n aerb , n u  29 R uB apa (1 0  <&e- 
B p aaa) 1870 r. r.b 10 uucoB b jT p a  bb  V npa- 
BjieHpiu HeHAHiiCKaro yi,»Aa G yA en. upoua- 
BeAenb TOprb na  nocTaBiiy 1000 itopnoBT. 
KOKca ii3T, S aópate  h a u  AoMeHHBixb neueil bt. 
BainioBofi I'jitL o r b  ięfeHM 51 noiibeK b 33 
K opegb h Ha ycao B iax b , KOTOpua n o r jT b  
ObiTb npociiOTpHBaeMU Bb yupaBAeHin 3 a -  
naAHaro P o p n a ro  O u p y ra  Bb jł,OMÓpoBŁ ease-
AHCBHO KpOMh II pas A H 34 H I.IXT, II TOpjKecrBeH- 
Hbixb A H e S .

•hopsia oóbaBAeHiH.
Ecjit.AccBie oóbnBaeHiA Ha.nubHHiia 3 ana- 

AHaro l  opHaro Oupyra o tk  31 /(eiiaiipa c. r. 
3a M  4861 HacToaimiMb o0a3yioi'b AOCTaBiiTb 
Bb 'lyryHonaaBtubHtjh Suboah bt, iJaHKOBoS 
ry-Tb 1000 KOpntBb KOKca «3b 3 a6paia Bb 
BepXHefl UpycKOĆ Cnaesiu no pbHt (aAkcb 
BbimicaTfa ntHy nponHChio h nmtpaMH) 33 ko- 
penb, npHHHMaa na ceńa ecIi oóa3aHHOcin

I  n o  y c A O B i a u b  u  s a u r k u a H i a i a b  H A jo a iO H i i i . iM b
. B b  T o p r O B b i x b  y e . T O B i a x b  m u h  H 3 B l iC T H M « b  

11 M HOIO n O A n H C E H H b lM b .

I I p H  T O M b  i i p e A C T H B j a i o  H a  3 a a o r b  5 1  p y 6 .  
a  Ha T o p r o i i b i a  n 3 A e p a tK H  1 5  p y O n e i i .

I I o c T o a H H o e  M b c T O  a n i T e j b c T B o  n o e  B b  N. 
6 a h 3 t ,  i i o u t o b o S  C T a H i i i i i  B b  N .

I l n c a A b  B b  N .  a h h  h  i i I .c a i i i  N .
( I I o A i i a c a T i .  u m a  11 < b a i i H j i i o ) .

I I S b H B n e i i i a  AoaatBbi 6biTb H a n n c a H M  H a  
( r e p ó o K O i i  ó y M a r k  3 0  k o i i i . 4 n a r o  A O C T O m i m i a  
I n  H a i i H c a H b i  h c t k o  i i  ó e z T ,  n o n p a B O K b  11 n « A -  
] U H C T O K b  H n » A 3 HW  3 3  I I O A b  <HiCU ĄO  H H M a T iH  
j  T O p r O B b .

|  EanHcaHHwa h c  n o  yKH3aHHoft # ® p M l ,  n p H -
■; H H T b l H e  f i y A J 'T b .

>] Bb o >1 ó p o k T . ,  3 1  , l i 'K a . 6 p i i  1 8 6 9  r o / p i .

H e x b iA O B b .

N. D. 2 49 . h h m u .ib iu n cb  h/zcmmri/uzo 
1 ’np/razu p  up ,/pa.

C w M b  o ń b H B . i a e T b  B b  B c e o ó m e e  C B 'A A O H ie . 
< in o  2 2  i l H B a p a  ( 3  < I > e B p a jiH >  1 8 7 0  r .  B b  1 1  
u a e o R b  y r p a  B b  I C l u i e i p t o i ł  K a s e H H o ł i  I l a a a -  
•rh S y A J T b  n p O H a s O A H T b C H  T o p r i r  (&»• m i -  
n u s )  nocpcACTBOMb 3 a n e ' i a T a H H b i x b  o ń b H B z e -  
H i S  b » 7 0  k .  l ) e p , 6 o B p a  ó y M a r b  n o  i t n » e  h s -  

: a o a t e H H o S  m o p w Ł  ą o  c i t a 3 a H H a r o  c p o n a  y n o -  
| M a i t y T o i i  K a 3 e H H O ii  n a n u T b  n o j p i H H b i x b  H a  
j n o A R 0 3 b i M a T e p i a a o B b  B b  1 8 7 0  r .  a . i h  r o p -  
! K I>IXT» 3 IBÔ OB I».
1 1 . C T a p a x o B i i n e ,  o n ń H e H H w e  n o  w S a g m o -
■ c t h  N ^  1 H a  6 , 3 7 6  p y 6 .  5 9 ' / 4 k o k .

1 2 t,TapaxoBHi(e, onUHeHHhie no b-Saomocth
■ N . 2 H a  6 , 3 4 0  p. 4 9 %  k o i i .
i _ 3 .  C - r a p a x o B u i i e  o u T h c h h i . i c  i r o  u T, a 'im octu  
i N .  3  u i i  5 , 9 0 5  p y ś .  4  k o u .

| 4 .  E a A o r O H b ,  o i ę h H e H H h i e  » a  1 , 8 0 4  p y 6 .
! 4 4  n o n .

T K e a a i o m i e  y u a c r B O B a T b  B b  c n x b  T o p -  
r a x b  o Ó H a u H b i  K b  C B o i iM b  A e K A a p a n i H M b  n p n -
A O IB H T b IlllliH II 'IC d C K T H  H B H T U H IU H  H a  l i l l .IO lT ,
H .a f lo p iK K H  n o  o f t b a B A e H i i o  o  T o p r a x b ,  a  
h m c h h o :

i K b  1 -M b  T O p r a w b  3 a A 0 r b  6 3 8  p .  H a g e p a K M  
’ 1 2  p y 6 .

j 2 ^ ' b  ? ‘ M7> t ’o p r a M b  3 a A 0 r b  6 3 4  p .  H 3 A e p s iK i i

! I C b  3  M b  T O p r a M b  s a a o r b  5 1 0  p .  n s A o p a iK H  
12  p y 6 .

K b  4  M b  T o p r a M b  3 a A 0 r b  1 6 1  p .  H 3 A e p H tK ii  
, 2  p y 6 .

j T o p r o B b i a  y c j i O B i a i i  n l i n i j  a j i h  T O p r O B b  y -  

j C T a H O B J ie H H W H , MOJKHO M łlT a T b  BT* I ’O p H O M 'b  
i S e n a p T a w e i i T l .  B b  r .  B a p i u a B t . ,  B b  K a 3 e H H 0 fi 
: I I i i . i a T k  B b  r .  K b J i b u M  ii B b  1 'o p H O M b  y n p a -  
I B z e H i u  b l  C y x e A H e B b  e w e A H e B H o ,  a a  h c k j i i o -  
! HeHieMb n p a 3 A H B U H b ix b  H  T a 6 e i k H b i x i  Aneft. 

d i o p w a  A C K n a p a i ( i i i .
13cAl,ACTBie ońbHBACHiH IlanaAbmiKa F op- 

: Hhi.\b SanoAOBb BocTO 'm aro O itp y ra  0Tb 27 
fleitaO pa 1869 r .  s a  A? 6522, cn iib  oO ba- 
wno, UTOBb TeueHin 1870 r .  o0a3biBaiocb nc 
nOAHHTi, nr>AB03i.i MarepiaAOBb a-tu N. 3 u b o - 
Aa c b  ycTyiiKOio u b  no.11.3y k u s h ł i  N .  npoiieH- 
■ra cb  uhH b K b  T o p rau b  osiia'ieHHM xb (npo- 
neiiTb nncaTb u b itp a in i nponncbio) uOABep ■ 
ra a c b  BcbMb oSiiaaHHOcTHMb u upCAGcrepe- 
MieHillMb 3ailjlI040HlIbI5Ib Bb TOprOBblXb y- 
c jo B ia x b  , MH010 np04HTaiiHbixb 11 nOHn-
TWXb.

| Ka3HaueiicKiji KBHTaimin Ha npeACTUBAeii- 
| Huft s a a o r b  u s A e p iK K U  n o  o O b S B i i e m i o  n p n -  
. Aara.o, i t o T o p b i a  B b  c n y u a t .  H e c o c r o i i B u n i x c H  
i 3 a  M HO10 T O p r O B b ,  H i e u a i o  u o n y m i T b  n O A ’b  c o 6 - 

C T B e H n o * p y u n y  10 m o i o  p 0 3 i i H c n y .
IIO C T O U H H O  I ip O iK H B a iO  B b  N. flA H 3 b  n O H T O - 

B o t i  C T a i m  ii N .

* HoMkci HTb 411 c.io cocTaBneHia ACKaapanin 
i i  noA nacaib  h m  u n  oanujiiio .

AjpeeoB.ri 1.: ,,B b  K l,.iennyio ICaaeiiByio
IlaJiaTy“ . AfiKjiiipauia Kb TOprasib Ha noA- 
B 0 3 H  MaTepiaJOBb Bb 1 8 7 0  1 . r a s  N. b u b o a h ,
(nOHMCHOBaTb 33B0Ab).

b t ,  C y x e A i i C K t ,  2 7  ó o k u ó ii.t  1 8 6 9  r .
2 - 3  1 ’y O e .

N. D. 1Ó8. iia 'tnAbnuHb Bucm o'inazu  
I 'u p v a zo  OKppza.

Cniib oóbiiEA aeTb b o  BceoSntee cBtA’Snie, 
h to  15 (2 7 ) R nB apa 1870 r . Bb 11 nacoB b y- 
Tpa, Bb E bneu iioh  KaseBiioi) 11 .i.iaiji, GyAyTb 
npOH3BOAHTHca no TpeTbeMy p asy  o n ,  i i o b i , i - 
meHHbixb Ha 1 0 %  pbH b npoTHBy cymecTBy- 
io m n x b  Bb 1869 r. T oprn  ( in  m inus) nocpeA- 
CTBOMb liaueuaT;! uh :,i x t .  a( K-iitpii 11 in Ha 70 k. 
i cpGoBoh óyM ark no Hnaie H3aozic h Holi ®op- 
Mb A° cnaaaHHaro cp o n a  ynOMHHyroil K a3eH- 
HOii H a.iaTb noAaHHHxb h i  i i o a b o s u  MaTep- 
laAOBb Bb 1870 r. a m  ropH U xb aaBOAOBT., a  
hmchho:

1. HeTyjiHCKaro oiffiHeHHbixb na 3,239 n. 
5%  k .^ 1

2 . 1 poACKHitb oubHCHbixb Ha 2,072 pvO.
273A k. 11

3. MiixaAOBcitaro oubHCHHbixb Ha 1,864 n. 
6 0 ' \  k .  ł

4. PeeBCKaro OHtHeHHbixb na 6 ,729 py6. 
1 9 'A K

5. MpouKOBcKaro oiphHeHHbixb Ha 2,448  
p. 6 3 'A k.

6. A*,il pyAniiROBb Aica H3b BoA3eHTun-
ck h to  JibcHHuecTBa, onhHeHitbie Ha 332 py6.
26%  k.

7 H a u  pyAHHKOBb z t c a  H3b CaMCOHOB- 
cnaro  11 IlłnATOBemiaro jm eiinuecTb, oifhHeH- hh<v uo 1 nA i-» 0 12 / »

jKenaioutie ynacTBOBarb Bb CHXb Topraxb, 
oO>i3aHbi Kb cBOHMb AeKiHpaiyiaMb n p iu o-  
mzTb Ka3HaTeiicKia KBHTaHiiiH h u  3anorb h 
H3^epafKH n o  oóbHFJieHiio o Topraxi*, a h -  
mchho:

K b  1-Mb TopraMb 3ajtorb 324 p., iiaAer-Bmij 
9 pyd.

K b  2-Mb TopraMb 3axorb 208 p H3AepiKKa 
6 py6.

K b 3-Mb Topraxb 3aaorb 187 p , HaAepainn 
6 py6.

Kb 4 -Mb TopraMb 3axorb 673 p., naAepaiKB 
18 py6.

Kb 5 -Mb T opraab 3a,iorb 245 p ., H3Aep®KH 
9 p y6 .

K b 6-Tb Topiamb aaaorb 34 p ., H3AepntKB 
2 py6.

Kb 7-wb TopraMb 3 3 4 o ib  11 p , h3,( epwiiB 
1 p y6 .

loproBME ycAOBin h nbHw ą j h  ToproBb 
yCTaHOBaeHHMH, MOHIHO HHT3TŁ B b  1’OpHOMb 
AenapTaaeHTt. Bb ropoftb Bapm aM i, Bb Ka- 
aeHHoii lla jin T ; Bb ropOAb KImbum u ub  
I’opHuMb yupaBAeHiu Bb AepeBHH CyxeABe- 
Bk, eiKeABeBHO 3a ncKAioteHieMb npa3AHiw. 
HbŁSb H ia&ejbHMXb AHeii.

'hopna ACKnapaniu.
BcAkAOTBie o ó b a B J C H i a  H a u a J i h K i r K a  B o-  

C T O b H a r o  1’opnaro OKpyra OTb 18 j(cKafipH 
1869 r. 3 a  N r  6313, c h m b  oóbiiK.uiH), h to  * b  
T e u e H i n  1870 r. o & H 3 b i B a i o c b  h cu ou h htl noj- 
B 03B T  M a T e p i H AoBb y.iir N. c b  ycTynKoio B b  
i i o z b a y  K U 3 H U  N .  n p o g e H T a  c b  i r h H b  k o  T O p -  
ranb osHaueiiHbixb ( i i p o g e n T b  nncaTb nu -  
®paMn n nponncbio) noABepraacb B c h M b  o ó a -  
3H H  H O C T H M b H  O p e A O C T e p e iK e H iH M b  3 3 K X I 0 -  
ueHHbiMb Bb ToprOBbixb ycaoB iaxb  ubmo
npOHHTUHHMXb U  HOHHTblXb.

Kacna'iehcitia KBUTaHitia Ha upeACTaBJCH- 
Hbin aaaorb  n H3AepaiKH no oObanzeHiio npn- 
jiaraio, icoropbia Bb cayuań hccoctohbhihxca 
3a MHoii ToproBb, ae.raio iio.iyunTb noAb co6- 
CTBeHHO-pyiHyio moio pocnncKy, nocT.,HHHO 
npoaiHBaio Bb N. ćanub houtoboŚ cTauiyin N. 
noMicTUTb hhcao cocTaBneHia AOKAapanin a  
noAuncaTb hmh h ®aMHJiiio.

AApecoBaTb: „B b  Kt,.TCUKyio Ka30HHyio 
Ila-iaTy.” /(eKJiuj>aniii Kb TopraMb Ha (n on -  
MeHOBaTL no^pH^iłj.

Bb CyxeAHeub 18 jjoKaópa 1869 re>Aa.
1 - 3  l ’yóe.

N . D . 2 S i .  P isarz TrybbMtiu Oywilnega 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a rt. 6 3 2  K . P . S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądan ie  Sam uela Sim onsohn 
kupca w W arszawie w domu pod N r. 1800 
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego w W arszawie pod Nr. 489c 
u  F ilipa  Flam m  Adw okata przy Sądzie A p e­
lacyjnym K rólestw a Polskiego, obrane m ają . 
cego, w poszukiw aniu sumy rsr. 4,000 z p ro ­
centem  prawnym  w chwili z ap ła ty  obli • 
bliczyć się  m ającym  i kosztów  od O jzera 
K ruch w łaściciela nieruchom ości w W arsza ­
wie pod Nr. 1751 lit. h. przy  ulicy M arsza ł­
kowskiej położouej, w Vi arszaw ie pod Nr. 
2923 zam ieszkałego, pro tokółem  Ludw ika 
W ichrowskiego Kom ornika przy Sądzie A p e ­
lacyjnym Królestw a Polskiego w d. 2 2  L is to - 
pada (4 Gruduia) 1866 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego w yw łaszcze­
nia zaję tą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy  ulicy M arszałkow skiej 
pod Nr. 1754A na gruncie emfiteutycznym 
w ju risdykcji Sądu Pokoju O kręgu i m iasta 
W arszawy W ydziału H I w U rzędzie Policji 
W ykonawczej C yrkułu IX  w gminie tegoż 
C yrkułu i M agistratu  m iasta  W arszaw y p o ­
łożona, prawem  w łasności do egzekwowanego 
dłużn ika Ojzera K ruh na leżąca, w dzierża- 
wnem posiadania za cenę rocznie rs. 450 Ki- 
wy Szydłower ud d. 1 L ipca 1866  r. do tego* 
dnia 1867  r. zostająca , poszukiw aną w ierzy­
telnością hypoteczuie obciążona przybliżonej 
rozległości około łokci kwadr. 28577 zaw ie­
ra jąca .

N a gruncie tej nieruchomości, są n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Dom z drzew a o jed n em  p ię trze  b la ­
chą  żelazną kryty, 4 kominy murowane m a
i%cy-

2. Zabndow am e z drzew a deskam i k ry te , 
zajm ujące s ta jn ią  i komórki.

3. Drwalnia z drzew a deskami k ry ta .
4 K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
5 Zabudowanie w p rusk i m ur w ogrodzie 

postawione, dachówką kryte, z przystaw ką u 
drzewa gontam i k ry tą , o 1 kom inie m urowa­
nym.

6 . O ranżerja  z drzew a deskam i kryta, a 
kanałem  m urowanym.

7. Piwnica czyli parsk , balam i cembrowa- 
na ziem ią kryta.

8 . Ogród częścią warzywny, a  częśc ią  
fruktow y, w którym  znajduje się  skrzyń in ­
spektowych 26, okien 108  drzew owocowych 
różnego rodzaju około sztuk  1 2 0 , k rzak i a- 
gre3towe; pożeczkowe i t. p., który znajdu je  
się w po siad im u  dzierżawnem  Szym ona D ą­
browskiego na la t 3, poczynając od dnia 1 
Kwietnia r. b. za o p ła tą  roczną n r .  150 w
2 -ch półrocznych ra tach

9. Podwórze niebrukow ane, sztachetam i
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10 . T arkan z desek z b ram ą i furtką,,
11 T rzy p .rk a a y  z drzewa # slupy.
1 2 . Sztachety z la t  rzn ię tych , podwórze od 

ogrodu  o d d z ie la jące '
IB. Kawałki p arkanu  z drzewa
W nieruchomości tej je s t  15 lokatorów , z 

imiou i uazwisk o raz  ceuy najm u u iszczają ­
cych , po szczególe w akcie zajęcia  wymie­
nionych. prócz tego zuajdu ją  się lokale uie 
a»jęte.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
^ e sz to w an e j nieruchom ości znajduje się w 
•k c ie  zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego F i ­
lipa F lam m  Adwokata p rzy o ąd z te  A pelacyj­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod 
N r. 4»i)c zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w K ancelarii T rybunału  
tu te jszego  w Wydziale 1. złożone, przejrzane 
Ryć mogą.

Z ajęcie, w kopjach doręczono-
1. J vY. Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentow i m iasta W arszaw y w W arszawie pod 
Ar. 387 urzędującem u, na  ręce Ludwika lYlę- 
karskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 . Em erykowi K ozerskiem i, Pisarzowi 
S ądu  Pokoju O kręgu i m iast* W arszawy Wy­
dzia łu  tli w W arszawie pod Ar. 406 urzędu­
jącem u, na ręce własne.

Obudv.om dnia 30 L istopada  12 Grudnia) 
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchom ości d. 9 ,2 u  G rudnia 1860 r, a w 
dn iu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali w 
K an celarji T rybunału tutejszego na ten cel 
utrzym yw anej, wpisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zhioru ob jaśn ień  i wa 
runko w sprzedaży, odbędzie się na audjeucji 
jaw uej T rybunału  Cywilnego G uoeruji W ar- 
azawsKiej w W arszawie w w ydziale I , w 
m iejscu  zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod Kr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 
24 Lutego 1.8 M arca; i 86! r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  F lam m  
Adwokat przy" Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stw a P o lsango , którego zam ieszkanie je s t  
Wyżej wskazane.

Warszawa d 22 Grud. (3 Stycz.) 1867 r. 
Kadca uw oru  Z/górski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybuuaiu  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
W W arszawie.

W arszaw a d. 22 Grud. (_3 Stycz.) 1867 r .
Kadca Dworu /.górski.

W  term inie ostatecznego przysądzenia d. 
4 ( 6) W rześuia 1868 r. odbytym nieruchu 
mość powyższą nabył Paleiuon Sobczyński 
obywatel pod K r. 49o w W arszaw ie zain.esz- 
ka iy , wówczas przez Patrona, a obecnia A d­
wokata Ju ljau a  Czajkowskiego czyniący, za 
szacunek najwyżej postąpiony rsr. 8,1)00, 
k tó ry  po z lozeu iu  stosownej dek laracji art. 
709 K. P. S wymaganej, w akcie urzędowym 
d a ty  16 (2oj Październ ika 1869 r. oświadczył 
ze  nauycje to usku teczn ił z* fundusze i na 
r z e c A u g u s ta  W.e d g ie r  obywatela, w W ar­
szawie pod . \r .  i440a zam ieszkałego i na wy- 
dau ie  mu wyroku adjudykac; juego zezwolił 
N astępnie A ugust w ledigier rzeczoną n ie ru ­
chomość sprzedał znowu K arolinie z Nowa­
kowskich Rybińskiej, Jozefa Kybińskiego o 
bywatela uiałzouce i w Jego asystencji czy­
niącej w W arszawie pou N r. 1691 zam iesz- 
na ie j za rsr. i4,000. W szakże wszyscy Ci 
-nabywcy ja k  to przekonyw a świadectwo P i ­
sa rza  T rybunału  daty 29 G rudnia 1869 r. (10 
Stycznia 1870 r.J warunków licytacyjnych 
n ie  speiuih.

W takim więc po łożeniu  bam sou bimon- 
sohn kupiec w v»«rszawie pod Kr. 2286a za­
m ieszkały , wystawia na sprzedaż publiczną 
n a  n .ebezpieczeńst w o pouiieniouycu nabyw­
ców, w drodze relicytucji w mowie będącą 
nierucnom oać N r i7o4 lit ,11. w W arszawie 
p rzy  ulicy M arszałkow skiej położoną

L icytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rsr. 5,322 aop. 66-/3 jak o  7 ,  części szacunku 
*  term inie ostatecznego przysądzenia p rzez 
Palem oua Sohczyńskiego postąpionego.
- Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa 

Punków sprzedaży oubytą zostanie na  audjen- 
®Ji.Trybunału Gywiluego w w arszaw ie Wy­
dzia łu  i .  d. 27 otyczm a 18 L u tego; 1870 r. o 
SOdzime li; 2 raua.

Sprzedażą dyryguje Jó z e f at M agnuski Ad- 
w okaj w W arszaw ie pod Nr. 523 zam ieszka- 
T  u którego wierzyciel bam son bimonsohn 

zam ieszkanie prawne ma obrane.
W arszawa d. 2u Grud. (.10 S tycz.) 1869/70 r.

P isarz  T rybunału,
R adca Dworu Zgórski.

W- D  263 . P isarz 2Vj6im»vu Cyioilneyo 
w W arszawie.

Stosow nie do k it. 682 Iv. ] \  wiadomo czy­
n i, iż 11a  żądanie Sukcesorów  A dolfa  D oboszyn- 
skiego dym isjonowanego K ap itan a  wojsk Oe- 
sarsko-ltosy jsk ich , obyw atela, ja k o  to: L udw i­
k i  z T łuchow skich  po A dollie D oboszyńskim  
Pozostałej wdowy, z dochodów z m ają tku  swe­
go utrzym ującej się, w im ieniu wlasnem , oraz 
ja k o  m atki i głównej opiekunki n ie le tn ich  có ­
rek Swych, to  jest: Jan iny -K atarzyny  dwóch 
rm ion r M arji-A dolfiny-Justyny trzech  imion 
n ie le tn ich  D oboszyńskicii, w małżeństwie z nic- 

A dolfem  D oboszyńskim  spłodzonych, w
a ł*sy.n\ą-io n n d  N r  7 7  >< r u r

pow an ia  W bhastacyjncgo u T eofila T om ickiego 
A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 519 zam iesz­
k a łeg o  obrane m ającej, w poszukiw aniu dwóch 
sum: to  je s t rs. 420 i rs. 450, obydwóch z p ro ­
centem  od dnia 26 M aja (7 C zerw ca) 1869 r . 
liczącym  się, oraz kosztów  od K aro la  Schrcibcr 
w łaściciela kolonji N r. 8, 9 i 10 w tery torjum  
dóbr D ługa K ościelna w tychże dobrach  P o ­
wiecie Nowo-M ińskim  G ubernji W arszaw skiej 
położonych, zam ieszkałego, p ro tokó łem  W alen­
tego Supryniew icza K om ornika przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 8 
(20) L istopada 1869 r. spisanym , w drodze są ­
dowej przym uszonego wywłaszczenia, za ję tą  i 
zaaresztow aną zosta ła

K  O L  O N J  A
N r. 8, 9 i 10 oznaczona, w osadzie H ippolitów , 
w tery torjum  dóbr ziem skich D ługa K ościelna 
w Pow iecie N ow o-M ińskim  G ubernji W arszaw ­
skiej, pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  O kręgu 
Stanisław ow skiego w mieście R ady minie u rzę­
dującego, w gminie D uchnów  parafji D łu g a  
K ościelua położona, praw em  wieczysto-czyn- 
szowego posiadania, z którego o p łaca  się rocz­
n ie  czynszu do dom inium  D ługa K ościelna po 
kop . 75 z m orga, do egzekw ow anego d łużnika 
K aro la  Schroiber należąca i w jeg o  też posia­
d an iu  w spólnie z Ludw ikiem  Schrejber zostają­
ca, ogólnej pow ierzchni g run tu  około m órg 91 
m iary  now opolskiej albo  dziesiatyn 46 w przy­
bliżeniu mieć m ogąca, * mianowicie: g run tu  o r­
nego i obsianego m órg 10, łąk  w yrobionych 
m órg 20, resztę zajm ują ogrody, zabudow ania, 
bagna i inne nieużytk i. G leba g run tu  żytnia 
k lasy  I I  i I II -  K olonji tej służy praw o użytko­
w ania wspólnego pastw iska z innem i kolonjam i 
osady H ippolitów .

N a gruncie ko lon ji tej sto ją  następujące za­
budowania:

1. Dom  z drzew a zbudow any parterow y o je ­
dnym kom inie m urowanym nad d ach  gontam i 
k ry ty  wyprowadzonym .

2. Ogród owocowy i warzywny sztachetam i 
i pło tem  z żerdzi i ła t  ogrodzony, mieszczący w 
sobie drzew ek owocowych około  sz tuk  120.

3. S todo ła  z drzew a zbudow aua trzc iną  p o ­
k ry ta  o jednym  k lepisku.

4. Zabudow anie z drzew a postaw ione ^pod 
dachem  słom ą pokrytym , m ieszczące w sobie 
stajnio wozownie i chlewki.

5. S tudn ia drzewem cem brow ana z żurawiem  
i kubłem .

6. K lo ak a  zrujnow ana z drzew a urządzona 
o jednym  sedesie, m ająca daszek  z chróstu  na 
s łupkach  drew nianych w sparty.

7. P odw órko  pom iędzy zabudow aniam i od 
strony pola ogrodzone płotem  z chróstu  i sz ta­
chetam i.

8. Sadzaw ka niew ielka w ykopana, niczary- 
b iona.

In w en tarza  żadnego oprócz starego  wozu na  
g runcie nie znajduje się.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej kolonji najduje się w akcie za ję ­
cia u  sprzedażą kierującego T eo tila  Tom ickiego 
A dw okata w W arszaw ie pod N r. 519 zam iesz­
kałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzeda­
ży w kancelarji P isarza  T ryb u n a łu  tutejszego 
złożony przejrzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. A leksańdrow i K ow alew skiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w R adym inic tam że w mieście 
R adym inie G ubernji W arszaw skiej u rzędujące­
mu nu  ręce P io tra  Żebrow skiego P odpisarza 
tegoż Sądu.

2. F ranciszkow i Ł ysik  W ójtow i gm iny D u ­
chnów  do której zajm ow ana K olon ja  należy, 
w tejże wsi D uchnów  Pow iecie Nowo-M ińskim 
G ubernji W arszaw skięj urzędującem u na ręce 
w łasne.

Obudworu dnia 12 (24) L istopada 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej dóbr ziem­

skich  D ługa K ościelna w W arszaw ie dnia 20 
L isto p ad a  (2 G rudnia) 1869 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w Kauce* 
la rji P isa rza  T ry  b anału  tutejszego na  ten cel 
utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń pod N r. 549 o go­
dzinie 10 z ra n a  w W ydziale I  dn ia  28 Stycz­
n ia  (9 L u tego ) 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Teofil Tom icki 
A dw okat przy Sądzio A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sa li ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

A. U. 271. Pisarz Trybunatu Cyim ntyo 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t .  082 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie W ładysława N aim skiego, 
obyw ate la , w łaściciela dobr O lt irzew, w ju -  
lisdykcji Sądu Pokoju  w B łon iu  położonych, 
w W arszaw ie pod N-rem  2234 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkan ie praw ne do tego in teresu  i c a ­
łego postępow ania subhastacy jnego  u Jó zefa  
N annsk iego , P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cyw il­
nym w W arszaw ie, tam że pod Nr. 649 zamie- 
»zkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu

cym  się , z w iększej sum y rs. 33 ,495  pocho­
dzącej i kosztów od L eonarda C elińskiego w ła­
śc ic ie la  dóbr ziem skich Żuków z p rzy  leg łościa- 
m i, w tychże dobrach  w to lw ark u  Żuków , w 
ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  w Łowiczu w G u b er­
n ji W arszaw skiej zam ieszkałego i zam ieszk a­
n ie p raw ne obrane m ającego, p ro toku łem  L u ­
d w ik a  W irlxrowskiego, K om orn ika przy S ą­
dzie A pelacy jnym  K rólestw a P o lsk iego , w d . 
1 (1 3 ; P aźd z ie rn ik a  1369 roku  sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wy w łaszcze- 
nin, za ję ta  i zaa esztow ane zostały  

D O BRA  Z IE M S K IE ,
Żuków, do k tó rych  wieś K onary  tudzież IIo -  

j lendry  B ibiam pói należą, w p a ra f ji  m iasta  S o­
chaczew a i co do wsi K onary , w p a ra f ji m iasta  
Brochow a, w gm in ie  C hodaków , Pow iecie S o - 
chaer.ew skim , G ubern ji V? arszaw sk ie j, pod 
K asą O kręgow ą how iezską, w ju r isd y k c ji Sądu 
Pokoju  w Łowiczu położone, a

A) Z folwarku Żuków.
B) Z wsi Żuków co dotyczy dom inium .
(J) Z folw arku m ałego a właściwie aw ulsu  

now o-erygow anego „ H e le n k a ”  zwanego.
D ) Z praw a p rop inacji wsi B ibiam pói.
E )  Z praw a p o b ie ran ia  czynszu od p osiada­

czy gruntów  praw em  w ieczytej dzierżaw y do 
wsi B tbiam pol p rzy łączonych .

F ;  Z praw a pob c ran ia  czynszu w iecznemi 
czasy z p rop inacji i g runtu  do takow ej n a leżą ­
cego w wsi K onary sk ła d a jące  s ię , p raw em  
własności do egzekw owanego d łużn ika  Leo­
n ard a  C elińskiego należące i w je g o  p o sia d a ­
niu i użytkow aoiu zostające, p rzyb liżonej ro z­
leg łośc i g run tu  około morgów 1504 prętów  
150 m iary now opolskiej, a lbo  dzies ia ty n  771 
sażeni 19, ju ż  po po trącen iu  g ru n tu  n a  wło­
śc ian  p rzeszłego, zaw ierać m ogące, a  w szcze­
gólności:

1. W ogrodach d z iesia tyn  4 sa ie n i 238.
2 . W g runcie  o rnym  dziesiatyn  409 saże- 

u i 2339.
3. W  łąk ach  oddzielnych d ziesia tyn  10 sa- 

żeni 598.
4  W łąk ach  polnych  dzies. 5 sażeni 299.
5 . W pastw isk  cii około d z iesia tyn  25  s a ­

żen i 1496.
6. W zag a jn ik ach  i zaroślach  sosnowych 

około  dzies ia ty n  112 sażeni 1783.
7. W g ru n tach  na  czynsz wypuszczonych 

około dziesiatyn  105 sażeni 748.
R esztę zajm ują: m iejsca po wyciętym  lesie, 

p astw iska , wody, n ieuży tk i, g ran ice , drogi, 
iow y, wygony i place pod zabudow aniam i.

D obra  Żuków sk ła d a ją  s>ę z jed n eg o  kaw a­
ła  g ru n tu , żadną obcą w łasnością n ieprzedzie- 
lonego , przez k tóry  przep ływ a rzek a  B zura, 
na  k tó re j znajdu je  się uioat. G leba ziem i ży ­
tn ia  a  w m atej części pszenna, gospodarstw o 
trzy  polo we.

A. Fo lw ark  Żuków.
N a gruncie  tego fo lw arku  sto ją  n as tęp u jące  

zabudow ania:
1. Dom (dwór) z ceg ły  palonej m urow any, 

parterow y o piw nicach, nad k tó rego  dach d a ­
chów ką h o len d erk ą  k ry ty , w yprow adzone dwa 
kom iny m urow ane.

2. U .-rou owocowy, w kw aterach k tó rego  
sie je  się warzywo, a w połączeń u dwa ogrody 
w arzyw ne płotem  z żerdzi z ch rustu , a w m a­
łej części park an em  z cegły p a io n tj otoczony, 
zaw ierający  drzew f  u kłowych o kolo sz tu k  
200, pieniok p&zczóJ, szpalery  winogron i in - 
spekta.

3. K u rn ik  z kołków do muru p rzystaw iony , 
dachów ką h o len d erk ą  nak ry ty .

4. K loaka z ce^ ly  palonej m urow ana, d a ­
chów ką karpiow ką k ry ta .

6 . D rw aluia i kurn/k», jed n o  zabudow anie 
z cegły palonej m urow au-, pod poi dachem  
dachów ką k arp iów ką krytym .

6. K om órka z cegły p.uowej n a  g lin ę  m u ro ­
w ana, dachów ką ho len d erk ą  k ry ta .

7. Dom ‘(folw ark) z drzew a w w ęgieł na  
podm urow aniu z cegły palonej m urow any o 
piw nicy sk lep ionej, pa  ru ro w y  z m ieszkan ia­
mi w po idaszach szczytow ych, nad  k tó reg o  
dach dachów ką ho len d erk ą  k ry ty , w yprow a­
dzone 3 kom iny m urowane

8. Spich lerz  z cegły palonej m urow any, 
p iętrow y, dachów ką ho lenderką  k ry ty .

9 . Zabudow anie z cegły  palonej na  g lin ę  
m urow ane słomą poszy te , m ieszczące w sobie 
p łew nik , porządkow nię i oborę n a ja ło w izn ę .

10. O gród warzywny płotem  z ch ru stu  o to ­
czony.

11. Dom z cegły palonej m urow any, p a r te ­
row y, z su te rynam i, nad  k tó rego  dach dachów ­
k ą  karpiów ką k ry ty , wyprow adzone 2 kom iny 
m urow ane.

12. C hlew ik  z drążków  z d esek  słom ą po­
szyty .

13. O gródek  w arzyw ny pło tem  z ch ru stu  
ogrodzony.

14. Z rąb  z cegły palonej m urow any, po roz - 
w alonej ho lendern i.

15. O w czarnia z cegły  palonej m urow ana, 
dachów ką h o lenderką  k ry ta .

16. Podwórze pom iędzy zabudow aniam i pod 
N r. 11, 14 i 15 opisanem i, p ło tem  z ch ru stu , 
a  w części z żerezi otoczone.

17. S todoła w słupy z ceg ły  palonej m uro­
w ane, balam i dylow aua o jed n em  k lep isku , 
słom ą peszy ta .

18. D w a ram iona na  słupach  drew nianych

wierzejami. W niej znayduje się m łocarnia $  
konna i s ieczkarn ia , k tó r  ym nadaje ruch k ie* , 
r a t  dolny pod dachem tej samej stodoły umie*
szczony.

20. S tajn ie , wozownia i o b o ra , jed n o  zab u ­
d o w an e  z cegły palonej m u ro w an e , dachów ką 
karp  ów ką k ry te .

21. Chlew y p o i pół dachem , częścią d a ­
chów ką karpiów ką, a  częścią h o le n d e rk ą  k ry ­
te , w słupy pobudow ane.

22. S tu d n ia  drzewem  cem brow ana z żura­
wiem i kub łem , p rzy  k tó re j koryto .

23. Podw órze gum ienne powyższemi z a b u ­
dow aniam i i p ło tem  z ch ru stu  i żerdzi o g ro ­
dzone.

24. Woda zw ana „ Ł a c h a ”  od zabudow ań 
płotem  z chrustu  odgrodzona.

25. M ost pontonow y na  rzece B zurze z  b a li 
wybudowany, d rągam i drew nianem i i łań cu ­
chem  żelaznym  um ocowany, służący ty lko  do 
kom unikacji miejscowej.

26 . D om ek z drzew a zbudow any, nad k tó ­
rego dach słom ą poszyty , w yprow adzony k o ­
m in m urow any. W  domu tym  zam ieszkuje M i­
ch a ł Malwin p lan ta to r , k tó ry  za pom ieszka - 
n ie i 2 m orgi g ru n tu  płaci w łaścicielowi ro c z n ie  
rs. 30.

27. C egie ln ia , k tó rą  obecnie sk ła d a ją : szo-> 
p a  z drzew a bez dachu, tra ty  zaw alone i m iej­
sca po p ecach polowych.

28. Dom (K y b ak a j z drzew a w węgieł p o ­
staw iony, nad  k tó reg o  dach słomi* poszyty, 
w yprow adzony kom in m urow any.

29. O bora z drzew a w słupy budow ana s ło ­
mą poszyta. W dom u powyż opisanym  zam ie­
szku je F e lik s  Bogucki, k tó ry  z dzierżaw y ry -  
bołóstw a opłaca rocznie rs. 90 i da je  dworowi 
400 f  intów  ryb rocznie, m ając do tego dodane 
trzy  m orgi g ru n tu .

30. F u n dam en ta  z ceg ły  palonej po oddziel* 
nej rozw alonej piwnicy.

B. W ieś Żuków.
31. K arczm a i s ta jn ia  za jezdna z cegły p a ­

lonej m urow ane jed n o  zabudow anie stanow iące , 
nad  k tó rego  dach dachów ką karp iów ką k ry ty  
wyprowadzone 3 kom iny m urow ane.

32. Cblew ek z chrustu  słom ą poszyty*
33 . S tudn ia  drzewem  cem brow ana z żurą* 

wiem.
P ro p in ac ję  w dobrach  Ż uków , sk ład a jącą  się 

z dwóch kaiczem  we wsi Żukowie i B ib iam po- 
lu dzierżaw i B erek  K ejzm an, k tó ry  op łaca  ty ­
tułem  czynszu rocznie rs. 225, m ając dodane 
4  m orgi g run tu .

34 . C hałupa z ceg ły  palonej m urow ana, p a r ­
terow a, nad  k tó rej dach dachów ką h o le n ie rk *  
k ry ty , w yprow adzony kom in m urow any.

35  Chlcw ek z ch rustu  słom ą poszyty.
36 . C hałupa z drzew a w w ęgieł i s łupy  p o ­

staw iona, nad k tórej dach słom ą poszyty, w y­
prow adzony komin m urow any, przy n iej p rzy ­
s taw k a  z bali słom ą poszyta.

37. P iw n ic a ^ d d z ie ln a  z cegły palonej m u ­
ro w an a , słom ą poszyta.

38. C ha łupa  z drzew a w w ęgieł i słupy p o ­
staw iona, nad  k tó re j dach słom ą poszyty , wy­
prow adzony Komin m urow any.

39. C ha łupa  z drzew a w w ęgieł i słupy po­
staw iona, naci k tó re j dach  słom ą poszy ty , wy­
prowadzony kom in murowany.

40. S iu d n ia  drzewem  cem brow ana z żuraw iem .
41. C hałupa z drzew a w części na podm u­

row aniu z cegły  i kam ien i w w ęg.eł zbudow a­
n a , nad  dach k tórej dachów ką hołen ierk ą  k ry - 
ty , wyprowadzony kom in m urow any.

42 . Dwa chlew iki, jed en  z ch ru stu , a  d ru g i 
z  drzew a postaw ione, słom ą poszyte.

43 . C hałupa z drzew a w części na  podm u­
row aniu z cegły  i kam ieni polnych w węgi ł 
zbudow ana, nad  k tó re j dach dachów ką h 
łenderką  k ry ty , w yprow adzony kom in m u ro ­
w any.

44 . Chlew ek z chrustu , słom ą nak ry ty .
45 . Chlew ek p rzy  ścianie powyższej c h a łu ­

py z drzew a słom ą poszyty.
46. Chlewek z drzew a w slupy , słom ą na* 

k ry ty .
47. C hałupa z drzew a w części na podm uro­

w aniu  z cegły palonej i kam ieni polnych w wę­
g ie ł zbudow ana, nad  k tó rej dach Dachów­
ką ho lenderką  k ry ty , w yprowadzony kom .u 
m urow any.

48. T r*y chlew ki z ih ru s tu  ziemią obłożone
4 9 . C ha łupa  z drzewo w słupy zbudowa a  

n a  podm urow auiu z cegły palonej, nad k tó re j 
dach  słom ą, a  w części dachów ką h o .e n d e rk ^  
k ry ty , wyprowadzony komu* m urow any.

5 0  C hlew ek z chro»tu elom,, , o sz j ,y .
51 C ha łupa  z drzewa w części n a  podm u­

row aniu z cegły  ( aloncj i kan i,en , polnych w 
w ęgiel zbudow ana, n»u k tó re j dach  dacnowk;» 
h o lenderką  k ry ty , wyprowadzony kom in mu-

r ° 5 *  ^Chlewy * drzew a w slupy zbudow ane , 
ałomą poszyte, pod je-lnym  dachŁm .

53. C hałupa z cegły  palonej m urow ana, n a d  
k tó re j dach dachów ką karp iów ką i hoiender- 
ką  k ry ty , w yprow adzony kom in m urow any.

54. Chlew w części z drzew a w slupy, a  w 
części z  c h ru s t i postawiony^ słom ą poszyty.

W chałupach  powyżej o p isa u jć h  miesz''.ają
ta k  zwani ogrodziarze 
po m ordze g ru n tu , 
ręczn ie  ieden dzi

którzy m ając dodano 
bitiją za to dwoio-*.i
rr. ./!»»•••
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kom in m urow any, p ray  nim  przystawka z drze­
wa w słupy postaw iona.

5 6 . Obory z drzew a w w ęgieł postaw ione, 
flach  słom ą poszyty, w środku  wozownia.

51. Chlew ki p rzy  tej oborze z drzew a po ­
s ta w io n e , słom ą poszyte.

W folw arku tym  zam ieszkuje owczarz, k tó ­
ry  za  pom ieszkanie i pastw isko d la  200 owiec, 
.p łac i rocznie rs. 100.

N a  g run tach  folwarcznych wysiano:
Pszenicy korcy 40, ży ta  korcy 9, ęczm i e 

n ia  korcy 20, owsa 200, grochu korcy  30, t a ­
ta r k i  15, buraków  w ysadza się m orgów 40, 
k arto tli 20, u trzym uje się inw entarz:

Żywy: wołów roboczych sz tu k  8 , koni for­
n a lsk ic h  sz tu k  24, krów sz tuk  30, ow>ec sz tu k  
3 0 0 , ja łow izny  15.

M artwy: wozów k u tych  d ra l ia ia s tv e h  12, 
pługów  15, ra d e ł 9 , bron 8 żelaznych, d re ­
w nianych 10, i inne u ten sy lja  gospodarsk ie ,
W akcie  zajęcia  w ym ienione.

D. W ieś B ibiam pól.
P raw o p rop inacji należy  do dom inium  Z u­

ków.
W  te) wsi zam ieszkuje ogółem 11 w łościan,

Z imion i nazw isk  w akcie  za jęc ia  w ym ienio­
nych , k tó rzy  p osiadają  g ru n tu  m orgów 329 
prętów  136.

W łościanie ci żadnych służebności n a  g ru n ­
tach  dw orskich  nie m ają.

E j Grifcitu wypuszczonego w w ieczystą  d z ie r­
żaw ę je s t morgów 205 prętów  150, k tó ry  p o ­
siada 14 czynszownikow, z im ion i nazw isk , 
o raz  ł  ilości opłaconego czynszu corocznie w 
W ak c ie  za jęc ia  w ym ienionych.

P osiadacze gruntów  tych  pow znosili wła» 
snym  kosztem  zabudow ania, a m ianowicie:

58. C hałup z drzew a postaw ionych, słom ą 
poszytych sześć, z tych u 3-ch kom iny  ze s to - 
iy n ,  a  u 3 -ch  m urowane, nad to  pod dachu* 
m i u 4-eh chałup znajdu ją  się pół s todó łk i i 
fcbory.

59 . D om  z drzew a w w ęgieł postaw iony , 
n ad  k tórego dach słom ą poszy ty , w yprow a­
d zony  kom in murowany.

F .  W ieś K onary.
Praw o prop inacji w t« jw siw ra z  z 3 -m a  m or- 

g am i g run tu  s lu iy  Ł ukaszow i i R ozalji m a ł­
żonkom  A pczyńakim , k tó rzy  takow e posiadają  
p raw em  w ieczystej dzierżaw y n a  mocy k o n ­
tra k tu  urzędow ego jr z e d  R om anem  W elsk im  
R e jen tem  w Łowiczu w dniu  18 (30) Czerwca 
1855 roku  zaw artego , za czynsz roczny rsr.

75,  Z ii . . . .
60 Dom  m ieszkalny z s ta jn ią  za jezdną z 

rzew a w słu p y  zbudow aną, słomą poszytą, 
d ad  k tó rej d a c h  wyprow adzony kom m  m ure- 
n an y , należy  do m ałżonków  A pczyńskich p ra - 
cm "bezw arunkow ej w łasności.

W  tej znowu w si zam ieszkuje 14 w łościan,
.  im ion i nazw isk , w akcie  za jęc ia  wym ienio- 
nvch , posiadających ogółem  g run tu  m orgow 
4 52  prętów  262. S łużebności zaś żadnych na 
g ru n ta c h  dw orskich nie mają.^

W  m iejscu po wyciętym  lesie je s t:
61. B a rak  w ziemi obladratn i wyłożony zie- 

m ią n ak ry ty , z kom inem  ze s to ż /n  dubelto ­
wym, m ający być w łasnością nabyw cy w y cię ­
teg o  lasu . . .

O b s z e r n ie j s z e  opisan ie  powyz z a ję ty c h  i za- 
aresztow anych dóbr, znajduje s ię  w akcie 
sa iec ia  u  sprzedażą k ieru jącego  Józefa Ha- 
im sk iego , P a tro n a  w W arszaw ie pod N -rtm  
649 z a m ie s z k a łe g ó ,  zaś zbiór objaśnień i w a­
ru n k i sprzedaży w K ance la rji P isa rz a  I ry b u -  
nalu  tu te jszeg o  w W ydz'alc  I  z łożone, przej-
rzanc  być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1 Ju ljanow i W ojno, P isarzow i Sądu P oko­

ju  w Ł ow iczu, tam że urzędu jącem u, na  ręce 
A leksandra  M aleszew skiego P o d p isa rza  tegoż

^ " ’F ilipow i U lm er, W ójtow i gm iny C h o d a­
ków. do k tó re j dobra  Żuków należą, we wsi 
Chodaków urzędującem u, n a  ręce  w łasne.

Obudwom, dnia 5 (17) L istopada 18b9 r. 
Wniesiono do księg i w ieczystej powyż za- 

ip tych  i zaaresztow anych dóbr Zuków, w 11 ar- 
gzawie, dnia 6 (18) L is to p ad a  1869 r ., zaś w 
dn iu  dzisiejszym  do księg i zaaresztow ać w K an ­
ce la r ji P isa rz a  T rybunału  tu te jszeg o , na  ten 
cel u trzym yw anej, wpisane zostało ..

P ie rw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  au d jen - 
e "  ' wcei T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 

nnd N -rem  549 zw ykłe posiedzenia  swe 
j ,  ' ■ „ „ o  o godzinie 10-tej z ran a , w

W y d zia le  I , d n ia  9 (21) Lutego 1870 r
Sprzedażą  k ierow ać będzie Jozef Nairn- 

sk i P a tro n  przv  T ry b u n a le  Cywilnym  w W a r­
szaw ie. k tó rego  zam ieszkan ie  j e s t  wyżej

t . “ " a  d . 20 L is to p . ,2  G ru d n ia ! 1869 r.
R adca  D w oru, Z g ó rsk i. 

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępowej
T rybu n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 20 L istop . (2 G rudnia) lo b y  r.
R adca  D w oru, Z g ó rsk i.

Bagniewskiego obywatela żony, w asystencji 
męża czyniącej, czyli obojga małżonków Ba- 
gniewskieb, tych ostatnich we wsi Sierzchy 
w Okręgu Rawskim, wszystkich innych we wsi 
Pęcław icach Okręgu Zgierskim zam ieszka­
łych, wszystkich jako spadkobierców po 
Maksymiljanie Edwardzie Łebkowskim. tu­
dzież oeneficjalnych spadkobierców po Ka­
rolu Łebkowskim, przeciwko l-o  Mariannie 
Łebkowskiej po niegdy Maksymiljanie Edwar­
dzie 2-ch imion Łebkowskim pozostałej wdo­
wie w imieniu własnem oraz jako matce ’R ó ­
wnej opiekunce nieletnich Jadwigi Juljl Tere­
sy 3 imion i Maksymiljana Dezyderjusza 2 ch 
imion rodzeństwa Łebkowskich z tymże m ę­
żem spłodzonych dzieci, w dobr ch Pęcławi- 
ce Okręgu Zgierskim zamieszkałej; 2 o A r­
turowi Ciemnie w skiemu obywatelowi we wsi 
Gledzianówku Okręgu Łęczyckim zam iesz­
kałemu jako tychże nieletnich ad 1-nm wy­
rażonych przydanemu opiekunowi, wszystkim  
ad 1 i 2 stawającym przez Leona Krysiń­
skiego Patrona

Zapadły w Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie dwa wyroki, pierwszy z dnia 29 Paź­
dziernika (10 Listopada) i869 roku dział 
oraz opinję biegłych taksę i sprzedaż dóbr 
ziemskich Pęcławice z przyległościami w 
Okręgu Zgierskim nakazujący, drugi z dnia 
5 ( 1 7 )  Grudnia 1869 r. opinję i taksę bie 
głych zatwierdzający.

Na podstawie przeto powyższych dwóch 
wyroków sprzedane będą przez publiczną 
licytację sądową w drodze działów przed W. 
Dobrskira Sędzią Trybunału delegowanym w 
Wydz. II odbyć się mająca:

Dobra ziemskie Pęcław ice z przyległościa­
mi w Okręgu Zgierskim położone, których 
wartość w taksie biegłych w kancelarji Pisa­
rza Trybunału Wydz. II złożonej wykryta, 
wynosi rs. 77,430 i od takiej też sumy licy­
tacja się zacznie.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
ob.aśnień i warunków sprzedaży w dniu 30 
Grudnia (II Stycznia) 1869/70 r., termin do 
przygotowawczego przysądzenia tychże dóbr 
wyznaczony został na dzień 23 Lutego (7 
Mi rca) 1870 r godzinę 1 '/-2 z południa i od­
będzie się przed W. Dobrskim Sędzią Try­
bunału delegowanym, w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego Wydz. II.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzany być może w kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego Wydz. II i u podpisa­
nego Mecenasa w jego kancelarji w W arsza­
wie przy ulicy Przejazd pod Nr. 619

Kazimierz Brzeziński Mecenas

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  K rL C Y f t Y .

N . D . 191 . S ą d  P o lic ji Poprawczej 
W ydziału I-go w W arszawie.

Wzywa Natana Lobmana, w Warszawie 
pod Nr. !312a zamieszkałego dawniej, a o- 
becnie niew idom ego z pobytu, aby do Sądu 
tutejszego przybył, gdzie odbierze dowód na 
podniesienie rs. trzceh z Banku Polskiego, 
prawnie do niego należących, wrazie bowiem  
niestawienia się w ciągu dni 30 kwota rze­
czona na korzyść Skarbu przyznaną będzie.

Warszawa d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1869/70 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 273.
Podpisany Obrońca przy Senacie w W ar- 

sawie pod Nr. 649 zamieszkały, zawiadamia 
ogłasza niniejszem, iż na żądanie W łady- 

l a w a  Bronisława i Feliksa braci Łebkow­
y c h  ’tudzież Anny z Łebkowskich Adama

n o n y  f y h a y  h Óo  r i  n p o T B B H O i n ,  c j y u a ń  n o -  
C T y n z e H O  c t ,  h h m t ,  ó y g e T T .  n o  aa B O H iiM T ,. 

r .  H h o b t. ,  24  j j e i t a ó .  (5  H Hn a p . )  1 8 6 9 /7 0  r .  
IIpegctgaTejihCTByKmiid CygbH.

MaxHHitOBCnifi.

* * * , Zapozyw a M ordkę E ndecw ejga sta łe g o  m ie­
szkańca osady Zw ierzyniec czasowo w m ieście 
Lublin ie  p rzebyw ającego, obecnie z pobytu 
swego niew iadom ego, aby we w łasnej sp iaw ie 
w ciągu dni trzyd z iestu  od da ty  n in iei-zego  
o g łoszen ia  staw ił s ię  w Sądzie tu te jszy m , w 
przeciw nym  bowiem raz ie  S ąd  po stąp i z nim 
wed e p raw a .

Janów  d 24  G ru d . (5  Styczn ia) 1 8 6 9 /7 0  r.
Sędzia  P rezydujący , M acbni kowski.

N.  D.  228. Ile/npiiKOHciiiii C y jb  ł lc n p a -  
HHmt.ii.noih IIo.luv.iit 

B bisuB aeT T , chm t, A h i  o n a  i ło T o n i ta r o  B pe- 
m chho  npoiK H R aiom aro b t ,  g e p . łlc-rpiKeMÓn- 
naxT>, m a i l® 7 ( 0JId p 0E a P y c e ip ta ,  C e p a j3 K a -  
r o  y ń 3 g a ,  h G h U  O T jiy iM E iuaroca ń e s T > n 3 B lic T -  
h o , g a ó u  b t .  T eneH in  3 0  jH e k  o t t .  Blinie uh - 
caH H aro  m ic z a , jeH oca , o cB oesn . M ńcTOnpe 
ó w n aH in  h .ih  j h t u o  iiBHjica b t ,  o hm S  C y g T . n o  

coócTBeHHowy csoeM y s t a y ,  h ó o  b t .  npoTHB- 
h o s it,  c z y s a t  C yjT , nocTyiiH Tb no  SaHOiiy. 

r .  IleTpoKOBT., 19 ( 3 ' )  fteituOpH 1869 r.
IIpnc t.g a ic .i!> c in y i(im :ii C y s ta ,

Kózeme.idil A cerop i, Xjii.'.HHCKifi.
*

« *
Zapozywa A ntoniego PotocRiego czasowo 

wę wsi Ja strzęb icach , gm inie Dąbi owa R u ­
siecka, Powiecie S ieradzkim  zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu niew iadom ego, aby  w ciągu 
dn i 3 0  od da ty  niniejszego zapozw u, doniósł 
o teraźn iejszem  swojem pobycie, albo osobi­
ście e taw ił się w Sądzie tu te jszym  w własnej 
sp raw ie , albowiem  po upływ ie zak reś lonego  
te rm in u , Sąd postąp i w edług praw a

Petrokow  dn ia  19 (31) G rudnia 1869 r.
Sędzia P rezydu jący , Chm ieleńaki.

N . D . 2 2 7 . HempoicoecKiil C y.fb  
H cnpaeum e.ihiiod. f lu .iu ą iu .

B u 3 biBaeTT> H n o ra  OB'iapeitT,, j t i t t . 25 
o ra . p o sy , itaT oanna nogeHbiumto, b t , ry- 
óepHCKOłiT, r o p o jń  IleTpoKOBb ocTazbHO i k h -  
Te.'ibCTByiomaro, gaów  b t > TCieiiitt 30 gueft 
o t t .  c e ro  H i.iH tuiH H rom icja, b b b z c h  r h h h o b t , 
a jtm H ift Cyg'b, n u  gOHecu. o BMHemHeMT. 
CEOeMT. MkCTO OpeÓMBaHiH, BT. npOTHBHOMT. 
ffie c jiy u ań  nncryiueH O  c t > h i i m 'b  óygeTT. no 
3aKOuy.

r . I l e T p o K O B T . ,  27 JI,e k . (8 H h b . )  1869/70 r .  
II p  e  c  'I; j  a  t  e  . i  b  c  t  n  y  i o  m  i  i i  C y j i . a ,  

XuejieHCKiH.

*  *  *W zywa Ja k ó b a  O w czarek la t  25, katolilca, 
w yrobnika, w m ifście  G ubern ja lnem  P e tro k o - 
kowie zam ieszkałego , obecnie z pobytu  n iew ia­
dom ego, aby w c iąg u  d n i 30 staw ił się o so ­
biśc ie  w Sądzie tu te jszy m  w spraw ie w łasn e j, 
lub o teraźn ie jszem  zam ieszkan iu  doniósł, w 
przeciw nym  razie  postąpionem  z n im  będzie 
podług praw a.
Petrokow  d. 27 G rud . (8 Styczn ia) 1869/70 r.

Sędzia P rezydu jący , Chm ieleński.

N. D. 213 C y,\b  I lcn p m u m t.ib H o a  
H oA m ńu  eb fln o o b .

B b i3 b i B a e T T ,  M o p g n y  D H ^ e u B e ż r a  h o .:t o j i h -  
n a r o  K H T e a a  g e p e B H H  S B t p j E H H e i ę b ,  B p e u e u -  
h o  b t , r o p o y - a  J i o ó j H H ń  n p o i K H B a i o i u a r o  b t , 
B a c T O H i u e e  B p e M H  H e  n 3 B h C T n a r o  u s t ,  i r f i C T a  
CBoero KHTejibCTBa, u t o Oł i  b b  TeneHiu 30 
gaeS  c n H T a ff  co gHH H a n e u a T a H i a  B T a r o  b m - 
30Ba HKMca b t .  3jlim H ia CyflT, no coócTiieH-

N D. 5.9. C y,\b  Ilcnpam im e.to jioa  
fle .iiiifiu  erb GbĄAbuy.

C h m b  o6 t .hu , iH e rT ,  u t o  m s r e i Ł  r o p o 4 a 
l a p n o  n n iu  y m e p t  11 ip a e  tbCKiii, s a  e e n p a -  
BHAhHoe H i .poTHBy 3aKOHHoe.leueHie, o n a t i -  
HatenhilbiMT. n p n r o u ' , p o > n ,  Vlloó m i i c K a r o  
y ro A e B H a ro  C y . ta  cocT auuiH jicH  J O , 2 2  CeH- 
Tflópn c. r .  npncy i«4e H T .  k t .  4^iiesiHoivty h is i- 
CKaiiito b t.  KD.iHuecTBli 10 pyó.  cep .  a 0 T 4a-  
s b  4 o y ,n ; rH eM y  n o . iB i i ' i lC R im j  H a u zo p y .

1'. C ’B A H e u 'b ,  / ( e K a 6 p «  18 (30 |  a u h  1869  r .  
npe/tcB/tare.ibCTByiomiiT Cyuhii,

A ieKcaii^pi>Bii>n>.
•  *

*
Podaje się niniejszem do publicznej wiado­

mości, że Uszer Izraelski mieszkaniec miasta 
Garwolina za błędne i niedozwolone leczenie, 
wyrokiem ostatecznym Sądu Kryminalnego w 
Lublinie z dnia 10 (22) W rześnia r. b. został 
skazany na karę pieniężną w ilości rs. 10 i od­
dania pod dwjuletni dozo'r policji.

Siedlec d. 18 (30) Grudnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N. D. 43. C y,ib  Ilcnpaeume.ibHoU  
J lo .tu tfiu  8b n .to lftcb .

HpurAauiaeTT. c h . m t .  Pycrana EapTMaHCKa- 
r o  n o c T o n u t i a i  o  H U i r e z d  4 e p e B H H  H r s i m i b i  
CrpaiyBKo PaAbi.MHiihCKaro Ń^BT/ta, a  To.ib- 
k o  a a  n a c n o p T O M T ,  b t .  4 e p e a n n  G v i a p 4 t e B 0  
i  M H H ń  K  l e H e B o  n . t o i j K o w T .  n p o ó b i -
uatoutaro, He'i3B-BcTHo ny/(a oTAymiBiuaro- 
ch H3T> MScra w u re  lbcTBa, Ązóbi b t .  re  Heni ii 
30 aHeuHbiii opee-b u rb  uiic.ia HbiHBuiHflro 
oóT.HB3 eHin HBH.icH b t .  3 4 3 1 1 1  uemt. C y 4 3 ,  n o  
c o ó c T B e H H o w y  4 3 , i y ,  l i  i n  4 o h s c t h  o  h u c t o -  
fligeMi .w3CT0npe6i,iBanin, n5o b t .  upornB - 
HOMT. cAy‘ia3 , nocTyn-ieiło 6 y4 eTT. no 3a- 
K o n y .

fl/toitKb, 4enar>pH 5 (17) 4 h h  1869 r. 
I l p e 4 o 1 > 4 a T e . ! h c T B y i o m i i ' !  C y 4 b H , 

HoB04BopcKiń .
*  *  *

Zapozywa G ustawa B artm aósk ifgo  sta łego  
m ieszkańca wsi i gminy Strachów ko, Rady- 
m ińskiego Pow iatu, a  tylko za  paszportem  
we wsi Sm ardzewie gminie Kleniewo Pow ie­
cie Płockim  w obow iązkach rządcy  zo sta ją ­
cego, a  obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w dniach 30 staw ił się w Sądzie tutejszym  w 
spraw ie właściwej, lub da ł o sobie w iado­
mość. bo po upływie term inu bezskuteaznie 
stosownie do praw a postąpionem  będzie.

P łock  d. 5 (17) G rudnia 1869 r.
 Sędzia Prezydujący Nowodworski.

N. D. 56. CyĄb Ilcnpaenme.tbHOU
Ilo .iuv,iu  erb C b .i.u .u p

npe41,HB/13eTT> CHMT>, STO 18 (30) O k t. 
c. r .  bt. m. M0 K0 6 0 4 W, 3 a4 epmena 3eMCKoto 
cTpaaieio, KaKBH t o  neBlgitHu HeiiJB'BcTnaH 
n o  *awH/iin n npoH3 io a i4 eHiu, HMHioineH 
OK0 ,1o 54 H®TT. OTT. p0 4 y, H ZOTH TOBopHTb 
4HT0BCK0MT. HJpISTheMT., 3ByKU eH Iip0!13110- 
CHMbie n o  ne 4 ocraTKy jyóo in ., coiiepiueHHo 
HenoHHibie; k toóm  3 Hs.rb o «.aMH,iiu n npo- 
ncxoai4 eBiii a ro n  a h i h o c t h  nycTB cooćuj.btt, 
3 4 t;uineMy Cy4 y n,in  MtoTHoll no.itmeńcKofj 
B/laCTH.

C'B4,ienT,, 4«KaópH 6  (18) 4  1869 r. 
ripe4 Cl;4 aTe.:bCTByiomiii CyAb«, 

AieKCaHApoBHHT,.

Oznajm ia n in ie jszem ,'ż e  dnia 18 (30; P a ź ­
dziern ika  r  b. w mieście M okobodach za ­
trzym aną zo sta ła  przez w ładzę policyjną k o ­
bieta niew iadom ego nazw iska i pochodzenia, 
ła t  54 mieć m ogąca, a  chociaż mówi n a rze ­
czem litew skiem , wymowa je j je s t  z powodu 
b rak u  zębów u trudnioną i niezrozum iałą, 
k teby  w iedział o nazw isku lub pochodzeniu 
tej osoby, n ie rh  da znać o tern Sądowi, lub 
na jb liźszęj władzy policyjnej.

Siedlce d. 6 (lS j Grudnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący, A leksandrow icz.

N. D. 100. Cl/A'b lirn p u n u m tb H .w ił  
UoAiruiit ub Ily.im ycH b.

Bbi3biEaeTT. ohmt, atHTejcS ro p o jaH aeejb - 
cku: 1. JlefiKa BiłnrrepHT.; 2. AÓpasia Bypui- 
tuht ; 3. Xepma MoTKOPHua h 4. X»hm . Ko- 
®e m u  3 b1;puiijjio HbiHt HeHSBkcrBhixT. no 
MtCTy aiHTejbCTBa, gafiw bt. TeneaiH 30 gnett
HBHJIHCb BT. 3gtlUBeMT. Cygfc DO COÓCTBeH- 
•HOuy A't.iy, bt. npoTHPBOMT. c jy u a k  nocTy- 
naeHO óygeTT. no 3aKOHaMb.

T. łly-łTycK-b, 8 (20) ReKaCpn 1869 r.'
3a  ilp cy c t.ą aT ezb C T B y io m aro  C yjtbk, 

________________________ 2CeMp0BCKiS.

N. D. 103. ThiKoi(uuc>tiu C y^b  
flpocmoA UoAirąiu.

Bbi3UnaeTT. Hkobu CThiuyjiKOBCHaro óbib- 
m a ro  ó a T p a u a , M apiaHHbi PomnOBCKoH h3T. 
ą ep . KponeBH H nbi P a u u ó o p b i ,  ruHHbi K o b b - 
aeB iuiiaH a, gaób i bt. TeneHiB 30 *HeS bt, s jk - 
uiseBL C y jh  hebzch g ja  3zoateHia npoTOity- 
m ipH uro  c o 3HaHia b t .  JT>jrŁ oó 'b  y u e p m m s n . 
RHTblO TeiW B PoiUKOBCKOS H 3 T. TQjtwe g e D e -  
BHii, HHaie óygyTT. ct> b h h t .  nocTynneBO no 
3&KOBauT>.

P .  TbisouHHT., HeKuópa 11 (23) j .  1869 r, 
IIo jcy n b H , M aeBcm K.

N. D, 101. C y jb  Hcnpaeiime.u>iteĄ  
H uA uifiu  ub A e w tu u b .

I I p O C H T T , B e* B A a C T H  I ta B T , B O C B H b IS  T a u t  
r p a a t j a H C H i a  n a  kohxt. jeiKiriT, o ó s 3 a n H o c r b  
C M O T pńT b 3 a  CIOpH^KOMT. H OÓmeCTEeH-BOK) 
6 e 3 0 n a c H 0 C T i i o  .g a Ć M  Tiu:t-i t - . i b a o  czk ftaaH  
IlaB piK biim a JHeuKOBCKuro O B u a p a  nocroaH-
H aro S H T ejia  g. IIIug iioK O , iM mibi ^ m ó c k t . ,  
M jiaBCKaro yŁ 34a b t .  H acT óaiuee we BpeMH 
H e n 3 B l .c tiio  r j n  c K p u B u m r o c H  , B ń p o H c n o B k -  
ąaiiiH  K a T O X B T e c i t a r o ,  46 JT.r i.  o t t,  p o j y ,  h 
b t .  c j ty n a ń  OTKpmTia M.lii no  u siku ąo.lT r bu  J a  
OHaro b t .  aUłkrnHid n x n  sue ó ju a ta l lm iń  (ły^T..

P . ' JteHTB na, H e i t a 6 p n  18 (30) j u a  1 8 6 9  r .
IIpejickgaT ejii.cT B yiom ift C y ji .a ,  E a e p i ,.

N. D. 102. C y jb  IlcapuHume.ibnoih 
n o .iu u iu  Kb A eii'ih ifb ,

OÓT,iiBJiHeTT, (ujm, bo nceoómće CBbjttaie, 
t t o  «ejibjniepcKi{i BCUbHOHiiemibiii b j t  r o p /  
BpeaaHbi Iocim b Bminmpii., 3a uosanie no- 
wonja ó e 3 'Ł  paapbm euia Aeitapu no nparoBO- 
py sjbmHHro CySa U  ( 23)  Imaa 1869 u o j -  
BeprHyr'b 3aKjiio.ieniio rpcxT. UHeb b t ,  apecxi. 
ii AByrogiiMiiOMy Ha^sopy corjiaciio c t .  5 7 6  a  
147  yjioaieHiii o HaKaaaiiinxT..

I’. X e B T H u a  gnu 5 (17) IIońópH 1SG9 r.
IJpescTAaTejibCTByiomia C y ^ b s ,
_______________ Baepa..

f). D. 91. Cy,(b llcai>iinume.uiHif&.
H o.011411. no K uA beapiu .

Bt. Ba'iajik j(ei»aOpn .«T ciiipi e t .  j .  JU u h jl- 
i ń ,  rjiHHhi u  yt.SAa BozK O pbiuiC K aro 3&Aep- 
iK iiH T , 3 C M C K 0 I0  c T p a i K e i o  r j i y x o H T , j i b i f i  h c j t o -  
B 'Ł k t>  B e n 3 B T ,C T H a r o  i i m T h b  u p o s B a H i a  u  n p o -  

B c i o a t A e H i i i  Ó e 3 b  n H c b H e H H a r o  B n , \ a ,  k D t o -  
p t i f i  K p o j i w  c j i o b u  „ J l i o j n i d 1* h i i k u h o t o  p a 3 -  
roBopa neiipoHSROAKT b a  c o g e p i K U - r c a  ut. 3Ak- 
u iH edT iopbw t,. I I p n u t T b i  e r o :  J I ł t t .  25, pocTT, 
cpeg iiift, j n i u e  n p o s o z r O B a T o e ,  n o j o c u  t - 6 ,m h o -  
p y cb m , j i o ó t .  B H 3 i d S ,  r j i a a a  c ń p b i e ,  a o c x  y -  
M i p e H i i u f t ,  o c o ó b i x x  n p H M k T b  H e i u i l i e t x .  
C y j x  I I c n p a B H T e J i b H b i ł ł  i m t e T Ł  n e c T b  u p o -  
c H T b  b c h b i h  B J ia c T H  u a n n a  H s i i i o i u i a  C B T u ń -  

u i e  o  H M k H H  , n p o 3 B a n i n  11 o p o i i c x o H t n e H i i i  
c r , a 3 a n n a r o  u e j i o n ń K a  c o o ó i i j H T b  T a K O B b iH  b t ,  
TeTeniu H e^aate 30 AHełi.

r. KaabBapia, 19 (31) /(ei:aópa 18 6 9  r.
IlpeACńgaTejibCTByioiniS Cygha, 

HasBopubift CoBtTHHKi je  IoHe.

A7. D . 219 . S ą d  P olicji P roste j 
w Łowiczu.

W dniu 24 L istopada  (6  G rudnia) 1869 r. 
zm arła  nagłe n a  sm entarzu  Prawosławnym  
w m. Łow iczu kobieta  niewiadomego nazwi­
ska i pochodzenia la t około 40 mieć mogąca 
budowy c ia ła  dobrej, tw arzy okrągłej dużej’ 
nosa m iernego, u st dużych, podbródka okrą- 
głggo, szyi k ru tk ie j i grubej, włosów blond, 
oczów b łęk itnych , w zrostu miernego; ubraną 
była w spódnicę rypsow ą popielatą, w spó­
dnicę płócienną, oraz koszu lę  płócienną.

W zywa zatem osoby mogące mieć jakie  
wiadomość o  nazwisku i pochodzeniu wzmiaa- 
kowanej kobiety, iżby w czasie jak najkrót­
szym doniosły o tem Sądowi tutejszemu lub 
też najbliższemu ich zamieszkania.

Łowicz d. 19 (31) Grudnia 1869 r.
A sesor T rybunału , p. o. Podsędka, 

_________Asesor Kolegjalny, Znajew ski.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


